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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

'• wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Adm inistracji 
Pliea Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja  miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji Nr. 88.

P r e n u m e r a t a .
za m i ej s co w a:

rocznie . . . . 32 K 
półrocznie . . .  16 K

W Niemczech 3 K

ćwierćrocznie S K 
miesięcznie 2 K

—  h .
70 h.

m ie j  s e o w a :
rocznie . 
półrocznie.

24 K 
12 K

ćwierćrocznie 
miesięcznie.

8 K 
2 K

20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipoa do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska i. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencja : C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Rada szkolna krajowa zamianowała nau- 
ezyciela tymczasowego c. k. Szkoły rzemiosł 
budowlanych w Jarosławiu, Aleksandra K a- 
p u ś c i ń s k i e g o ,  nauczycielem w IX. klasie 
rangi dla przedmiotów techniczno-budowla­
nych w tejże szkole.

żynierów Maryana Kuczyńskiego i Zygmunta
Boberskiego.

Obwieszczenie

®. k. Namiestnictwa z dnia 13 marca 1913
1. II. 65/8/9 o ustanowieniu komisyi egzami­
nacyjnej dla operatorów do obsługiwania a- 
Paratów kinematograficzno-projekcyjnych i 
niianowaniu komisarza do badania tych apa­

ratów.

Na zasadzie postanowień § 11 rozpo­
rządzenia ministeryalnego z 18 września 1912 
Dz. u. p. nr. 191 co do urządzania publicz­
nych przedstawień kinematograficznych i do­
datku A. do tego rozporządzenia wydaję dla 
Królestwa Galicyi następujące przepisy wy­
konawcze :

§ 1-
Dla egzaminów dla operatorów do ob­

sługiwania aparatów7 kinematograficzno-pro­
jekcyjnych (§ 11 rozp.) ustanawia się dla 
Galicyi komisyę egzaminacyjną przy c. k. 
Namiestnictwie we Lwowie.

§ 2.
Komisya ta składać się będzie z trzech 

członków, m ianowicie: c. k. radcy Namie­
stnictwa Wojciecha Wenza, względnie jego 
zastgpcy c. k. starosty Zygmunta Kretschme­
ra, c. k. profesora Politechniki Romana Dzie- 
^lewskiego i c. k. starszego inżyniera Karo- 
ta Kisseli, względnie ich zastępców: c. k. in­

§ 3.
Tytułem taksy egzaminacyjnej ustana­

wia się kwotę dwadzieścia cztery (24-) koron, 
oprócz należytości za użycie lokalu, aparatu 
i prądu elektrycznego, którą , osobno uiścić 
należy.

§ 4.
Prośby o przypuszczenie do egzaminu 

wnoszone być mają pisemnie do c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie i winny zawierać:

1. nazwisko, stan i adres mieszkanio­
wy kandydata,

2. dzień i rok urodzenia i gminę przy­
należności wymienionego,

3. podanie, gdzie kandydat w ostatnich 
trzech latach przebywał i czem się w tym 
czasie trudnił.

Do podania należy dołączyć:
1. metrykę urodzenia,
2. dowód przynajmniej sześciomiesięcz­

nego zatrudnienia przy aparacie projekcyj­
nym pod dozorem uprawnionego operatora,

3. dowód wymaganej moralnej nieska­
zitelności przez świadectwo służbowe lub u- 
rzędowe świadectwo moralności,

4. dowód fizycznego uzdolnienia przez 
świadectwo lekarza urzędowego i

5. taksę egzaminacyjną (§ 3).

§ 5.
Dla badania aparatów używanych do 

przedstawienia obrazów kinematograficznych 
(Dodatek A. rozp. min.) ustanawia się komi­
sarzem dla Galicyi e. k. starszego inżyniera 
Karola Kisselę we Lwowie, zaś jego zastęp­
cą c. k. inżyniera Maryana Kuczyńskiego we 
Lwowie.

§ 6.
W celu dokonania badania aparatów 

projekcyjnych winny strony zgłaszać się w 
c. k. Namiestnictwie Depart,. X. c.

0. k. N am iestnik: 
B o b r z y ń s k i  w. r.

34)

JERZY ŻUŁAWSKI.

LAUS FEMINAE,
P O W I E Ś Ć .

O Z E S C  P I E R W S Z A .

P o w r ó t .

| — Pani Heleno!
— Niech mi pan da spokój!
— Pani Heleno, ja  nie mówię dlatego, 

że pani płacze. Już mi to może jest nawet 
obojętne.... _

— Więc czego pan chce odemnie?
— Zdaje mi się, że trzeba jeszcze jedną 

rzecz powiedzieć. Kto wie, czy nieświadomie 
nie po to właśnie przyjechałem tam z dale­
ka.... Cokolwiek jest, cokolwiekby się jeszcze 
stało, pani była jedyną, jasną pięknością 
w mojem życiu. Mówię o tem wszystkiem, 
bo to już umarło. Tęskniłem za panią długie 
lata do obłędu, do szału. Po co już o tem

(Ciąg- dalszy).

Czasem — poprzez świst wichru, do­
godził z lasu jękliwy trzask łamanego drze­
wa — druty telefoniczne, rozpięte wzdłuż 
8°ócińca, dźwięczały nieustannie i ponuro.

Turskiemu przypomniały się burze, gdzieś 
?a północ od Japonii, na niewielkim pobrze- 
^y m  statku kupieckim, przebywane w chło- 
?he, blade noce. kiedy wicher ryczał w wa- 
a°h morskim pod niebom tak samo, jak te- 

?az gwiaździstem. I przypomniało mu się, 
jak W jedną taką noc przyszło do niego z da- 
eka wspomnienie tej oto kobiety, która sie­
kała teraz obok niego — dalsza mu w isto- 

®le! niż wówczas na wodach oceanu Spokoj­
n o . Tam w świście wichru czuł wiew roz- 

^alałej, długo duszonej swojej tęsknoty —■ 
j pianie morskiej, obryzgującej mu rozpa­
l ą  twarz — łzy, których jego oczom bra- 
. °Wało. Przypomniał sobie, jak w myśli tulił 
n ^ .d o  ust jej ręce, jak błagał ją, aby war- 
p rn j jeszcze raz, raz jeden jedyny dotknęła 
a j °  czo^a- Mówił do niej wśród obcych, 

aiekich ludzi, w n-oc na dalekiem morzu, 
. j°. jego jest wina, że nie umiał w niej 

t}1 U tylko tego, co jest pięknem, świa- 
6lh) jasnością i kwiatem życia....

Dosłyszał naraz, że płacze cicho.

m ó w ić !
Więc co? więc co? — —

Uczuł naraz, że nie wie, jak to powie­
dzieć, co myśli. Chciał ją  właściwie prosić, 
zaklinać, aby pozostała piękną, taką, jak on 
ją  widział w śnie swoim i we wspomnieniu, 
żeby przez pamięć, jak mu niegdyś była 
ubóstwiona, odrzuciła od siebie precz tę ba­
nalną ohydę życia, która ją  kala i poniża, 
gorzej: pospolituje — i zrozumiał zarazem 
całą bezdenną śmieszność i głupotę podobnej 
prośby.

Zlekka położył dłoń na jej ręce. Drgnęła
gwałtownie.

— Niech pani ręki nie cofa. Mówię 
z panią w tej chwili jak przyjaciel. Niech 
pani zapomni o tem, co powiedziałem. To 
było głupie i niepotrzebne. Pani ze względu 
na samą siebie powinna być piękną. Rozu­
mie pani ? piękną! nic więcej: piękną! Cze­
mu pani taka nie jest?

M ilcza ła  p rzez  ch w ilę .
— A kto temu winien, jeśli nie ty?
Głos jej był niski, nabrzmiały, jakby

gdzieś z poza dalekich łez przychodzący.
Z a m y ś lił  s ię .
— Obawiam się, że jednak naprawdę 

ja  winien nie jestem.
— Przecież ty wiesz, żem ja ciebie 

jednego kochała.
— Nie wiem tego.
— Nie obrażaj mnie! — krzyknęła.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 19 kwietnia.

Podstawy nowej ustawy emigracyjnej.
W lutym r. z. uchwaliła komisya eko­

nomiczna Izby posłów wygotować wyczerpu­
jące sprawozdanie wstępne o podstawach 
nowej ustawy emigracyjnej. Sprawozdanie to 
opracował prof. dr. H a l b a n ,  a pisma wie­
deńskie podają obecnie treść jego wywodów.

W uwagach początkowych występuje dr. 
Halban przeciwko mniemaniu, jakoby usta­
wa, roztaczająca należytą opiekę nad wy­
chodźcami, mogła poniekąd stać się zachętą 
do emigracyi. Cel też takiej ustawy jest zu­
pełnie inny. Zmierza ona do zmniejszenia 
niebezpieczeństw i hazardu wychodźcy, do u- 
chronienia go od wyzysku, zarazem zaś kła­
dzie. tamę lekkomyślnemu werbowaniu nad­
miernie wielkiej liczby robotników, w na­
stępstwie czego wartość pracy każdej jedno­
stki obniża się znacznie. Ustawa taka winna 
być ochroną dla emigrantów, równocześnie 
zaś umożliwiać kontrolę nad emigracyą. Po­
jęcie emigranta radzi referent ustalić w ten 
sposób, iżby objąć tą nazwą wszystkich, któ­
rzy dla stworzenia sobie środków egzysten- 
cyi przez pracę zarobkową udają się zagra­
nicę, nie zmuszeni do tego poleceniem swych 
dotychczasowych służbodawców lub praco­
dawców. Obywatelstwo państwowe emigranta 
winno być rzeczą obojętną; rozstrzygającym 
momentem jest raczej wyjazd jego z granic 
Austryi ; przy innym sposobie pojmowania 
wykonanie opieki i ochrony byłoby bardzo 
trudne — w wielu zaś wypadkach wprost 
niemożliwe.

Sprawozdanie przechodzi następnie do 
kwestyi informowania wychodźców, wskazuje

na niebezpieczeństwo niedostatecznych lub 
wręcz fałszywych informacyj i przypomina 
wyrażone już w r. 1912 przez Izbę życzenie, 
by ustanowiono sprawozdawców fachowych 
i zorganizowano w sposób odpowiedni udzie­
lanie informacyj. Zawodowi sprawozdawcy 
byliby właśnie źródłem informacyj najlep­
szych, bo autentycznych i we właściwym 
czasie podawanych, a to o stanie targu pracy 
we wszystkich dla emigracyi ważnych kra­
jach. Ogłaszaniem informacyj zajmowałoby 
się pozostające pod nadzorem Rządu central­
ne biuro wywiadowcze, które udzielałoby ich 
dalej władzom krajowym celem przekazania 
podległym urzędom (władzom powiatowym,- 
dyrekeyom policyi i magistratom). Indywi­
dualne udzielanie koncesyj należy poddać 
przymusowi koncesyonowania z wykluczeniem 
wszelkich tendencyj zysku. To udzielanie 
koncesyj przenieść należy na publiczne urzę­
dy pośrednictwa pracy i na organizacye 
ochrony o charakterze instytucyj ku pożyt­
kowi ogólnemu stworzonych, a gdzie ich 
brak, na osoby prywatne, jednakowoż z wy­
kluczeniem zamiaru ciągnięcia ztąd zysków.

Co do pośrednictwa (werbowania) roz­
różnia dr. Halban werbunek ogólny od indy­
widualnego pośrednictwa. Dla obu kategoryj 
żąda on przymusu koncesyonowania. z czasem 
trwania konc-esyi co najwyżej trzyletnim i 
możliwością ograniczenia jej każdej chwili, 
a nawet zupełnego odwołania wedle swobo­
dnego uznania władzy krajowej, zakazu wy­
konywania koncesyi przez inną osobę, do­
starczenia kaucji, ustalenia cen, których ma 
się żądać od wychodźców, zobowiązania do 
prowadzenia dokładnych zapisków i ksiąg co 
do wszystkich szczegółów pośrednictwa i 
przedkładania tych ksiąg władzy politycznej, 
wreszcie zakazu załatwiania z robotnikami 
lub członkami ich rodzin, jakichkolwiek in­
teresów pieniężnych, kredytowych lub też 
wykonywania pełnomocnictw majątkowo-pra- 
wnych, który to zakaz rozpościerać się wi­
nien również na osoby z rodziny i na fun- 
keyonaryuszy koncesyonaryusza. Przy indy-

------------ «=ss

Spojrzał jej w oczy.
— Jeśli tak było.... — zaczął powoli.
Nie dała mu skończyć.
— Było tak. Nie wstydzę się tego, co 

mówię. Kochałam cię.
Słowa te wyszły jej z gardła jakimś 

niskim, zdławionym szeptem, zaledwie dosły­
szalnym wśród wyjącego wiatru.

Czuł, że fala ognia przelała mu się 
przez żyły i płomieniem wybuchła na czoło.

— Moja głupia próżność samcza — 
pomyślał sobie samemu na przekór.

— Wszakże wiesz, że i ja  ciebie jedną 
kochałem — odrzucił jej, siląc się na ton 
obojętny.

— I co ze mnie zrobiłeś ? Mogliśmy 
być szczęśliwi, rozumiesz? gdybyś był miał 
cierpliwość, gdybyś mnie nie był naglił, za­
dręczał, gdybyś nie był uciekł przed dzie­
sięciu laty tak głupio, dziecinnie, niepotrze­
bnie? I  cóżem ja miała robić?

Milczał, nie znajdując odpowiedzi. Tego, 
co myślał, powiedzieć jej nie mógł. Zresztą 
nie miałoby to żadnego celu.

A ona zasunęła dłonie na twarz i mó­
wiła cicho, jakby skarżąc się sama przed 
sobą:

— I co ja winna, że tęsknię odtąd, że 
szukam i nie znajduję ? Och, takam zmęczo­
na, och, taka sponiewierana życiem ! Spokoju 
chcę za jakabądź cenę. Wszystko mi jedno, 
kto to jest, bo to już.... nie będzie.... to sa­
mo ! Niech mnie tylko kocha, niech mnie u- 
ciszy, niech zahypnotyzuje, abym spała, spa­
ła, spała....

Zrobiło mu się jej naraz żal, straszli­
wie, niewypowiedzianie żal. W tem nagłem 
uczuciu zgasły wszystkie inne i rozpłynęły 
się bez śladu. Było mu jej żal w tej chwili 
tak, jak kogoś, co już umarł, o kim nie my­
śli się inaczej, jak tylko dobrze — i jeszcze, 
że nie był szczęśliwy.

Ujął obie jej ręce i wzniósł do ust. 
! A potem chciał przygarnąć jej głowę,^ nie 
| jak głowę kochanki, lecz dziecka, z ktorem

się żegna, ho idzie na zatratę, a niepodobna 
już zwrocie go z drogi....

Łagodnym, ale stanowczym ruchem u- 
sunęła go od siebie.

— Nie, nie.... Dzisiaj już nie mogę.... 
Jestem cudza.

— Przepraszam panią — rzekł oschle.
Wjeżdżali w Kapowiski Las długą,

wśród drzew prosto wyciągniętą linią szosy. 
Wiatr, bijący ich w twarz, nie dochodził 
już do n i c h ; zaplątany w szczytach smre­
ków, targał się wśród nich i miotał, łomo­
cąc eiężkiemi skrzydłami, jak orzeł, zrywa­
jący się gdzieś z gęstych haszczy. Czasem 
jęczały pod jego uderzeniem wszystkie drze­
wa, czasem trzask krótki i suchy, po którym 
następował długi łoskot łamiących się gałęzi, 
dowodził, że któryś wynioślejszy murek napo- 
ru nie wytrzymał i położył się przed mocą 
rozszalałego wichru.

W pewnem miejscu automobil musiał 
się zatrzymać: zwał potrzaskanych drzew le­
żał na drodze. Z trudem tylko udało im się 
tę przeszkodę objechać bokiem i minąć. Le­
dwo jednak z powrotem na gościniec wje­
chali, jakiś świerk potężny zakołysał się i 
momentalnie runął tuż poza wozem na dro­
gę. Księżna odwróciła głowę.

— Czemu nie. jedną chwilę wcze­
śniej ! — rzekła z trochę sztucznym żalem.

Turski uśmiechnął się blado, ale przy­
szło mu na myśl, żeby to może dobrze było: 
jedno gwałtowne uderzenie olbrzymiego pńia. 
trzask łamiącej się maszyny i cudna głowa 
księżnej zmiażdżona, wyratowana....

O sobie nie myślał wcale. Obraz ten 
tak go zajął, iż spojrzał mimowoh na jej 
twarz, jakby szukając zamkniętych już na 
zawsze oczu, bladych, krwią ociekłych ust.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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widualnem pośrednictwie byłyby wymagane 
kontrakty pisemne i odpowiedzialność pośre­
dnictwa za szkody zrządzone emigrantowi, 
jeśli kontrakt ze strony pracodawcy nie zo­
stał dopełniony, a pośrednik nie może wy­
kazać się, że wina nie spada w danym wy­
padku na niego. Przy ogólnem pośrednictwie 
stwierdzić też należy, że nie zachodzi kumu- 
lacya z pośrednim czy bezpośrednim udzia­
łem w przedsiębiorstwie transportowem. Da­
lej należy nałożyć obowiązek donoszenia o 
każdym zamierzonym werbunku z równocze- 
snem wykazaniem, że dany targ pracy po­
siada odpowiednie warunki, jako też o czasie 
i terytoryum, w których ma się werbunek 
odbywać. Werbowaniu osadników sprawo­
zdawca zasadniczo jest przeciwny; ale gdyby 
nawet od czasu do czasu werbunek taki do­
puszczony został, to udzielenie pozwolenia 
należałoby obwarować takiemi ostrożnościa- 
mi, by one istotnie odpowiadały moralnym 
zobowiązaniom Państwa.

Sprawozdanie przechodzi następnie do 
kwestyi transportowej, zaleca stanowczy roz­
dział pomiędzy udzielaniem informacyj, po­
średnictwem i transportem. Kontrakt trans­
portowy winien rozciągać się na całą podróż, 
przyezem brać należy wzgląd również na 
ubezpieczenie od wypadku robotnika i jego 
rzeczy. Przedsiębiorstwa transportowe winny 
być poddane surowej kontroli w tym kie­
runku, iżby nie dopuszczały się naruszenia 
innych postanowień ustawy emigracyjnej lub 
też — rozmyślnie, a choćby i nierozmyśl- 
nie — jej obejścia.

Co do środków osobistej ochrony i kon­
troli domaga się sprawozdanie specyalnego 
uregulowania emigracyi małoletnich poniżej 
lat 11, co do których wszelki werbunek wi­
nien być stanowczo wykluczony; ogranicze­
nia emigracyi osób starych, niezdolnych do 
pracy lub chorych, t. j. dozwolenia im jej 
tylko w wypadkach, gdy one mają zapewnie­
nie egzystencyi zagranicą; dopuszczalności 
ogólnego zakazu emigracyi do pewnego kraju, 
w którym grozi emigrantom szczególne nie­
bezpieczeństwo; ograniczenia emigracyi osób 
pozostających pod kuratelą lub w śledztwie 
sądowem; wreszcie uwzględnienia przepisów 
ustawy wojskowej, z inożliwein jednak usza­
nowaniem interesów zarobkowych.

Władze, którym powierzony byłby nadzór 
nad emigracyą, należałoby podzielić na dwie 
kategorye. Dla służby krajowej stworzony 
byłby urząd emigracyjny podległy Ministrowi 
spraw wewnętrznych, do którego to urzędu 
należałoby przydzielić centralny urząd wy­
wiadowczy i przyboczną Eadę emigracyjną. 
Czynność wykonawcza przypadłaby władzom 
administracyjnym, obok których miałyby być 
ustanowione specyalne organy, jako to : in­
spektorzy emigracyjni dla krajów koronnych, 
urzędnicy stacyj kontrolnych, podlegli inspe­
ktorom, wreszcie komisarze okrętowi, jako 
organy pośredniczące pomiędzy służbą kra­
jową i zagraniczną i powołane do kontroli 
nad transportem drogą morską w portach, 
w których emigranci wsiadają na okręty — 
jako też na okrętach wiozących znaczną liczbę

3)

GWIAZDA KRÓLA BORYSA.
(M . Dfily. L ’Moilc du roi Boris). 

IŚ T o w e lla .

(Ciąg dalszy).

— Dziękuję ci, dziewczynko — rzekł 
król śmiejąc się. — A ty, kim jesteś ?

— Nazywam się Helćni, mieszkam w 
małym domku u skraju lasu, który nazywają 
domem Bzów.

— Heleni ?... Gzy jesteś Greczynką ?
— Tak, mój dziadek jest Grekiem, mój 

stryj Hippias i ciotka Lenio także.
— Nie masz już rodziców ?
— Nie, jestem sierotą od dawna; ro­

dziców wcale nie znałam — odrzekła ze smu­
tkiem.

— Biedne dziecko!... Otóż, skoro będę 
przejeżdżał konno koło waszego domu zatrzy­
mam się i zaprezentujesz mnie twojej rodzi­
nie. Moja matka jest Greczynką a ja bardzo 
kocham jej rodaków.

— Będę się modlić do Matki Boskiej 
Zwyeięzkiej za Waszą Królewską M. ść — 
rzekło dziecko z serdecznem wylaniem.

— Tak, módl się za mnie, król tego 
więcej potrzebuje niż każdy inny... A o co 
będziesz prosić Matki Boskiej, mała Heleni?

Dziecko namyślało się przez chwilę, a 
wzrok jej dziwnie głęboki spoczywał na mło­
dym królu.

— Będę prosić, aby zachowała króla 
takim jakim jest obecnie — odrzekła powa­
żnym tonem.

— Jest to także modlitwą mojej ma­
tki — rzekł król wzruszony. — Dziękuję ci 
Hćleni i do widzenia.

austryackieh emigrantów. Dla służby zagra­
nicznej należałoby ustanowić fachowych spra­
wozdawców, organy inspekcyi w portach i 
na tych terytoryach, gdzie pracuje znaczniej­
sza liczba emigrantów, wreszcie rzeczników, 
honorowanych przez Państwo, którzy emi­
grantom użyczaliby pomocy prawnej.

Koszty, jakie pociągnęłoby za sobą prze 
prowadzenie tej ustawy, winny być pokryte 
z państwowego funduszu emigracyjnego; do­
chody wpływają z taks od licencyj na kon- 
cesye, z grzywien za przekroczenie ustawy i 
pogłównego, uiszczanego przez przedsiębior­
stwa transportowe za każdego emigranta. 
O niedostającą sumę musiałoby Państwo po- 
stardać się w drodze budżetowej.

Co do technicznego zużytkowania wy- 
■luszczonych tu zasad, poddaje sprawozdawca 
myśl stwierdzenia zapomoeą rokowań z inte­
resowanymi wydziałami, jakie materye i szcze­
góły należałoby uregulować w drodze usta­
wodawczej, a jakie za pomocą rozporządzeń.

Zajście w Nancy.
Przed kilku dniami zdarzyło się w Nan­

cy, że dwaj Bogu ducha winni komiwojaże­
rowie niemieccy ściągnęli na się podejrze­
nia, iż są szpiegami. Z drobnego początkowo 
zajścia wykłuła się olbrzymia awantura, całe 
miasto wyruszyło przeciw rzekomym szpie­
gom, którzy cudem tylko — acz srodze po­
turbowani, ledwie z życiem ujść zdołali, 
uciekłszy koleją.

Zajście to omal nie stało się powodem 
zawikłań dyplomatycznych. Niemiecki urząd 
spraw zagranicznych ujął się — i słusznie — 
za swymi obywatelami. Wielki takt i pokój, 
jaki znamionuje p. Pichon, ujawnił się w śledz­
twie przeprowadzonem z całą surowością 
przeciwko sprawcom zajścia i władzom w 
Nancy.

Oczywiście nikt przypuszczać nawet nie 
może, by taka drobna burza w szklance wody 
mogła doprowadzić dwa potężne mocarstwa 
do poważnego konfliktu.

Pokrzywdzeni panowie Teichnian i Hei­
ne ułożyli memoryał o zajściach w Nancy, 
zgadzający się zupełnie z wiadomościami, 
zamieszczonemi d. 18 b. m. w Frankf. Ztg.

Podniesione przez niefortunną dwójkę 
komiwojażerów graramina okazały się wido­
cznie słuszne i uzasadnione, z wynikiem 
także śledztwa przez władze francuskie prze­
prowadzonego zgodne, ponieważ, jak z Pary­
ża donoszą, minister spraw wewnętrznych 
wydał następujące zarządzenia:

1. obaj agenci policyjni, którzy w kry­
tyczną noc pełnili służbę na dworcu, zostają 
usunięci;

2. wydane będą zarządzenia w sprawie 
przekształcenia policyi w Nancy, których na­
stępstwem będzie dymisya obu komisarzy po­
licyjnych;

3. prefekt departamentu za opieszałość

Wykonała nader wdzięczny ukłon i od­
daliła się ścieżką w lesie, goniona wzrokiem 
Borysa.

— Jakże cudownie promienieje spoj­
rzenie tego dziecka! — szepnął w zamyśle­
niu. „Oczy jej, to gwiazdy, które kierują sa­
motnego podróżnika pośród przepaści tego 
świata11, jak mówi nasz wielki narodowy 
poeta!... Ta mała Heleni musi mieć zachwy­
cającą duszyczkę.

— W. K. M. zapomina o swojej konnej 
przyjażdżce ! — ozwał się donośny głos gene­
rała Dubreckto, który w tej chwili ukazał 
się po za królem.

Przelotny grymas zniecierpliwienia prze­
sunął się po zamyślonem obliczu Borysa.

— Nie, nie, właśnie o tem myślę, ge­
nerale!... Chodźmy! — rzekł obracając się, 
aby wejść do pokoju.

Ścieżką przez las, szła Hćlćni przyspie­
szonym kroczkiem. W ręku trzymała purpu­
rową różę, na którą spozierała od czasu do 
czasu.

Mała Helćni była bardzo uradowana, 
źe nareszcie widziała króla Borysa. Od roku, 
gdy krewni jej opuszczając Grecyę tutaj się 
przenieśli, słyszała kilkakrotnie, towarzysząc 
ciotce na targ do miasta, o młodym królu, 
tak ukochanym przez swoich poddanych. Wy­
obraźnia dziecka przystroiła go natychmiast 
we wszystkie wdzięki i zalety i rzecz szcze­
gólna, nie doznała zawodu. Król Borys zdo­
był sobie jeszcze jedno serce.

A serce, pełne poświęcenia tej małej 
dziecinnej istotki, nie było do pogardze­
nia. Dusza jej gorąca, energiczna, a zarazem 
rozkosznie słodka, czuła się skrępowaną 
w zimnej atmosferze rodziny, w której jedna 
tylko ciotka Lónió okazywała jej nieco ser­
deczności ukradkiem, bo Stephanos Ericlis, 
dziadek i syn jego Hippias, ludzie dziwaczni 
i bardzo surowi, nie pozwalali w swojej obe­
cności na to, co nazywali śmieszną senty- 
mentalnością.

w przesłaniu sprawozdania przeniesiony zo­
stanie na inne stanowisko służbowe.

Minister spraw zagranicznych Pichon 
odwiedził wczoraj ambasadora niemieckiego 
w Paryżu i zakomunikował mu te zarządze­
nia m inistra spraw wewnętrznych. Niemcy 
więc otrzymały zupełną satysfakcyę i cała 
sprawa może być tym sposobem uważana za 
umorzoną.

Niemniej jednakowoż nasuwa ona pewne 
dalsze uwagi, rzuca bowiem znamienne świa­
tło na stosunki franeusko-niemieckie.

Ostatnimi czasy zdawać się mogło, że 
w stosunkach tych nastąpiło znaczne polepsze­
nie. W rzeczy też samej układały się one 
pomiędzy rządami obydwu państw dość po­
prawnie, a niezależnie od tego, zarówno we 
Francyi jak i w Niemczech odzywały się li­
czne i poważne głosy, przemawiające za wy­
równaniem przeciwieństw, dzielących dwa te 
narody. Ale obok tych głosów pojednawczych, 
nurtują zarówno Francyę jak i Niemcy prą­
dy nacyonalistyczne czy szowinistyczne, któ­
re szukają tylko sposobności do wybuchu.

Na prądy te skarżył się w jednej ze 
swych mów ostatnich kanclerz Ezeszy nie­
mieckiej, p. Bethmann Hollweg. Mówił wszak­
że jedynie o szowinizmie francuskim. Tym­
czasem gwałtowne i obelżywe komentarze, 
w jakie znaczna część prasy niemieckiej za­
opatruje pozbawione wszelkiego poważniej­
szego znaczenia wybryki nielicznej garstki 
antyniemieckich manifestantów w Nancy, do­
wodzą, że zło to i w Niemczech zapuściło 
głębokie bardzo korzenie.

Poza tern, czytając owe komentarze, 
odnosi się nieledwie wrażenie, że nacyonali- 
styczna prasa niemiecka, z własnego tylko 
niezawodnie natchnienia, skorzystała z zaj­
ścia w Nancy, aby dać folgę swej nienawiści 
do wszystkiego co francuskie.

Zatem i w stosunku obopólnym F ran ­
cyi i Niemiec ujawnia się ta sama, co i 
gdzieindziej paradoksalność: rządy przejęte 
są jak najlepszemi inteneyami, jak najgorli- 
wiej dążą do harmonii, ale w głębi społeczeń­
stwa panują równocześnie prądy o kierunku 
wprost przeciwnym, pracują żywioły nieod- 
powieńzialne, których przywódczynią i dorad­
czynią namiętność.

Jeśli atmosfera polityczna ostatnich cza­
sów okazuje stałe zachmurzenie, jeśli odczu­
wać się daje jakieś powszechne naprężenie 
elektryczności — to źródła tych zjawisk na­
leży szukać w instynktownej obawie, by nie­
odpowiedzialne, szowinistyczne żywioły w ró­
żnych państwach nie przeważyły kiedy szali 
i nie odepchnęły od steru tych rozważnych 
polityków, zdających sobie należycie sprawę 
z odpowiedzialności, którzy starają się o wy­
równanie różnic, o zmniejszenie powierzchni 
tarcia między państwami, o zapewnienie ludz­
kości najcenniejszego ze wszystkich, dobro­
dziejstwa pokoju.

Dla Helćni, te dwie osoby były istota­
mi tajemniczemi, które strach budziły. Eoz- 
mawiali zwykle z sobą nieznanym jakimś ję­
zykiem i często znikali na czas jakiś z do­
mu, nigdy razem, lecz każdy z osobna. Pisy­
wali wiele, otrzymywali dużo listów i zamy­
kali się często w wielkiej izbie którą Stepha­
nos nazywał swoją pracownią i w której 
znajdowało się pełno różnych dziwnego ro­
dzaju przedmiotów.

— Dziadek jest uczony, lubi bardzo 
chemią się zajmować — odpowiadała ciotka 
Lónió na pytania dziecka.

Ciotka Lónió drżała przed swoim te­
ściem i mężem. Bardzo często osłabiona, cho­
ra, pilnowała tylko ściśle swoich obowiązków 
gospodyni domu, płacząc i modląc się w u- 
kryciu, bo Stephanos i Hipias zabraniali bie­
dnej kobiecie wszelkich praktyk religijnych.

Dnia pewnego — Hćleni właśnie skoń­
czyła wtedy lat siedm — Lenió, biorąc ją 
w ramiona, szepnęła jej do ucha:

— Dziecko ukochane, kazałam cię 
ochrzcić w tajemnicy, będę cię uczyć religii, 
bo nie chcę brać na siebie takiej odpowie­
dzialności przed Bogiem. Ale nie mów o tem 
nigdy, Heleni moja, bo sama nie wiem co 
z nami by sio sta ło !

ITeleni, przedwcześnie poważna, zrozu­
miała i nigdy żadne jej słowo nie mogło by 
naprowadzić tych zaciekłych ateistów na 
myśl, że dziecko rosło w zasadach religij­
nych i że mała jej duszyczka z dniem ka­
żdym więcej się wtajemniczała w arkana 
prawd ewangielicznyeh.

Od kiedy rodzina Ericlis zamieszkała 
dom Bzów, Heleni w ciągu swoich przecha­
dzek sama lub z ciotką, często wchodziła do 
kaplicy Matki Boskiej Zwyeięzkiej, stojącej 
w lesie, w pobliżu królewskiego zamku. 
Dziewczynka szczególniejsze umiłowanie mia­
ła do tej starej kapliczki, zbudowanej przez 
jednego z pobożnych królów Estenii i utrzy­
mywanej ze czcią przez jego następców. Du-

Belgijski strajk generalny.
Z Brukseli donoszą pod dniem 18 b. ®-: 

Bueh strajkowy doszedł do punktu zwrotne­
go. Obecnie przyłączają się do bezrobocia 
także ci robotnicy, którzy zmuszeni są świąt' 
kować, ponieważ brak już surowych matę- 
ryałów, lub też inne trudności techniczne 
zmuszają fabrykantów do zastanowienia pracy-

Wobec tego liczba strajkujących znacz­
nie wzrosła i zachodzi obawa, że w dalszy® 
rozwoju strajku przyjść może do niejednej, 
dla porządku publicznego niepożądanej kata- 
strofy. Wchodzą obecnie w skład hufcoW 
strajkowych żywioły, których tam nie zapę; 
dziło zagorzalstwo polityczne i którym też 
hasła polityczne są zupełnie obojętne. Boz- 
goryczenie tych mas w niezawiniony sposób 
pozbawionych zarobku stanowi element bar­
dzo niebezpieczny.

Zachodzi przeto obawa, by skutkie® 
napływu przymusowych strajkoweów nie przy­
szło do zaburzeń, zwłaszcza, że nadzieja kom­
promisu pomiędzy przywódcami strajku a 
rządem, od wczoraj zupełnie zgasła.

Strajk mimo wszelkich wysiłków socya- 
lizniu nie stał się jednak tem, na co wska­
zuje nazwa jego: g e n e r a l n y m .  To też 
X X . Siecle scharakteryzował go jako fid' 
sco. Całego życia ekonomicznego w Belgii, 
jak układali sobie socyaliści, nie udało si? 
pohamować. Przyznaje jednak, że takiego za­
stoju w przemyśle, jaki zapanował od ponie­
działku, jeszcze Belgia nie widziała, choć 
przebyła sporo strajków. Jeśli potrwa oU 
jeszcze z tydzień, to zupełna dezorganizacya 
przemysłu Belgii będzie jego nieuebron- 
nem następstwem. Wielki zaś przemysł jest 
głównem — prawie jedynem — źródłem do­
brobytu tego kraju. Jeśli ono, choćby n» 
krótko tylko wyschnie, to sporo czasu upły­
nie, zanim zdoła się to odrobić.

Petii Parisien ogłasza wywiad sweg° 
brukselskiego korespondenta z przywódcą so- 
cyalistów belgijskich i ojcem duchowym obe­
cnego strajku generalnego, deputowany® 
Vanderveldem.

Vandervelde oświadczył, iż wierzy moc®1 
w rozszerzenie się strajku generalnego. Usi­
łowaniem naczelnego komiietu strajkowego 
jest i będzie przedewszystkiem utrzymanie 
pokoju.

Pierwszy dzień każdego, olbrzymiego 
ruchu tłumów — mówił Vandervelde — jest 
najbardziej niebezpieczny. Mimo to pierwszy 
i drugi dzień strajku w całym kraju miną^ 
zupełnie spokojnie, a nawet w poprzedzającą 
strajk generalny niedzielę, mniej kar nało­
żono w całej Belgii za drobne przestępstwa, 
aniżeli kiedykolwiek indziej. Wykazują to ra­
porty policyjne. Vandervelde wyraził przeko­
nanie, iż spokojna, poważna walka ludu ro­
boczego o prawo wyborcze odniesie pożąda­
ny skutek i że rząd musi przedłożyć zmian? 
prawa wyborczego do parlamentu.

Wkońcu oświadczył, że imponująca liczba 
uczestników strajku przeszła oczekiwania par-

sza Heleni rozpromieniała się pobożnym za­
chwytem przed starożytnym posągiem Dzie­
wicy, zawsze ozdobionym kwiatami staranie® 
królowej Maryi, matki młodego teraźniejsze­
go monarchy.

Ku tej kaplicy Heleni skierowała si? 
obecnie. Nie chciała opóźniać spełnienia obi®' 
tnicy danej królowi.

Przez gęste gałęzie drzew stuletnich 
słońce rzucało jasne promienie, oświecają0 
czarne mury i mały portyk zdobny w delika­
tne rzeźby. Wokoło wznosił się żywopłot 
wspaniałego kapryfoliuni, którego miła woó 
napełniała powietrze. Wrażenie błogiego spO' 
koju przejmowało duszę w tej samotnAl 
świątyni, pośród tej ciszy, zaledwie zakłóco­
nej lekkim świergotem ptaszków.

Heleni przechodząc, urwała gałązkę k&' 
pryfolium, a potem weszła zwolna, już od 
progu skupiona w sobie.

Kaplica była pusta. Przed tabernacU' 
lum z kamienia rzeźbionego, paliła się la®' 
pa na znak, że Boski Gość był obecny. Pod' 
czas częstych pobytów rodziny królewskie 
w Wolana, Msza św. odbywała się codzienni6, 
odmawiana przez jednego z kapelanów 
dworskich.

Heleni poszła uklęknąć przed b a lu s tra ' 
dą z szarego kamienia, złożyła rączki i pod' 
niosła oczy ku posągowi, który uśm iecha* 
się w górze, wyciągając ręce do biednych 
dzieci tej ziemi.

Pod spodem, na marmurowej tablicy, 
były wypisane te słow a:

„Dla istoty ludzkiej niema chwal® 
bniejszego zwycięztwa, jak to, które odno-h 
nad sobą samą, zwalczając swoje wady i z*e 
instynkty"...

(Ciąg dalszy nastąpi).



a
tyi socjalistycznej. Według ostatnich wiado­
mości, nadeszłych 7. różnych okolic kraju, 
liczba uczestników strajku stale przybiera. 
Dzienniki liberalne osądzają sytuację bardzo 
poważnie i sądzą, iż rząd zmuszony będzie 
ustąpić.

Zwycięstwo socjalistów w Belgii mia­
łoby doniosłe znaczenie polityczne, ponieważ 
w innych krajach spróbowaliby socjaliści 
tym samym sposobem zm uszać rządy do re­
form wyborczych.

Rzeczą widoczną jest, że tak socjaliści 
niemieccy, jak i rząd pruski ze szczególnem 
zaciekawieniem śledzą przebieg strajku. Nie 
jest bowiem rzeczą wykluczoną, że socjaliści 
w Prusach wystąpią wkrótce z energiczniej­
szą agitacją za przeprowadzeniem reformy u- 
stawy wyborczej do Sejmu pruskiego. Zwy­
cięstwo w Belgii byłoby dla nich zachętą.

Tak mówił Vandervelde.
Jest w jego słowach wielo optymizmu 

tam, gdzie mowa o imponującej liczbie u- 
czestników i o nadziei ostatecznego zwycię­
stwa Nie ulega bowiem wątpliwości, że je­
szcze obecnie zmowa pod względem licze­
bnym nie doszła do takiej cyfry uczestników, 
na jaką liczyli jej inicjatorzy. Z czego zaś 
Vandervelde wnosi, że strajk odniesie sku­
tek, to już jego tajemnica, .lak dotąd, rząd 
poczynił tylko zarządzenia ostrożności, by 
nie dopuścić do rozruchów, ale nicznm nie 
dał do poznania, jakoby ugiąć się pragnął 
w sprawie reformy wyborczej przed wolą so- 
cyalistów. Nie podobna nawet wyobrazić so­
bie, by jakikolwiek rząd mógł coś podobne­
go uczynić. Ewolueya stosunków prawnych— 
nawet w sferze prawa wyborczego — doko­
nywa się powoli w miarę rozwoju całego 
życia, gwałtem jednak wymusić się nie da i 
nie da się gwałtem zepchnąć z drogi, po ja- 
kiej ją  prowadzi proces rozwojowy społe­
czeństwa.

B r u k s e l a .  Drukarze zreasumowali po­
przednią uchwałę i postanowili przyłączyć 
się do strajku, z powodu czego od dziś wię­
kszość pism nie będzie wychodzić. Pojawdą 
się tylko organa katolickie, składane i dru­
kowane przez robotników organizacyj chrze- 
śeiańskich.

B r u k s e l a .  Posłowie i senatorowie so­
cjalistyczni wzywają robotników do wytrwa­
nia w strajku.

Położenie międzynarodowo.
Objawy pokojowe.

Z umowy zawartej bez pisemnego pod­
kładu pomiędzy Turcyą a Bułgaryą co do 
zawieszenia broni, okazuje się, jak bardzo 
obie strony spragnione są pokoju. Uprawnia 
to do nadziei, że po zawieszeniu broni nie 
przyjdzie już do dalszych stare orężnych, lecz, 
żą jest ono — tym razem już niezawodnie — 
preludem pokojowym. Pośrednictwo mocarstw 
odniosło tedy skutek, do czego zresztą przy­
czyniła się okoliczność, że Bułgarya, Serbia 
i Grecya osiągnęły dzięki swym zwycięstwom 
wszystko, czego mogły pragnąć.

W każdym razie zawiewa już od Bał­
kanów pokojem. Nietylko Bułgarya, lecz także 
Serbia i Grecya zechcą zapewne uznać w po­
średnictwie mocarstw pożądaną sposobność 
do wytchnięcia na koniec po okropieństwacb 
wojny.

M ir  sofijski wyraża nadzieję, że odpo­
wiedź państw bałkańskich będzie dziś dorę­
czona i uważa wojnę za ukończoną.

Donoszą dalej z Sofii: Jak w kompe­
tentnych kołach oświadczają, porozumienie 
hiiędzy sprzymierzonymi już nastąpiło, tak, 
&e odpowiedź będzie mogła być dziś wręczo­
na. W odpowiedzi przyjęte będą warunki 
mocarstw. a dodane będzie do tego tylko 
Wyrażenie nadziei, iż mocarstwa załatwią po 
myśli sprzymierzonych sprawę wynagrodze­
nia i wysp Egejskich i to bez udziału Tur­
cji w' tych rokowaniach.

Z Londynu nadchodzi wiadomość, że 
odpowiedź państw związkowych na notę mo­
carstw jest tam dziś oczekiwana. W Londy­
nie panuje podobno przekonanie, że odpo­
wiedź będzie przychylna, tylko może Grecya 
poczyni pewne zastrzeżenia co do południo­
wej Albanii i wysp Egejskich. Dyplomaci są 
2dania, że natychmiast po nadejściu odpo­
wiedzi, mocarstwa ułożą pokojowe warunki 
Według ogólnych zasad, poczem obie strony 
Jc podpiszą w ten sposób, iż prace pokojo­
wej konferencji ograniczą się do podpisania 
aktu pokojowego.

Także w Czarnogórze spodziewać się 
lależy korzystnego zwrotu w dniach już naj­
niższych. Król Mikołaj nic wprawdzie nie 
chciał słyszeć o 20-milionowem wynagrodze- 
Qlu za Skutari, bo pomysł tej transakcyi 
Przyjęto powszechnie jako niegodny handel. 
Mocarstwa więc, aby królowi umożliwić dro- 
£§ odwrotu, oświadczają obecnie, gotowość 
{'dzielenia Czarnogórze 30 milionów pożycz­
ki- — takiej przyjacielskiej pożyczki, o któ- 
rej zwrot prawdopodobnie nikt się nie npo-

bo z czego mianoby ją oddać? Zdaje 
Sl?i że ta kombinacja odniesie skutek.

Ag. Havasa donosi ze specyalnego źró­
dła w Cetynii, że król Nikita przygotowuje 
własną proklamacyę do narodu, w której u- 
zasadni, iż wskutek wycofania się wojsk serb- 
kich zmuszony jest zaprzestać oblężenia Sku­
tari.

Tym sposobem odpadłaby ostatnia spor­
na kwestya z zakresu spraw bałkańskich.

K om isja finansowa.
Wedle wiadomości z Londynu istnieje 

tu zamiar przemienienia komisyi finansowej 
w Paryżu — zebrać, się mającej w pierw­
szych dniach maja — na konferencję mię­
dzynarodową, której prace będą szły równo­
legle z pracami konferencji pokojowej w Lon­
dynie.

Obrady ciał ustawodawczych.
Skupczyna serbska przyjęła wczoraj 

projekt ustawy o kredycie 90 milionów di­
narów.

Grecka Izba deputowanych uchwaliła 
w pierwszem czytaniu apanaże dla króla i 
dla królowej wdowy.

Na wczorajszem posiedzeniu Sobrania 
bułgarskiego prezes Geszow oświadczył, że 
rząd przyjął wniosek pośredniczący mocarstw, 
również i inne państwa związkowo to czy­
nią, a zastrzeżenia ich ewentualne nie wpły­
ną wstrzymująco na zawarcie pokoju, więcej 
o t.em minister nie może powiedzieć.

Jest prawdą, wywodził Geszow dalej, 
że otrzymaliśmy skargi naszych rodaków, 
którym władze serbskie bronią wstępu na 
tereny zajęte przez Serbów, oraz skargi dzien­
ników, których nie dopuszcza się w to oko­
lice. Rząd zakomunikował te skargi rządowi 
serbskiemu i otrzymał obietnice, że śledzfcWo 
będzie przeprowadzone.

B u k a r e s z t .  Dymisya ministra rolni­
ctwa Filipescu została przyjęta. Następcą zo­
stał konserwatywny poseł Orion.

S o f i a .  Przybyło tu 110 zbiegów z dy­
stryktu Egri Palanka, opanowanego przez 
Serbów.

Lwów, 19 kwietnia.
Kalendarz.
N i e d z i e l a  (20 kwietnia) :
A gnieszki. — Czesława m. — Herhija.
Wschód słońca o godzinie 4'24 rano, za­

chód słońca o godz. 6'51 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (21 kwietnia):
A nzelma b. — Drogomiła. — Iryd iona.
Wschód słońca o godzinie 4'22 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'23 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  12 stopni Cel.
— Kalendarzyk m yśliw ski. W miesiącu 

kwietniu wolno polować na: kozły, głuszce i 
cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, ptactwo 
błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, kozłów, 
zajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich gołębi.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— W sprawie sejmowej reform y wy­
borczej odbyło się wczoraj w sali Ligi po­
mocy przemysłowej zgromadzenie, urządzone 
przez stronnictwo polskiej demokracji. Po za­
gajeniu przez prezydenta stronnictwa dr. Jahla, 
omawiali sprawą sejmowej reformy wyborczej 
bar. dr. Battaglia, dr. Tadeusz Dwernicki, dr. 
Butowski i Rektor Politechniki Hauswald, po­
czem uchwalono następującą rezolucję :

I. Zgromadzenie Towarzystwa demokraty­
cznego wyraża jednomyślnie, że udaremnienie 
projektowanej reformy wyborczej sejmowej spro­
wadzi dla narodu polskiego dotkliwą szkodę
narodow ą.

II. Zebranie wzywa swoich posłów, aże­
by mimo trudności wytrwali w staraniach o 
doprowadzenie do skutku projektowanej ordy­
nacji wyborczej.

III. Na wypadek rozwiązania Sejmu na­
leży wytężyć wszystkie siły do wyboru posłów 
patryotów rdzennie demokratycznych, eelem 
zdobycia w przyszłym Sejmie reformy wybor­
czej, zabezpieczającej najszerszym warstwom lu­
dowym równe prawo wyborcze.

— Z U niwersytetu. PP. Alfred Józef 
Stefan Saskiewicz z Niżankowic otrzymał w tu­
tejszym Uniwersytecie stopień doktora wszech 
nauk lekarskich, a Tadeusz Walery Kazimierz 
Gluziński, rodem z Krakowa stopień doktora 
filozofii.

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał klasom 1 — V pry­
watnego gimnazjum realnego żeńskiego W. Nie- 
dzinłkowskiej we Lwowie prawo publiczności,
na rok szkolny 191213.

— I)la  biednych chorych dzieci. We 
czwartek, 10 b. m., odbyło się posiedzenie spra­
wozdawcze z rautu, urządzonego w dniu 27

lutego w salach kasyna miejskiego na dochód 
kolonii w Rymanowie i Krynicy. Ogólny do­
chód z rautu wynosił 2457 kor. 48 hal., po 
pokryciu wydatków w sumie 888 kor. 26 hal. 
pozostało 1569 kor. 22 hal., po dodaniu kwoty 
28 kor., która wpłynęła na cel rautu w osta­
tnich dniach już po zamknięciu rachunków, 
gotówka wynosi 1597 kor. 22 hal. i jest zło­
żoną w miejskiej kasie oszczędności.

Komitet pań, urządzający ten raut, po­
czuwa się do miłego obowiązku złożenia na 
tem miejscu najserdeczniejszego podziękowania 
paniom: Janinie Korolewicz-Waydowej, Helenie 
Ottawowej, Irenie. Trapszo-Ohodowieckiej; pa­
nom : Józefowi Chmielińskiemu, Stanisławowi 
Głowackiemu i T. K. T. „Trubadur" za piękne 
wykonanie łaskawie objętej części artystycznej 
wieczoru. Panom: Palowskiemu, Janowskiemu, 
Pietschównie, Reyznerowi, Ryblrowskiemu, Si­
chulskiemu, Szwedzickiemu i Witwickiomu za 
wspaniałomyślne ofiarowanie prac swego pen- 
dzla, p. hr. Tyszkiewieżowej za obrazy pendzla 
p. Korczaka, p. Rangowej za obrazy p. Podlew- 
sldego, p. br. Jorkaszowej, p. Czerwińskiej i 
p. prof. Wiczkowskiej za obrazki amatorskie; 
zawsze popierającej szlachetne cele prasie za 
bezinteresowne umieszczanie odezw i komuni­
katów; panom właścicielom cukierń, restaura­
cji, wędlin.iarń, piekarń, handlów korzennych, 
mleczarń, browarów i fabryk spirytualiów, za ob­
fite zaopatrzenie bufetu, panu dyrektorowi ba­
zaru krajowego za wypożyczenie kilimów do 
dekoracji sali, p. Teodorowi Klimowiczowi za 
kwiaty cięte i wazonowe, oraz wszystkim prze- 
zacnym hojnym ofiarodawcom i wszystkim pa­
niom i panom, którzy w jakikolwiek bądź spo­
sób przyczynili się do uświetnienia rautu.

W imieniu biednych chorych dzieci, śle­
my Wam przezacni Państwo staropolskie „Bóg 
zapłać!“
Kazimiera Neumannmca, przewodnicząca ko­
mitetu, Antoniowa Juraazowa, Walorowa Wio- 

dzimiraka.
— Towarzystwo „Złotego Krzyża* we 

Lwowie otworzyło w dn iu  dzisiejszym  przed­
siębiorstw o k inem atograficzne w sali Filharmonii 
gmachu Skarbkow skiego pod nazwą „Kino-Lew“.

— Związek inżynierów galicyjskiego  
Namiestnictwa odbędzie nadzwyczajne walne 
zgromadzenie w niedzielę, dnia 20 b. m., w sali 
zebrań Towarzystwa politechnicznego we Lwo­
wie, przy ul. Zimorowicza 1. 9. Przedmiotem 
obrad będzie rozpisany przez Namiestnictwo kon­
kurs zewnętrzny na kilka posad urzędników 
technicznych VIII i IX klasy rangi.

— Miejsce sprzedaży kart jazdy miej­
ską koleją elektryczną przeniesione zostało od 
kwietnia b. r. z międzynarodowego Towarzy­
stwa transportowego przy ul. Kościuszki 1. 4 
do Biura dzienników i ogłoszeń Stanisława So­
kołowskiego przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

— „Gościna*. Biuro porady dla Polek, 
(statut zatw. reskr. c. k. Nam. 8 list. 191.2 r.) 
zostało otwarte z dniem 8 kwietnia b. r. w 
Krakowie przy ul. Straszewskiego 1. 25 w ofi­
cynie I. p. naprzeciw Uniwersytetu. Głównym 
celem Biura jest czuwanie nad rozwojem pra­
cy i interesów kobiet polskich. Biuro gromadzi 
ustawy, programy, sprawozdania stowarzyszeń 
i Związków kobiecych: prowadzi dział adreso­
wy szkół żeńskich wszelkiego zakresu i chara­
kteru tak krajowych, jak i zagranicznych; u- 
dzielać będzie wskazówek w sprawach społe­
cznych, naukowych i zawodowych ; dostarczać 
stronom interesowanym statystycznych danych 
w sprawie wychodźtwa kobiecego stałego i se­
zonowego — zbierać wydawnictwa i prace li­
terackie kobiet polskich. Zarząd Biura zwraca 
się do wszystkich instytucyj zbiorowych i Związ­
ków kobiecych, oraz do osób prywatnych z pro­
śbą o dostarczenie mu w interesie własnym i 
ogółu odpowiednich matoryałów, jak sprawo­
zdań, programów, dat statystycznych, wykazu 
prac i t. p. — Godz.ny urzędowe od JO—1 i 
od 3—5.

— Towarzystwo szkoły handlow ej 
odbyło wczoraj walne zgromadzenie w gmachu 
własnym przy ul. Franciszkańskiej pod przewód, 
dr. Ernesta Adama. — Szkoła handlowa za­
łożona przez posła dr. Adama stale się rozwija 
i coraz daje świetniejsze rezultaty. Towarzy­
stwo utrzymuje; 3-klasową szkołę kupiecką, 
2-klasową szkołę handlową męską i 3-klasową 
żeńską, kurs jednoroczny żeński w dwu oddzia­
łach, kurs abituryentów i abituryentek — ra­
zem 328 uczniów.

Stałą troskę zarządu stanowi ubezpiecze­
nie emerytalne tych nauczycieli, którzy pracują 
wyłącznie w szkołach Towarzystwa, oraz sy­
stematyczne powiększanie zbiorów naukowych. 
Na ten cel przeznaczono w ubiegłym roku kwotę 
2400 koron.

Wydatki na utrzymanie szkół i kursów 
wynosiły 66.796 koron 82 hal., zwiększyły się 
zatem wobec 1911 r. o 11.399 kor. 75 hal., 
natomiast wynosiły dochody szkół i kursów 
64.257 kor. 73 lial., czyli wobec 1911 roku o 
17.137 kor. 23 h. więcej. W roku 1911 zwię­
kszyły się wydatki o 3216 kor. 35 h., a do­
chody o 7970 kor. 26 h. Wynika z tego, że 
w 1912 r. zwiększyły się dochody w znacznie 
większym stosunku od wydatków. Pomimo tych 
zwiększonych dochodów szkoły i kursy wyka­
zują zawsze jeszcze niedobór rachunkowy w 
kwocie 2589 kor, 9 h., który pokryty został

! z dochodów samego Towarzystwa; przytemnie- 
’ uwzględnione- są odpisy na umorzenie inwenta­

rza w kwocie 1163 kor. 7S h. i zbiorów nau­
kowych w kwocie 356 kor. 1 li. Niedobór ten 
usunąć może tylko podwyższeniu otrzymywa­
nych dotąd subwencyj, a zwłaszcza znaczne 
podwyższenie stałej subwencji rządowej, która 
1912 r. przyznana została w kwocie tylko 2000 
koron.

— Na fundusz odnowienia katedry 
orm iańskiej. Wczoraj po południu zebrał się 
w salonach p. Antoniny Abrahamowieżowej i 
pod jej przewodnictwem, ściślejszy kamitet pań, 
który się zawiązał celem przysporzenia fundu­
szów na odnowienie lwowskiej katedry ormiań­
skiej. Przybyły panie: kononiczka hr. Borkow­
ska, prof. Bykowska, Stanisławowa Dąmbska, 
hr. Dembińska, Władysława Grodzicka, Jodko- 
Narkiewiczowa, br. Jorkasch-Kocliowa, prof. 
Łulcasiewiczowa, prof. Ignacowa Lyskowska, 
hr. Mary a Łosiówna, Jadwiga Micewska, pre­
zydentowa Kazimiera Neumannowa, Anna Nie- 
mentowska, Felicja Podlewska, Marya Postru- 
ska, hr. Zybęrg Platerowa z córką, Emiiowa 
Roińska, hr. Wanda Romerowa, kanoniczka hr. 
Russocka, Anna Szlachtowska, Edwardowa 
Stroynowska, hrabina Anna Wułańska, Karolo- 
wa Wiszniewska, Stanisławowa Wołkowicka, 
hr. Franciszkowa Zamoyska i panowie JE. 
Tćhorznield, wiceprezydent Dembowski, br. Mi­
chał Jorkascli-Koch, Lucyan Prek i hr. Wo­
łań ski.

P. Antonina Abrahamowiczowa otwo­
rzywszy zebranie, przypomniała najpierw w 
kilku zdaniach dzieje prastarej lwowskiej kate­
dry ormiańskiej, tego najpiękniejszego i naj­
cenniejszego zabytku dawnego naszego budo­
wnictwa, a potem w słowach gorących i ser­
decznych wskazała, że cześć i hołd, które te­
raz ks. Arcybiskupowi Teodorowiczowi składa 
całe społeczeństwo polskie, najpiękniej wyrazi­
my przysparzając funduszów na rozpoczęte już 
odnowienie katedry ormiańskiej. Nie idzie tu o 
zbieranie składek, lecz o urządzenie wielkiego 
rautu, z którego dochód na ten cel będzie 
przeznaczony. Kończąc oddała głos br. Mi cha­
łowej Jorkascli-Kochowej, której doskonałe po­
mysły zapewniają powodzenie każdemu towa­
rzyskiemu zebraniu, do którego ona rękę przy- 
łoży.

Br. Michałowa Jorkasch-Kocliowa przed­
stawiła projekt urządzenia w dniu 21 maja, 
więc w czasie, kiedy z powodu popisów hippi­
cznych można spodziewać się większego zjazdu 
we Lwowie, wielkiego popołudniowego rautu 
w teatrze miejskim z współudziałem szkoły 
operowej i dramatycznej lwowskiego Instytutu, 
oraz gimnastyki rytmicznej systemu Dalcrose. 
P. Niementowska zaś, właścicielka tego Insty­
tutu, nakreśliła szkic programu przedstawienia, 
Szczegóły muszą być jeszcze bliżej omówione. 
Na razio powiedzieć można, że przedstawienie 
będzie zupełną nowością dla Lwowa, gdyż zo­
baczymy poraź pierwszy produkeye, które w 
wielkich miastach na zachodzie są teraz naj­
większą atrakcją dla publiczności.

Po wyczerpującej dyskusji postanowiono, 
że obszerniejszy komitet zbierze się w piątek, 
25 kwietnia, o godz. 5 po południu, w saiacli 
Kasyna narodowego. «

— W kościele św. W ojciecha przy ul. 
św. Wojciecha, odbędzie się w niedzielę, dnia 
20 b. m., uroczyste nabożeństwo ku uczczeniu 
patrona Polski św. Wojciecha w następującym 
porządku: O godz. 7 cicha Msza św., o godz. 
9 wotywa śpiewana, o godz. 1030 suma z ka­
zaniem, o godz. 4'30 nieszpory.

— Towarzystwo Bursy im  św. W oj­
ciecha odbyło onegdaj doroczne walne zgro­
madzenie. Bursa, jak to wynika ze sprawozda­
nia, rozwija się ciągle i daje świetne rezultaty. 
Zarząd utrzymuje 23 uczniów szkół średnich 
i konserwuje starannie pamiątkowy kościółek 
św. Wojciecha. Źe gospodarka jest wzorowa, 
świadczy o tem zebrany w przeciągu sześciu 
lat kapitał żelazny, który dziś wynosi 63.000 
koron.

Wydatki w ostatnim roku wynosiły 11.051 
kor. 88 hal. — pozostałość kasowa wynosiła 
6122 kor. 78 hal. Towarzystwo liczy członków 
protektorów 24, członków zwyczajnych 339, 
członków wspierających 195.

WTalne zgromadzenie przyjęło jednomyślnie 
sprawozdanie zarządu i udzieliło ustępującej 
radzie zawiaclowczoj absolutoryum.

Wybory rady zawiadowczej na nowe sze­
ściolecie dały wynik następujący: prezesem wy­
brany został ponownie p. Seweryn Chrząszcze- 
wski, wiceprezesem ponownie p. Józef Sękowski, 
rektorem ponownie ks. kanonik dr. JanŚlósarz, 
członkami rady pp.: Wojciech Biesiadzki, ks, 
dr. Henryk Badeni, Michał Kotowicz, Marcin 
Muller, ks. prałat dr. Aleksander Pechnik, Mi­
chał Służewski; do komisyi kontrolującej we­
szli pp. Edmund Krzen, Józef Mrazek i. Sien­
kiewicz.

Bilans Towarzystwa wykazuje w stanie 
czynnym majątek ruchomy i nieruchomy war­
tości 160.276 kor. (więcej 811 kor. 29 h.), 
zaś w stanie biernym pożyczki na kwotę 161.678 
koron 98 hal., z czego wynika brak pokrycia 
w kwocie 1402 koron 98 hal. (mniej 10.099 
koron 18 hal.).

Po krótkiej dyskusji przyjęto jadnomyśl- 
nie sprawozdanie zarządu do wiadomością i 
udzielono mu absolutoryum.

.Gazeta Lwowska" z dnia 30 kwietnia 1913 r.
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Dokonano wreszcie uzupełniających wy­

borów zarządu, w skład którego weszli pp.: 
dr. Ernest Adam (prezes), Aniela Aleksandro- 
wiczówna, Wiktor Chajes (skarbnik), Paweł 
Ciompa (sekretarz), dr. Józef Drzewicki (sekre­
tarz). Henryk Eber, Walenty Halski, Tadeusz 
Hóflinger, Adam Kauczyński (wiceprezes), dr. 
Alfred Kolii, Maryan Lasocki, Aleksander Le­
wicki, dr. Stanisław Lewicki, Adolf Linden- 
berger, Leon Oberski, dr. Jan Piepes-Poratyń- 
ski (wiceprezes), Bernard Połoniecki, Albert 
Szkowron, Ludwik Winiarz. W skład koraisyi 
rewizyjnej weszli pp.: Antoni Elirbar, Stani­
sław Lasocki, Franciszek Peczenka, Marceli 
Schaff.

— Posiedzenie jury wystawy sztuki 
współczesnej, urządzanej przez Tow. Dzienni­
karzy polskich i Tow. Przyj, sztuk pięknych, 
odbędzie się w poniedziałek, 21 b. m., o go­
dzinie 9 rano w lokalu Tow. Przyj, sztuk pię­
knych.

Komitet podaje tą drogą do wiadomości, 
że dzieł ze Lwowa więcej już przyjmować nie 
może, wyjątek zrobiono tylko dla artystów za­
granicznych i krakowskich, których dzieła z po­
wodu innych wystaw bieżących, nadejdą dopiero 
za kilka dni.

W tych dniach odbędzie się u P. Na­
miestnikowi posiedzenie komitetu pań, w spra­
wie biletów, odczytów i t. d.

— Zjazd kobiet polskich w Krakowie 
odbędzie się w dniach 10, 11 i 12 maja. Ko­
mitet zjazdu wydał następującą odezwę: „Nie­
liczne dotąd zjazdy kobiet polskich, rozrzuco­
nych po różnych placówkach i krajach, nie 
mogły dać obrazu prac i zadań przez nie pod­
jętych. Zjazd zorganizowany w dniach 11 i 12 
maja ma właśnie spełnić to zadanie i zadość­
uczynić ogólnym, gorącym pragnieniom poro­
zumienia się między sobą. Potrzeba ta okazuje 
się tembardziej nagląca, że na całym świeeie 
kobiety różnych narodowości coraz więcej i wy­
raźniej organizują swą pracę, dla podniesienia 
moralnego tak jednostek, jak ogółu, dla wycho­
wania dzieci w duchu Bożym, zdrowych na 
duchu i ciele, dla polepszenia bytu rodzin, 
wprowadzenia udoskonaleń zdrowotnych. Ko­
bieta była i będzie wykonawczynią myśli twór­
czej w pierwszym szeregu — to też z tern się 
trzeba liczyć, lekceważyć doniosłości jej zadania 
nie można. Dalej, kobieta zajmuje wybitne sta­
nowisko w kooperatywach i handlu, jako głó­
wnie zakupująca. Zdobywa coraz nowe pola za­
robku i staje, coraz częściej wspólnie z męż­
czyzną do pracy "dla wyżywienia rodziny. Na 
kobiecie przeważnie spoczywa odpowiedzialność, 
czy w handlu i przemyśle pieniądz zostanie w 
kraju, czy powędruje za granicę. Te wielkie 
zagadnienia, te podstawy bytu i dobrobytu na­
rodowego będą rozwiązane na Zjeździe, bo on 
ma być żywym obrazem, jak praca kobiet pol­
skich się rozwija i co czynić dla ulepszenia 
sposobów tej pracy we wszystkich omawianych 
punktach. Zapraszamy gorąco wszystkie kobiety 
przejęte ważnością zadań, jakie w dzisiejszych 
czasach Polka - Chrześoianka ma do spełnienia, 
do wzięcia udziału w tym Zjeździe, którego 
program podajemy poniżej. Upraszamy także o 
łaskawe nadsyłanie adresów tych instytucyj i 
poszczególnych osób, które pragnęłyby wziąć 
udział w Zjeździe.

Komitet Zjazdu stanowią p. Marya Stra­
szewska jako przewodnicząca, p. Ignacowa Bi­
skupska jako sekretarka i panie: Dziewicka 
Adela, dr. Estreicherówna Marya, Gąsiowska 
Marya, Krzyżanowska Ludwikowa, Mayówna Ja­
dwiga, Popielówna Zofia, Siedlecka Marya, Sien- 
kiewiczowa Henrykowa, Żuk Skarszewska Ale­
ksandra, dr. Strehlówna Marya, Turska Wła­
dysławowa, Lr. Wodzicka Stanisławowa, Za- 
czkowa Franoiszkowa.

Program Zjazdu jest następujący:
W sobotę, 10 maja, w sali starego teatru 

o godz. 8 wieczorem zebranie towarzyskie i 
ukonstytuowanie Zjazdu.

W niedzielę, 11 maja, w sali Tow. rol­
niczego, o godz. 12 w południe pierwsze po­
siedzenie, na którem nastąpią trzy referaty na 
temat wychowania domowego, przedszkolnego, 
a po południu o godzinie 3'30 drugie posie­
dzenie, na którem nastąpią trzy referaty o 
szkolnictwie niższem i dwa referaty o szkolni­
ctwie średniem.

W' poniedziałek, 12 maja o godzinie 10 
rano trzecie posiedzenie, na którem nastąpią 
trzy referaty na temat pracy społecznej kobiet 
w mieście, a po południu o godz. 3 minut 30 
ostatnie posiedzenie, na którem nastąpi referat 
na tem at: kobieta w przemyśle i referat na te­
mat : kobieta w handlu.

Komitet, urządzający Zjazd kobiet pol­
skich, udziela wszelkich wyjaśnień i jest po­
mocnym w udogodnieniach pobytu. Przy każdym 
pociągu dziennym i wieczornym 9 i 10 maja 
panie, odznaczone kokardą zielono-białą, chętnie 
służą informacyami. Dziećmi przybyłych pań 
zajmie się zorganizowany w tym celu komitet 
panien. Ponieważ na Zielone Święta bywa li­
czny napływ obcych i wycieczek, przeto ko­
mitet prosi o wczesne zamawianie mieszkań i 
obiadów. Komitet zapewnił dla uczestniczek 
Zjazdu wspólne obiady: w Grand Hotelu po 
3 kor. 50 h., w Hotelu Francuskim po 8 kor., 
w Stowarzyszeniu św. Zyty po 1 kor. 20 Ji. i 
po 80 hal.

Adres sekretarki p. Biskupskiej: Kraków, 
ul. Siemiradzkiego 12“.

— Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy ś. p. dr. Kazimierza Ostaszewskiego-Barań- 
skiego, redaktora Dziennika Polskiego, odbyło 
ło się dziś o godzinie 9 rano w kościele 00. 
Bernardynów. Mszę św. odprawił ks. Strze- 
mecki. W nabożeństwie prócz najbliższej rodzi­
ny, wzięli udział członkowie redakcyi Dzienni­
ka Polskiego, grono dziennikarzy i literatów, 
oraz liczna publiczność.

(A ) Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
Trybunałem orzekającym odbyła się, dziś przed 
południem rozprawa karna przeciw dwu żoł­
nierzom rossyjskim Tlii Kaskarowi i Wiktoro­
wi Askolkowowi oraz ich kochankom, Julii Ki­
ci z Rossyi i Marcie Bałajewiczewcj, zamieszka­
łej w Galieyi o zbrodnię szpiegostwa.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
skazał Ilię Kaskarowa, na jeden rok ciężkie­
go więzienia, Askolkowa zaś na półtora roku 
ciężkiego wiezienia. Kicię i Bałajewiezową try­
bunał uwolnił Prokurator zgłosił przeciw u- 
walniającemu wyrokowi zażalenie nieważności, 
wobec czego obie zatrzymano w więzieniu.

(A ) Do gmachu Namiestnictwa przy­
był wczoraj z urojonemi pretensyami jakiś czło­
wiek, domagając się natarczywie wypłacenia mu 
pieniędzy za zarobek w Kanadzie. Gdy mu wy­
tłumaczono, że żadnych pieniędzy dla niego nie­
ma, wyprawił taką awanturę, iż musiano go 
oddać stójkowemu. Na policyi podał, że nazywa 
się Stefan Woroz, mieszka w Werchracie i że 
bawił przez 10 miesięcy w Kanadzie, gdzie za­
robił 300 koron których mu nie dano, lecz wy­
słano go do Zakładu dla obłąkanych, zkąd n- 
ciekł. Pieniądze te, jak twierdzi, miano obecnie 
przysłać do Gaiicyi. Ponieważ polieya nie mo­
gła stwierdzić, czy Woroz został istotnie w Ka­
nadzie pokrzywdzony, czy też jest umysłowo 
chory, oddano go w opiekę komisaryatu miej­
skiego.

(A ) Szukajcie żony!... Szymon Lewan­
dowski z Hołoska wielkiego doniósł wczoraj po­
licyi, że zbiegła przed kilka dniami, jego żona, 
pozostawiają na łasce Opatrzności troje drobnych 
dzieci.

(A ) Pożar. Wczoraj wieczorem wybuchł 
ogień strychowy w domu przy ul. Słonecznej
1. 5. Pożar wznieciła Debora Dubs, właścicielka 
pracowni Kołder, która wynosiła na strych 
worki napełnione watą, trzymając w ręku pło­
nącą świecę. Ogień rychło słumiono.

(A ) Zgubiono : złotą bransoletkę łańcu­
szkowej roboty z wisiorkiem ; portmonetkę z 10 
koronami i drobną monetą.

(A ) Ucieczka ze szpitala. Ze szpitala 
tutejszego zbiegł wczoraj pozostający tam w le­
czeniu Kazimierz Maisson, notowany złodziej 
który po wyleczeniu miał być wydany policyi, 
za popełnienie całego szeregu kradzieży.

(A ) Napad nożowca. W Zaraarstynowic 
napadł wczoraj w nocy Maks Patraj na powra 
cającego do domu Józefa Sztechniaka i ugodził 
go nożem w łopatkę, poczem zbiegł. Kannego 
opatrzyła stacya rasunkowa.

(A ) Biedactwa. Z Nowego Sącza przy- 
wiózłwczoraj do Lwowa terminator ślusarski Józef 
Klimek troje małych dzieci obłożnie chorej Zofii 
Lewickiej, która wysłała je do swego męża, 
czeladnika szewskiego we Lwowie. Klimek włó­
czył się z dziećmi przez dłuższy czas po Lwo­
wie, a nie mogąc wyszukać mieszkania ich ojca, 
udał się z niemi na policyę. Ztąd odesłano dzia­
twę do komisaryatu II. dzielnicy.

(A ) Zamach samobójczy. W ul. Gró­
deckiej targnęła się ubiegłej nocy na swe ży­
cie Genowefa Rady, napiwszy się jakiejś tru­
cizny. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
odwiozło ją do szpitala powszechnego. Powo­
dem zamachu samobójczego ma być nędza.

(A ) Spłoszone konie. Dziś przed po­
łudniem na pi. Bema spłoszyły się konie rze- 
żnika Malisza, najechały na przechodzącą ulicą 
Annę Pełczyńską i dotkliwie ją  potłukły.

(A ) Kronika policyjna. Na pl. Kra­
kowskim skradziono wczoraj Frydzie Klarfel- 
dowej z torebki pulares, zawierający 20 koron 
i kolczyk z brylantem.

Ze strychu domu przy ul. Zielonej 1. 3 
skradziono p. Maurycemu Lustigowi agentowi 
handlowemu futro, dwa palta i inne rzeczy zi­
mowe, wartości 500 koron.

Z polecenia sędziego śledczego aresztowa­
ła polieya pod zarzutem zbrodni oszustwa wła­
ściciela kawiarni „Splendid" przy ul. Sykstu- 
skiej, M. Gorlitzera.

— Hojne ofiary. Baronowa Taube ofia­
rowała centralnemu Tow. roluiczemu w War­
szawie 10.000 rubli na urządzenie szkoły mle­
czarskiej i kursów hodowlanych w Liskowie, 
p. Charzyński zaś złożył takąż sumę na zorga­
nizowanie kursów handlowych dla włościan. 
Kursa takie powstaną zapewne już z dniem 1 
lipca w Szymanowie, w powiecie sochaczewskim.

— Śm iertelna owacya. W gminie Lu­
bień, w pow. włocławskim, obrano skarbnikiem 
gminnym obywatela ziemskiego, p. Szczepana 
Urbańskiego. Po wyborze odbyła się uczta, na 
której wzniesiono zdrowie obranego i podnie­
siono go na rękach w górę. Nieszczęśliwym 
wypadkiem p. Urbańskiego upuszczono na zie­
mię. Potłuczony w dwa dni potem umarł.

Kronika prowineyonaSna.
§ T r a g e d y a  mi ł o s n a .  Z Przemyśla 

donoszą: Przedwczoraj w południc zastrzelił się 
w mieszkaniu konduktora Wojciecha Rozmusa 
Piotr Maceluk z Borek Wielkich pod Tarnopo­
lem. Maceluk kochał się mianowicie w żonie 
Rozmusa, co widząc mąż postarał się przed 14 
dniami o przeniesienie do Przemyśla. Maceluk 
przyjechał tu za ltozmusową i usiłował ją na­
mówić, aby razem z nim uciekła. Gdy Rozmu- 
sowa odmówiła temu żądaniu, strzelił do niej 
Maceluk z rewolweru, chybił jednak celu, po­
czem Rozmusowa uciekła z pokoju. Wówczas 
Maceluk strzelił do siebie i zranił się śmier­
telnie. W półtorej godziny później umarł.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  z b r o n i  ą. 
W dniu 9 b. m. wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z bronią, utracił życie — jak dono­
szą nam z Bochni — 16 letni chłopiec Jan 
Włodarczyk z Bratucic.

§ P o ż a r  l a s k u  w Gl i n u  ej. Dnia 
7 b. m. po południu wybuchł pożar w lasku 
„Lysa“ koło Glinnej, własności p. Wiktora Ro­
zwadowskiego, właściciela dóbr z Glinnej. Pa­
stwą pożaru padło przeszło 4000 sztuk mło­
dych drzew, jesionów, dębów i świerków. Szkoda 
wynosi 600 koron. Przyczyną pożaru było pod­
palenie.

§ P o ż a r .  Dnia 13 b. m., o godzinie 1 
w nocy wybuchł w realności Andrusia Sosny 
w Jaroszycach ad Komarów powiatu stryjskiego, 
pożar, który zniszczył doszczętnie wszystkie bu­
dynki mieszkalne i gospodarcze Andrusia Sosny, 
Nykoły Jacury, Walentego Węcowskiego, Pawła 
Stachnów i Antoniego Jaroszewskiego. Szkoda 
wyrządzona wynosi 28.000 kor. i była częściowo 
ubezpieczona.

Przyczyna pożaru nieznana.

Kronika zagraniczna.

* S t r z a ł  r e w o l w e r o w y  w p a r l a ­
m e n c i e  r u m u ń s k i m .  Z Bukaresztu dono­
szą: Po otwarciu wczorajszego posiedzenia ru­
muńskiej Izby deputowanych jakiś młody czło­
wiek strzelił z galeryi z rewolweru i krzyknął: 
„Niech wysłuchany będzie głos Macedonii!11, 
poczem rzucił na salo pismo, zawierające wiele 
wierszy, oraz napis: „Do jedynie prawdziwego 
Zgromadzenia narodowego11.

Mężczyzna ów aresztowany podał, że jest 
Macedończykiem i nazywa się Nattase. Oświad­
czył, że chciał tylko zwrócić uwagę Tzby na 
żyjących w Macedonii Rumunów.

Pochodzi on z okolic Monastyru. Zaraz 
po wybuchu wmjny przyjechał do Bukaresztu i 
zapisał się na Uniwersytet. Jest zagorzałym 
naoyoualistą. Oddano go pod obserwacją le­
karską.

* W y k o p a l i s k o  p r z e d p o t o p o w e .  
Przy robotach fundamentowych w Eisenach 
robotnicy natknęli się na oryginalny krużganek, 
który kończył się rodzajem pieczary. Znaleziono 
tam olbrzymie kości, które fachowcy uznali za 
kości ichtyosaura z epoki przedpotopowej. 
Ichtyosauros schronił się widocznie do pieczary 
z nastaniem epoki lodowcowej.

NolatRi literacko-arlystyczne.
„B iblioteki lwowskiej", wydawanej z 

wielką starannością nakładem Towarzystwa mi­
łośników przeszłości Lwowa, ukazał się świeżo 
podwójny tom XIX. — XX. i zawiera ciekawą 
pracę Franciszka Jaworskiego p. t. „Królowie 
polscy we Lwowie". Biblioteka lwowska zy­
skuje sobie z rokiem każdym szersze koła zwo­
lenników, zaznajamiając je w sposób przystępny 
i zajmujący z przeszłością naszego grodu i po­
tęgując kult przywiązania do dawnej kresowej 
placówki.

Świetne dzieło Chłędowskiego „Rzym— 
Ludzie Baroku" wyszło w przekładzie nie­
mieckim nakładem J. Mullera w Monachium. 
Krytyka wyraża się z ogromnem uznaniem o 
pracy naszego rodaka. Maks Bauer w Berliner 
Tageblatt pisze: „W ośmnastu .rozdziałach za­
warł autor swe gruntowne studya, dając, wierny 
i barwny obraz ludzi tej wdzięcznej epoki. Ma­
lowani są szerokimi, śmiałymi rzutami. Nie ob­
ciążając swej pracy naukowym balastem, Chłę- 
dowski przedstawia owoc swych badań w for­
mie, która powinnaby służyć za wzór dla hi­
storyków. W książce tej gruntowna wiedza i 
literacki talent zespalają się w jednolitą całość. 
Piękne odbitki mało znanych oryginałów czynią 
dzieło Chłędowskiego wydawnictwem wspania- 
łem. Przekład Róży Scliapiren jest wyborny 
Poprzednie tłumaczenia „Ludzi Odrodzenia11 i 
„Ferrary" wyszły już w 3 wydaniu.

Z Teatru m iejskiego donoszą: Wśród 
naszej publiczności wielkie zainteresowanie wzbu­
dziła zapowiedź występów znakomitej artystki

Nadwornej opery wiedeńskiej, pani Jadwigi 
Francillo - Kaufman. Niepospolita ta śpiewaczka, 
wystąpi po raz pierwszy na naszej scenie we 
wtorek, 22 b. m., w pięknej operze Doni- 
zettiego „Łucya z Lammermooru" w popisowej 
partyi tytułowej. Drugi występ tej świetnej ar­
tystki, we czwartek, 24 b. m., w „Rigolecie", 
w którym wystąpi również znakomity tenor 
wiedeński p. Józef Schwarz, pozyskany przez 
dy rek cyn tylko na dwa występy. Następnie usły­
szymy tę znakomitą parę, artystów, w sobotę, 
26 b, m., w „Trafiacie" Ycrdiego.

W dziale dramatu grana będzie w ponie­
działek przyszłego tygodnia „Nora" Ibsena, 
z p. Pawłowską w tytułowej roli, — we. środę 
zaś wchodzi na afisz wyborna 4-aktowa kome- 
dya Saszy Guitryego „In flagranti11. (Abona­
ment nr. 35). Komedya ta, oparta na bardzo 
ciekawym temacie, a obfitująca w całe mnóstwo 
zabawnych powikłań, sytuacyj i figur, należała 
do największych atrakcyj kończącego sie sezo­
nu dramatycznego w Paryżu. Na naszej scenie 
ukaże się „In flagranti" z p. Ireną, Trapszo 
w głównej, świetne pole do popisu dającej roli 
kobiecej, oraz pp. Rasińskim, Barwińskim, Do­
brzańskim, Frączkowskim, Okornickim.

Na koniec miesiąca przygotowuje się we­
soła i niezwykle interesująca operetka węgier­
skiego kompozytora Aladara Renyicgo p. t.: 
„Zuzia". Wyborna ta operetka ukaże sic w e- 
fektownej szacie zewnętrznej i doborowej obsa­
dzie ról, z których główne odtworzą pp. B rze­
ska, Miłowska, Blumentalówna, oraz pp. Kuli- 
gowski, Solnicki i Zaremba.

Repertuar, teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Sobota, 19 kwietnia, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Opowieści Hoffmana", fantastyczna 
opera, debiut Wandy Dagmary, uezenicy pani 
Zofii Kozłowskiej, w partyi Antonii, w partyi 
Giulietty, wystąpi Anna Kuncewiezówna. — 
Niedziela, 20 kwietnia, o godzinie pół do 4 po 
południu „Wilhelm Tell", dramat; o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Grigri", operetka. — 
Poniedziałek, 21 kwietnia, „Nora", sztuka. — 
Wtorek, 22 kwietnia, po raz pierwszy (wznów.), 
„Łucya z Lammermooru", opera, pierwszy go­
ścinny występ Jadwigi Franeilli-Kaufmann, pri- 
madonny Nadwornej Opery wiedeńskiej, w par­
tyi Edgara, wystąpi Stefan Stówa. — Środa, 
23 kwietnia, po raz pierwszy (nowość), „In 
flagranti, komedya w 4 aktach, Saszy Guintryego. 
Abonament nr. 35. — Czwartek, 24 kwietnia, 
„Kigoletto", opera Verdicgo, gościnny występ 
Jadwigi Francillo-Kauffinann i Józefa Schwar­
za. — Piątek, 25 kwietnia, „In flagranti", ko­
medya Saszy Guitry. — Sobota, 26 kwietnia, 
o godzinie pół do 4 po południu „Dzwon za­
topiony", G. Hauptmana; o godzinie pół do 8 
wieczorem „Traviata“, opera J. Verdiego, wy­
stęp Jadwigi Franeillo-Kauffmann i Józefa 
Schwarza.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Niedziela, 20 kwietnia, o godz. pół do 4 
po południu „Taniec czynownilców", komedya 
Bilińskiego; o godz. pół do 8 wieczorem „Ta­
jemniczy Dżems", sztuka I. Mirande’a i II. Gć- 
roule’a. — Poniedziałek, 21 kwiotnia, „Grube 
Ryby", komedya Michała Bałuckiego. Klasyczne 
tańce. Występ Jani Pol-Dolińskioj, młodocianej 
tancerki klasycznej. — Wtorek, 22 kwietnia, 
„Tajemniczy Dżems", sztuka T. Mirande’a i II. 
6'erouie’a.

P rzegląd  prasy.
Dziennik Polski z dnia 18 b. m. w arty­

kule p. t. „Nowa sytuacya" pisze, że przed 
głosem Episkopatu milknie wszystko i żadne 
stronnictwo polskie nie idzie w takim wy­
padku samopas. Gdyby — pisze ten organ — 
stanowisko książąt Kościoła było znane po­
przednio, byłaby istniała możność dokonania 
zmian w projekcie reformy przed zwołaniem 
komisyi, a obecnie ta możność, jakkolwiek 
istnieje, jest trudniejsza, i dlatego też słu­
sznie komisya przerwała swą czynność, stwa­
rzając przez to nową sytuacyę.

(kucia  Wieczorna z dnia 18 b. m. w 
artykule p. t. „Kto wiatr sieje" pisze, że 
przez ironię losu najbardziej zachowawcze 
obozy kraju same teraz rękę przykładają do 
zradykalizowania społeczeństwa, nie zdając 
sobie z tego sprawy, że ferment rosnący te­
raz w masach przyczyni się do zachwiania 
równowagi społecznej będącej programowein 
wskazaniem tych, co teraz tę równowagę 
obalają. Gazeta Wieczorna obawia się, że roz­
goryczenie władnące coraz bardziej "masami, 
gotowe przejawić się w formach gwałtownych, 
tembardziej, że te masy przebyły świeżo 
ciężkie chwile podczas przesilenia gospodar­
czego i finansowego. Do walki wyborczej, 
opierającej się na starej ordynacyi, pójdą — 
zdaniem Gazety Wieczornej — masy nieza­
dowolonych, zradykalizowanych, pozbawio' 
nych praw, i organ ten pęta się, czy ci, któ­
rzy ostatnio uniemożliwili dojście do skutku
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Porozumienia. są gotowi wziąć odpowiedzial­
ność za to, co będzie.

Kury?,' LwoirsJd z dnia 18 b. m. w ar­
tykule p. t. „Enuncyacya B iskupów  stwier­
dzając, że Biskupi polscy'obalili projekt re­
formy wyborczej, jiisze, że Episkopat wystą­
pił w roli stróża praw wiary, moralności, 
etyki i kultury polskiej w tych dziedzinach, 
gdzie, one mogą być zagrożone przez proje­
ktowaną reformę wyborczą, że zdeklarował 
s*« jako najgorętszy zwolennik zdemokraty 
2<>Wania spoIeezeii.st.wa, ale zarazem jako nie­
przejednany przeciwnik zradykalizowania spo­
łeczeństwa, z czego zdaniem Knnjcra Lwow­
skiego można wnosić, że ks. Biskupi uważają 
obecny projekt reformy za „zbyt radykalny". 
I(rgan ten, zaznaczając w dalszym ciągu, że 
na tym punkcie zachodzi nieporozumienie, 
Wyraża zapatrywanie, że ks. Biskupi, godząc 
W niewinny w tym wypadku ..radykalizm", 
chcieli zapewne uderzyć zbyt daleko idącą 
demokratyzację pr^wa wyborczego, gdy prze­
ciwnie Kurij/r Licowali! uważa, że nie można 
było ludowi dać mniej praw politycznych, 
r‘iż to uczyniła komisya dla reformy wybor­
czej. Zdaniem Kiinjcm  Luoirslftego obecnie 
otwiera się droga do innej reformy, a szeze- 
1"zy zwolennicy demokratyzacji Sejmu muszą 
Podjąć zaciętą walkę o powszechno i równe 
prawo głosowania.

Narodowa z dnia 19 b. im 
• r . t. „Nowa sytuacja" pisze, że

Udaremnienie obecnego projektu reformy wy­
borczej jest wynikiem rozbudzenia się, życia 
Publicznego w: kraju, które — zdaniem tej 
gazety — należy zawdzięczać samym stron­
nictwom większości, liczącym zanadto na 
bierność i kwiotyzm społeczeństwa, tak samo 
juk kulturkamptowi w Niemczech zawdzię- 
cz.ać należy wielkie rozbudzenie ducha katoli­
ckiego i narodowego w W. Ks. Poznań,skiem, 
'Wypadki ostatnich dni są — zdaniem GVt- 
zp-ty narodowej — odstraszającą ilustracją 
skutków. do jakich prowadzi polityka skraj­
nego utylitaryzmu i szkodliwego oportunizmu.

Csas z dnia 18 h. m. w artykule, p. t. 
»U reformę wyborczą" zaznacza, że w spra­
wach Kościoła i religijnych potrzeb ludności 
Wyłącznym sędzią są Arcypasterze, z chwilą 
przeto, gdy z tego miejsca padło decydujące 
słowo, stronnictwo katolickie musiało wysnuć 
z tego stanu konsekwencje, i to się też stało: 
prace komisji ustały, a P. Namiestnik wyje- 
chał do Wiednia. Jest to — zdaniem Czasu — 
odpowiedź najwymowniejsza, bo dana przez 
czyn.

Nowa II,•forma z dnia JO b. m. w ar­
tykule p. t, „Zerwanie kompromisu" wątpi, 
czy w razie rozwiązania Sejmu nowy Sejm 
byłby skłonniejszy do uchwalenia ordynacji 
Wyborczej w myśl życzeń Episkopatu poi 
"'kiego.

..WTpachi", znaleźć dla nich nie

Gazeta 
W artykule p.

0 ; i przewiduje, że najbardziej zagrożo­
ny ni przy nowych wyborach będzie stan po­
gadania konserwatystów.

Nowa Itr  forma uważa to za objaw zu­
pełnie nowy, żo ks. Biskupi, nie oglądając 
s'§ na stronnictwo konserwatywne, sobie tak 
bliskie, uczynili krok decydujący bez wiedzy 
tego stronnictwa i ugodzili w podstawowe 
Warunki dalszej jego egzystencji. Zdaniem 
ego organu, enuncyacya Episkopatu wytwo- 

ty ła  w" kraju sytuację bardzo trudną i gro- 
Zrią zarówno na terenie krajowym, jak w Wie­
dniu, w parlamencie.

Z Wiednia.
17 kwietnia.

Lubomirska o pracy rąk. — Nietakt teatru 
in  d e r Jo sep lis tad t).

(awi  Księżna Al ary a Adamowa Lubo- 
®hrska zabiera dość często głos w prasie wio 
?°ńskiej. Artykuły jej, pisane

(ICs.

, — .j. Ł wielkim ta-
*entem publicystycznym, poruszają zawsze 
,6lhaty, związane ściśle z życiem polskicrn, 
•^go potrzebami i zadaniami, lub też wpro- 
madzaj^ w szranki polemiczne takie kwestye, 
yho mają przc-dewszystkiem dla społeczeii- 

8"Wa polskiego pierwszorzędną wartość i za- 
pWgują, aby wywody księżny Adamowej Lu-1 

0lhirskiej znalazły oddźwięk żywy w naszej 
Prasie,
, W jednym z ostatnich numerów Neucs 
Wit-i;,(-/• Tughlattn pisze n. p. księżna o tom, 

Wypada, a co nie wypada. Skarży sio, że 
przeciwieństwift do Ameryki, Australii i 

raneyi cięży u nas nad całym szeregiem za­
rodów. dających doskonało źródłogdochodów, 
Próekloństwo przestarzałego frazesu: to nic 

Apatia.
Księżna Lubomirska jest, jak wiadomo,

»leoficyalnyin ambasadorem polskim 
i przez jej

ot.ekcwe. o wyrom cm o po
duże.

mowao 
można.

W Ameryce są studenci i studentki w 
czasie wolnym od nauki konduktorami tram- 
wayów, obsługują w restauracjach, u nas zaś 
uważa się tego rodzaju zajęcia za upokarza­
ją,ce i tysiące ludzi woli biedę klepać, ani­
żeli zdobyć sobie pracą rąk kawałek clileba.

Autorka nawołuje do zerwania z tym 
przesądem. Przyporniu-, że w Poznaniu zaj­
mują, się niektóre panie z towarzystwa ogro­
dnictwem, sadzą, szczepią, hodują kwiaty i 
krzewy im, sprzedaż, a godność ich osobista 
i stanowisko towarzyskie nic ponoszą przez i 
to żadnej szkody. W Niemczech istnieją 
szkoły, przygotowujące młode panny do za­
wodu gospodyń płatnych i zarządczym Takie 
same zakłady założono w Anglii i we F ran­
cji. Tylko jeszcze u nas tolerują, się przesą­
dy, pozbawiające wiele najżywotniejszych ga­
łęzi gospodarstwa społecznego sił inteligen­
tnych i dzielnych, tylko jeszcze my żyjemy 
pod wpływom zgubnym tego przekonania, że 
praca rąk jest upokorzeniem.

Wszakże niema skuteczniejszego środka 
na nieuctwo i lenistwo jakiegoś młodzieńca, 
jak groźba, że oddany będzie do szewca. 
Niechże już raz ta groźba przestanie być 
groźbą. Mielibyśmy wówczas lepszych rze­
mieślników a mniej niezdarnych gryzi­
piórków.

Autorka poruszyła temat aktualniejszy 
jeszcze w Polsce, aniżeli w Austryi. Warto 
słowa jej wziąć pod uwagę.

A teraz słów kilka o sprawie, której 
milczeniem pominąć nie można.

P. Jam o jest przeciętnym aktorem, lecz 
doskonałym dyrektorem teatru. Prowadzi 
dwie sceny w t. zw. „Josephstiidttheater" i w 
„Lustigspieltheater" w Praterze. Personal 
jego zgrany i umiejętnie dobrany pozwala 
mu prowadzić politykę repertuarową na wiel­
ką skalo i wystawiać z równem powodzeniem 
Strindberga, jak i farsy francuskie, wodewi 
le i possy lokalne z baletem i kupletami. Do 
jego trupy należą: ltansi Niese, Alaran, świe­
tna aktorka charakterystyezno-komiczna p 
Worbezirk, sympatyczna p. Kretschmer i t. d. 
P . Jan io  lubi jednak uprawiać obok polityki 
repertuarowej politykę narodową. Popiera 
więc sztuki, które odpowiadają jego przeko 
naniom politycznym. A że jest zdeklarowa­
nym przeciwnikiem Polaków, na afiszach je­
go teatrów pojawiają się tedy różne oluku- 
bracye berlińskich pismaków, którzy nie po­
mijają żadnej sposobności,. aby tylko wyszy­
dzić wszystko, co nosi imię polskie i jest 
polskie,

W „Josephstadtertlioater" wystawiono 
wczoraj po raz pierwszy trzech aktową kro 
toclrwilę p- t. „Filmzauber", będącą dziełem 
aż czterech autorów : Bernauera, Selianzera, 
Kolio a i Brodschnoidora.

Treść, jak to zwykle bywa, jest tak 
niezmiernie głupia, źe aż wstyd się przyznać, 
że poświęciło się jej cały v, ieezór i żc mo­
gła wogólo pobudzać do śmiechu. A jednak 
śmiano się do rozpuku słuchając kupletów 
Marana i p. Werbezirk. Jakaś ekscentryczna 
córka tajnego radcy zakochała się w podo- 
biznie filmowej króla film i pragnie go za 
każdą cenę poznać, przebiera się wiec za 
chłopca i wstępuje do jego trupy. Król film 
przygotowuje właśnie zdjęcia z ułożonego 
przez siebie dramatu z czasów Napoleońskich. 
Próby odbywają się na polach bitwy pod 
Aspern w posiadłości posła do parlamentu 
Kiisebiora, który nic wiedząc o niezern wpa­
da w sani odmęt improwizowanej p 
Francuzów z Austryakami. Górka tajnego 
radcy rozkochana coraz więcej w królu film 
grającym rolę Napoleona, postanawia go po­
ślubić. W jaki sposób dochodzi do celu, o tein 
pisać nie warto. Dosyć, że w trzecim akcie 
oddaje mu swoją ręko.

Sam szkielet akeyi nie dał autorom 
pola do popisu talentu czy humoru. Powsta- 
wiano więc szereg figur ubocznych, a mię­
dzy niemi postać polskiego hochsztaplera 
oszusta

teatrach. Nie może jednak pozwolić na to. j 
aby jej narodowość była wyśmiewana i zohy­
dzana. Do energicznego protestu ma też tem 
większe prawa, że w całej literaturze dra­
matycznej polskiej nie znajdzie nikt takiego 
typu niemieckiego hocbstaplera, jak von Klem- 
ezinski i że żaden z autorów polskich nie 
zbrudził sobie rąk pisaniem takich pa­
szkwilów !

Oburzenie wśród kolonii polskiej jest 
tak wielkie, że zwrócono się do władz 
z prośbą o interwencję.

P. Jarno będzie musiał albo sztukę usu­
nąć /  afisza, albo rolę Klemczińskiego zna­
cznie zmodyfikować.

Rekonwalescencja Ojca św.
Rzym, 19 kwietnia. Dzisiejszy ranny 

biuletyn o stanie zdrowia Papieża opiewa:
Papież spędził noc dość spokojnie; cie­

płota nad ranom wynosiła 36-6 ; kaszel mniej­
szy, stan ogólny lepszy.

Ze względu na trwałe polepszenie w sta­
nie zdrowia Papieża postanowili lekarze tyl­
ko raz dziennie wydawać biuletyn.

OSTATNIA POCZTA.
== O j c i e c  św . znajduje się już w re­

konwalescencji, tak przynajmniej wnosić na­
leży z ostatnich depesz. Oto, co telegrafują 
z Rzymu:

Biuletyn wydany wczoraj o godz. 7 
min. 30 wieczorem opiewa: Także dzień dzi­
siejszy spędził Ojciec św. bez gorączki. Tem­
peratura 36-80. Polepszenie trwa.

Przy sposobności zwykłego przyjęcia 
ciała dyplomatycznego kardynał Mery del Val 
oświadczył wczoraj, że Papież rano podpisał 
kilka dekretów Papież ma dobry humor 
i czuje się o wiele lep iej..

=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na au- 
dyencyi intendenta Maurycego Romera, przy­
dzielonego do wojskowej kancelaryi Alo- 
narchy.

Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
ś l ą s k i e g o  przyjęto po dłuższej dyskusji 
projekt ustawy o stosunkach prawnych na­
uczycieli z inałemi zmianami. § 9 zmieniono 
w myśl życzeń opozycji.

Przy § 17 następnej ustawy o nadzo­
rze szkolnym dr. Michejda wygłosił dłuższą 
mowę i zwrócił się przeciw nowemu posta­
nowieniu, według którego połowę przedsta­
wicieli Rady szkolnej okr. mianuje Wydział 
krajowy, gdy dotychczas mianował tylko je­
dną trzecią.

Przyjęto to postanowienie w brzmieniu 
projektu.

— Kardynał Alery del Val przyjął 
wczoraj p i e l g r z y m k ę  p ' o l ską ,  złożoną 
z 350 uczestników, prowadzoną przez Arcy­
biskupa lwowskiego, biskupów poznańskiego 
i tarnowskiego. Biskup poznański odczytał 
adres w języku łacińskim, w którym wyraża 
wierność Polaków Ojcu św. i życzenia rychłe­
go powrotu do zdrowia. Kardynał odpowie­
dział po włosku, że Papież ubolewa, iż nie

■ K

Wiedeń, 19 kwietnia. Milit. Rundschau 
stwierdza wobec doniesień dzienników, że 
syn szefa sztabu generalnego Konrada v. Hó- 
tzondorfa nio był zaprzyjaźniony z Jendri- 
czem, uwięzionym pod zarzutem szpiegostwa.

Praga, i9  kwietnia. Dwusetną ro­
cznicę ogłoszenia sankcji pragmatycznej ob­
chodzono tu uroczyście w tutejszych szkołach. 
Młodzież szkół ludowych, wydziałowych i 
średnich z nauczycielami uczestniczyła w na­
bożeństwach, na których odśpiewano Hymn 
cesarski. Po nabożeństwie odbyły się wy­
kłady o znaczeniu sankcji pragmatycznej dla 
Monarchii.

Opawa, 19 kwietnia. Sejm uchwalił po 
dłuższej dyskusji ustawę szkolną w pierw- 
S7,em i drugiem czytaniu z małemi poprawka­
mi, zgłoszonemi przez samego referenta.

Dalej uchwalono po krótkiej dyskusji 
ustawę sanitarną we wszystkich trzech czy­
taniach.

generalny w B elg ii.
19 kwietnia. W Leodyum

Strajk 
Bruksela,

gdzie strajkują wszyscy robotnicy, odbyły się 
wielkie zgromadzenia demonstracyjne. Od­
dział konnicy rozproszył strajkujących. Wo­
bec oporu strajkujących, konnica musiała zro­
bić użytek z broni i dała salwTę, ale nikogo 
nie zraniła.

Zresztą w całym kraju panował spokój. 
Tylko w niektórych okolicach aresztowano 
strajkujących, przeszkadzających robotnikom 
chętnym do pracy do udania się na robotę.

wq  ................................    , Wie-
hiu ; pv z m  jej  nj Ce przechodzą setki listów 

Prószących o protekcję, o wyrobienie posady 
q.Poparcie. Ala więc doświadczenie dużo 
.Powiada też, że zwracają się do niej lu- 
: 7'lei którym naprawdę pomódz trudno, bo 

Wrodzenie", ich przeszłość i tak zwane 
kształcenie nie pozwalają im jąć się 

Prórwszego lepszego zawodu, n. p. kupiectwa, 
"róządu domu, wychowania dzieci, gotowa- 
la, ogrodnictwa, a innych posad, które zaj-

wydrwigrosza. Pan ów nosi nazwi­
sko von Kiemcziński i samo już anonsowa­
nie jego przez służącego króla film budzi 
wesołość wśród niemieckiej publiczności, bo 
sługus kicha sto razy zanim to nazwisko wy­
krztusi.

Zjawia się wreszcie elegant, w mono- 
kin, który chce najpierw wyłudzić dwadzie­
ścia tysięcy koron, a zadowala się jałmużną 
20 koron, Oszust ten trudniący sio oprowa­
dzaniem nowo wybranych posłów po nocnych 
lokalach, dowiaduje się, żo jeden z nich nosi 
pieniądze będące posagiem jego siostrzenicy 
zaszyte w spodniach.... niżej krzyża. Wysila 
więc całą inteligencję na to, aby skłonić 
owego posła do zdjęcia tej tak potrzebnej 
części garderoby. Traktowany przez wszyst­
kich obelżywie, kręei się pozatein ciągle po 
scenie, budząc wstręt i obrzydzenie.

Aktor (Saxl) grający tę rolę, podkreśla 
jeszcze narodowość polską, naśladując nasz 
zły akcent niemiecki i wplatając całe zwroty 
polskie.

„Josephstiidtertbeater" jest przez Po­
lonię często i chętnie odwiedzany. Wczoraj 
naliczyłem przeszło dwudziestu Polaków z 
Wiednia i z Galicyi. Publiczność polska jest 
za dobrze wychowana, aby robić burdy w

może przyjąć pielgrzymów, ale udziela im 
swego błogosławieństwa. Kardynał wezwał 
pielgrzymów, by się modlili za zdrowie Ojca 
św. i udzielił im błogosławieństwa.

Z Rzymu donoszą: Kardynał Yanu- 
telli odbył wczoraj długą konferencyę z kar­
dynałem sekr. stanu Mery del Yal. Kar­
dynał jodzie do Paryża, jak słychać, celem 
osiągnięcia p o r o z u m i e n i a  z r z ą d e m  
f r a n c u s k i m  w s p r a w a c h  r e l i g i j ­
n y c h .

P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  obradował wczoraj nad budżetem mi­
nisterstwa wojny.

Soc. Stiiklen poruszył sprawę fałszy- 
alarmu w Strassburgu, na co minister 

wojny Hceringer odpowiedział, że depeszę 
nadeszła do komendy odebrał młody oficer 
pod nieobecność komendanta, a z powodu 
rozległego rozmieszczenia załogi i braku cza­
su spowodował alarm. Zarzuty poprzednie­
go mówcy, jakoby armia niemiecka nie do­
rosła do zadań w sytuacyi poważnej, jest 
nieuzasadniony.

=  O stosunkach p o d  b e r ł e m  r o s- 
s y j  s k i e m  otrzymujemy następujące wia­
domości: Rada państwa przyjęła ustawę o 
s a m o r z ą d z i e  m i e j s k i m  w K r ó l e -  
s t w i e P o l s k i e m ,  zastąpiwszy nazwę „Kró­
lestwo Polskie" wyliczeniem gubernij. Usta­
wa będzie musiała jeszcze wrócić pod o- 
brady Dumy.

Duma obradowała wczoraj nad odpo­
wiedzią ministra handlu na interpelacje w 
sprawie uregulowania spraw naftowych. Du­
ma przyjęła rezolucyę, w której oświadczenie 
ministra oznacza jako niewystarczające i wy­
raża żal, że rząd dotychczas nie przedsię­
wziął żadnych kroków do zniżenia cen nafty 
jako materyału opałowego. Rezolucja doma­
ga sio delegowania komisji sądowej, mają­
cej zbadać działalność syndykatu naftowego.

Utucz donosi, że Marków ma zostać se­
kretarzem dla Finlandyi.

Podobnie jak w Petersburgu wybuchły 
strajki także na prowincyi. — W Aloskwie, 
Kijowie i Rydze strajki były tylko częścio­
we. Wczoraj nio ukazało się 13 dzienników, 
z powodu strajku zecerów.

Grupa trudowików i socyalnych demo­
kratów zamierza wnieść w Dumie interpela­
c ję  , z powodu postępowania polieyi wobec 
strajkujących.

Echo zajścia w Nancy.
P ary ż , 19 kwietnia. (Sprawozdanie 

Agencyi Havasa). Radca stanu Ogier nadesłał 
ministerstwu spraw wewnętrznych oficjalne 
sprawozdanie o zajściach w Nancy. Ze spra­
wozdania tego wynika, że w Kasynie nie przy­
szło wcale do zajścia. Tylko w restauracji 
Lorranic około północy przyszło między gru­
pą Niemców a grupą Francuzów z prywa­
tnych powodów do sprzeczki. Gdy Niemcy 
udali się na dworzec, około 20 osób szło za 
nimi, nie przyszło jednak do demonstracji, 
któraby uczyniła potrzebnem wkroczenie po- 
licyi. Na dworcu udali się Niemcy do pocze­
kalni. Tam było kilku podochoconych mło­
dych ludzi, dla których bufet kolejowy jest 
po północy jedynym w Nancy otwartym lo­
kalem. Ponieważ prowokowali oni Niemców, 
ci kazali się zaprowadzić do pociągu. F ran­
cuzi wrócili następnie znów do poczekalni, 
gdzie ujrzeli dwu Niemców, poczęli do nich 
wykrzykiwać; tu przyszło do nieznacznego 
starcia; jednemu z Niemców spadł kapelusz 
na ziemię. Kiedy naczelnik stacyi usłyszał 
krzyki, wszedł do poczekalni i obu Niemców 
odprowadził do pociągu. Francuzi szli za ni­
mi do wagonu, lecz zastali drzwi wagonu 
zamknięte, wobec czego odeszli. \V demon­
stracji nie brał udziału żaden wojskowy. 
Personal kolejowy uczynił wszystko, co było 
w jego mocy, aby ochraniać Niemców. In­
terw encja polieyi nie była skuteczna, gdyż 
policja była za słaba, aby cudzoziemców 
ochronić. Nikt z policjantów nie widział, 
aby Niemców bito.

Po tem sprawozdaniu nałożył minister 
spraw wewnętrznych kary na poszczególnych 
fun k cy o n ary uszów.

Na Bałkanach.
Belgrad. 19 kwietnia. Przedstawiciele 

mocarstw zawiadomili wczoraj ministerstwo 
spraw zagranicznych o uchwałach w sprawie 
północnej i północno-wschodniej granicy 
Albanii.

B elgrad, 19 kwietnia. Pochodzące z 
bułgarskich źródeł wiadomości o rzekomem 
uciskaniu bułgarskich poddanych w okręgu 
Egripalanka i Kmnanowo oznaczają z serb­
skiej strony urzędowej, jako absolutnie fał­
szywe i tendencyjne. Tak samo oświadczają 
serbskie sfery urzędowe, że nieprawdziwe 
jest twierdzenie prasy bułgarskiej, jakoby 
zwłoka odpowiedzi na notę mocarstw spowo- 
wana była nieobecnością Pasicza. Serbii nie 
można przypisywać winy zwłoki.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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i p ie lę g n o w a n iu  skóry .
W ied zie  do nabycia.

N A D E S Ł A N E .

Skład fortepianów prcf. F NEUHAUSERA
i Ski., w f  I . n o w i r ,  
u l .  B a t o r e g o  1. I i

poleca wielki wybór fortepianów, pianin i lishunno- 
nium x pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra- 
nieznyeli. Dogodne warunki spłaty, Wynajm prze­
granych instrumentów.

D r. K.  P o d le w sk i
s p e c y a l i g i a  s h o r e o  a r  Orn jj nh i w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężezyzu ad 

11 — 12 i od 3—5

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw  „Sokoła").

Poszukuje siłę kupna
starych MEBLI mahoniowych

a i s  w  d o b r y m  s i a n i e .
Zgłoszenia pod „MEBLE“.

B iuro ogłoszeń , U l. Jagiellońska  1. 3.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 10 kwietnia 1913.

Waluta koronowa 
płaeą zadają

1. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bielącego)

Banku bip. galie. po 200 zł. w. a. 652 '-- 602—
Banku galie. dla banJlu i przem.

po 200 zł................................. 305 — 405-—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jasay po

200 zł. w. a. w srebrze . 520'— 528—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o u ..........................  430‘— 490 —-
II . Listy zastawne za 100 korou.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prew. . . — -----
Banku hip. gal. 4'/« pr. w, a. los

w 50 1......................................
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. I03

w 60 1......................................
Banku kraj. 4*/» pr. w. a. los w 51 1.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4 '/. pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przein.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galic. ziem, 4 pr.

(pierwsza em isja) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 41 r/j 1..................................
’) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4l/a los. 52 1.

111. O bligi «a 100 koron
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. propin. 4 pr. . , .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.)
Komun. Bonku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr.
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

V 4 pr- • •
B n Krskows • • i

IV. Monety.
Dukat cesarski
20 iranków ka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

90 20 90-90

82-30 83*—
9 2 -
60-50
U fi .

92-70 
86-20 
i i . .ii/-.i-j-t £\}

95-50

; , , .j

96-20
9 1 - 91-70

9550

91-50

8360 84-50

96-50 97-20

90-30 91--
82-50 83-30
82-50 83-2C
85— 85-70
82— 82-70
8J — 81-70
oo — 
81-50 82-20

11-35 11-45
19-10 19-28

252— 254—
253-20 354-30
1.17-50 118—

8 8 8 1 8 8 8 8 8 8 8 8 8 1 8
P | |  fp fff /ff  rfo wagonów sy- 
i l U , &  !  f  pialnych w kraju
m m m m m m m m m  i ?• » % **a  « ! <*«

wydaje Biuro miastowe
G. k. Koiei Pańsiwowych ws Lwowie 
SL Saktiłowskisgo (Pasaż HaiismanaS)

o b e c n i e

ul. J a g ie l lo ń s k a  N r . 3 .
— 5tS4» -  Telefoii — 124. -  
Adres telegraficzny: StadttoiimuL

F ry z y e r k a  
W & M YA  LEC H O W A .

jjo!fca p . T. Paniom swe usługi 
G f o w is i l s i s i ś & g o  1. 2 3 .

KINO „KOPERNIK"
IIL K o p e r n ik a  I. 9 .
daje od 26 m arca r. b. przedstawienia 

Sienkiewiczowskiego

według wspaniałych zdjęć sławnej rzymskiej 
firmy kinematograficznej „CINES“. 

Biiety są już do nabycia w kasie kinoteatru 
ul. Kopernika 9. Miejsca w teatrze są nu­
merowane. Początek poszczególnych przed­
stawień o godz. 3 po południu, 5-30 i 8 80 
wieczorem. Bilety są sprzedawane tylko na 
jedno przedstawienie, które rozpoczynać się 
będzie punktualnie w wyżej oznaczonych 

godzinach.

B rac ia  T e rcy arze  
(  Przytuliska sbegieb hala Alberta

we Lwowie, ui, łCiejmrowska 15,
wykonują w szelk ie  naprawy m ebli g ię ty ch ; »j*  
rab tają łóżka składano, słomlctiRL -Ceny umiar* 
kowane. «»  żądanie ea b lera ją m eb le  do wajcc-' 

wy — HAitrawlane odsyłają.

Spokoje z kuchnią,przedpokojem
z przynależytościami, łazienka, 
spiżarką — lampy i światło elek­
tryczne. UJ. W yspiańskiego 1. 
1 8 ,  o d  1  maja do wynajęcia.

P rz y je c h a l i  do Lwowa
dnia 19 kwietnia 1913.

Hotel George’a. Pp.: M. Zakrzewski z 
Wiktorowa. dr S. Bronicki z Dąbtnowic, 
W. Polfińsbi z Jłudnik.

Hotel Imperial. P.: E. Wolski z Ha- 
włowic.

')  Kupony opłacają 1/s,'/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 20/c podatek rentowy.

Kwrs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 17 kwietnia 1913.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l ie to p a d ........................... 84-50 84-70
sityczeń-lipiec.............................. 84-50 84 70

Jednolity dług państwa w srebrze
in ty -s ie rp ie ń ...........................  87-6-5 87-36
k-Aiecie.ń-paździerriik...........  87-95 88-15
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1563-— 1603—  
„ „ .1880 po 100 zł. 4 prc, . , 450’--  463-—
„ „ 1864 po 100 zł........................ 644- -  656 —
„ „ 1864 po 50 z ł . .......................... 326'— 338 —

B. Bing państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.  ...............................106'75 106-95

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku 4 p r ............................. 85 — 85-20

C. Obligacyc kolejowe.
Koi. Areyks. A lbrechta za loó  zł. 4 pr. 8515 86-15
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 nr. . . 104-70 105-70
Koi. Cesarza Franciszka -Józefa za

100 zł. 5 'U p r ........................ 107-— J08'—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)...................... 85-15 86-15
Kol. Areyks. Rudolfa w wał. koron.

wolne od podatku 4 pr...................  85-25 86‘25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostempl. akcje) . . . . 434-— — ■—

O bligacyo p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Atc. Albrechta za, 300 zł. 5 pr. 102-76 —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-75 —•—
Kol. czeskiej zacb. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................  8 7 - -  88—
Kol. czeskiej euiiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r..................................... 86’— 8 7 -
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r........................................ ..... 84- — 85*~
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1.886, 4 prc.......................  91-10 92-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc, (ar.) . . . .  91-50 92-50
Roi. północnej ces. Ferdynanda em.

7, r. 1887, 4 prc. . . . . . .  9.1-50 92-50
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

•t r .1888, 4 p r c ; .................  92-25 93'25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z v. 189'1, 4 pro. . i . . . . 90 90 91-90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pro.......................  90-75 91.-75
Kol, północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1904. 4 pre................  90-50 91-50
Kol. galic, Karola Ludwika 4 prc. 86-25 87-25

z roku
żądają

85-85

84-25
84-60
96—

82-75 
438

86—
87-60

86-25
86-60

80-50 81 50
115-75 123-75 
232 -  2 3 5 --

Koronowa waluta.
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej

1894 4 pr.  ........................................... 84*85
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkainmer- 

gut) za 400 M. 4 p r............ 109-50 110-50

1). D ług  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r................. 115-10 115-50

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 83*56
„ poż. Drem. za 100 zł. (200 kor.) 428-—
„ „ * „ „ 50 zł. (100 kor.) $12-— 220—
„ obi. pr. regui. Cisy 4 prc. . . 298 — 80&- —

E. G bligncye indem nlzacy jce .
Węgier za 100 zł. 4 pre................85- —
Kroaeyi i S ł a w o n i i .....................86-60

F, inne publiczne pożyczki.
Foż, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-60 100-60
Roz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc .............................
Gal, poż. kr. z roku 1893 4 prc.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc.
Feżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.....................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

6 ,  L isty zastaw ne. Oblig, hipot. i listy  dłużne 
.-.a 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 282-— 292-
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/» prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gai. Tow, kr. ziew. 4 pr. los 56 I.

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1,
„ „ „ ,, 4 pr. starsze .

4l/s pr. 53 let.
Banku gal. ziew. kred. 4 '/s pr. 60 1.
Gal. ake, b. hip. 10 pr. pr. log. 4ł/» pr.

„ „ „ „ los. 50 i. 41/, pr, .
» „ „ •„ 60 i, 4 pr. . .

Banku kraj. dla G alic ji i Lodoineryi 
4*/* pr. 51V, lat zwrotne . . .

Banku krajowego chlip. komun. 3 
emit-ya 42 lat 4'/* pr. , . . .

Banku kr. obi. kol. żel. 57‘/, l. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 Jat 4 pr. . .

„ 50 łatw .k. 4 pr.

H. O błigacye z praw em  p ierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr........................ ...

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 prc.....................................

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc.

153— 263'—

99-25
96"— 

100-25
83-75 84-75
91-50
96-20 97-20
93-—
0 h • 94—
y 4
90*» 5

.40
91-26

90-25 91-25
82-95 83-95

U;-l-_ 93- -

90-— 91—
82-50 83-50
90-50 91-50
91 25 92-25

79-30 80-30

84-30 85-30

99-75 100-75

110 — 111-—

110-50 111-50

Koronowa waluta. płacą żądają
I. Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27 50 31 50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 478-— 488’—
Clary 40 złr. m. k ................................  210-— 220-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 63 50 69-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr, 52-75 56 75

węg. Tow. 5 złr. 32-25 36 25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82-— 88-—

J .  Akeye B anków  (za sztukę i,
Banku Anglo-Anstr. 240 kor. . , , 336--50 337-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 405-— 410-— 
Peszt. Banku nandlu i przem. , . 3605-— 3615 — 
Zakł. kred. dla nandiu 500 złr. . . 629-40 630-40 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 822-50 823-50 
Dolno-austr. tow, esk. 400 kor. . . 737-— 741 •—
Gal. banku hip 200 złr......................... 655-— 6-56-80
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 518-50 519 50 

„ Austro-węg, 1400 kor. . . . 2064-— 2074 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 595 — 596' — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 263-— 264-— 
Zivnostenska banka 100 złr. . . , 267-25 268 25

K, Akcye p rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch ,
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 430-— 435-— 

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 420'—
Austr. Tow.żegl.naDunajuSOOzł.mk. 1342-50 1345-—- 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4910-— 4840—  

„ Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 520"— 522- — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 k o r . .....................................— 305- -

Ł . Akcye p rzed s ięb io rstw  przem ysłow ych ,
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1029-25 1030-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3463-— 3463— 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 złr. 882-— 893 — 
Trifaii. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 249-— 250 90 
Galie, karpae, naft. Tow. 500 kor. . 889-— 895—
Scłiodniey 500 kor..................................  450-— 454-—
Tur. zarz. tytoniów, 500 franków . 388-— 342—

M, Weksle,
Niemieckie B a n k i..........................
Włoskie Banki..........................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 41/, pre. 
Szwajcarskie Banki . . , , .

117-65 117-85
93-37’/, 93-521/> 
24-07 24-11
95-40 95-55

2 5 3 -- 2 5 4 --
95-J21/, 95-27'/,

W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ......................................11-41 11-46
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —■— —>—
2 0 -f ra n k ó w k a ...................................... 1912 19-14
2 0 -m a rk ó w k a ................................ 23--56 23 62
Rossyjski półimperyal . . . , —• —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-65 117-85
Włoskie banknoty za 100 lir . . 95-40 95-55
■ R u b le ...............................................  252-75 253 75

mm m  J t  m m  a »se«s!5'
%3L .mm m  m  Mm mm w

Licytacye.
L. U 19 913 (4627 3 - 3 )

Rozpisanie publicznego konkursu.
Celem zabezpieczenia rekonstrukcyi sie­

ci elektrycznego oświetlenia i przeniesienia 
siły przy c. k. Zarządzie s&limrnym w Wie 
liczee odbędzie się w kancelaryi tegoż Za 
rządu publiczny konkurs za pomocą ofert pi­
semnych.

Należycie ostemplowane oferty należy 
wnosić do c. k. Zarządu salinarnego w Wie­
liczce najpóźniej do 2 maja b. r. godzina JO 
przed południem.

Otwarcie olert nastąpi w kencelaryi 
Naczelnika Zarządu salinarnego w1 Wieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej z a r a z  po godzinie 
10 przed południem, przy czerń mogą być obe­
cni oferenci.

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego itp., podane są w ogól­
nych warunkach licytacyinych, które wraz z 
formularzem oferty można otrzymać w c. k. 
Zarządzie saHnsrnym w Wieliczce podczts go­
dzin urzędowych.

Tylko oferty wniesione na formularzu 
zupełnie wypełnionym będą uwzględnione, 
przM.-zem się wyraźnie zastrzega, że oferowa­
ne przedmioty nie mogą się różnić od tych, 
które c. k. Zarząd sal-narny już obecnie po­
siada.

Nadmi n-,a się, że o wyniku tej rozpra­
wy ofertowej, rozstrzygać będzie przełożona 
Władza i że tylko ci oferenci mogą być u- 
względnieni, klóizy wykażą w sposób wszel­
ką wątpliwość wykluczający, swą techniczną 
i fiuansową zdolność do •wykonaaia tej re- 
kcnstiifteyi, następnie, że Władzy przysłu­
guje prawo dowoinego wybom między ofe­
rentami bib teł. nieuwzględniania żadnej z 
wniesionych ofert.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 9 kwietnia 1913.

L, cz. E. 140812 (6) (4944 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie, Jakóba Schiissla, odbędzie 
się dnia 1.6 maja 1913 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym,

w biurze Nr. 6, w Żabiti, licytacya realnośai 
olej. Iwh. 224 gm. Żabie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na 3630 kor.

Najniższa cena wynosi 2420 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które" się niniej- 
s-rera ustala i odnoszące się do tej nieru­
chomości di kumeuta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Żabie, dnia 4 kwietnia 1913.

L  cz. E. 1753/12 7 (4950 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek powiatowej Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Żydaczowie, odbędzie 
się dnia 16 msja 1913 o godzinie i) przed 
południem, w biurze Nr. II ., licytacya real­
ności lvth. 889 ks. gr. gm, Sulatycze, stano.

wiącej własność zobouiązanej w gruntach 
budynkach,

Wartość szacunkowa: 5870 kor. 
Najniższa oferta 3913 kor. 33 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż rO0 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Żurawno, dnia 30 marca 1913.

(4966 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe tylko w dnie powszedni0.] 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mG 

wieczorem.
L I C Y T A C Y E :

a) w hali sądów ej : 
Poniedziałek dnia 21 kwietnia 19J3, od ^

do 12godz. przed południem : rozm aił0 
sprzęty domowe, 2 m; szyny nożne d0 
szycia, maszyny introligatorskie.

Sobota, dnia 3 maja 1913 od 4 do 8 go^- 
wieczorem: rozmaite sprzęty doinow-G 
aparat projekcyjny.



?

b) Po za sądową halą aukcyjną na miejscu 
przechowania:

Poniedziałek, dnia 21 kwietnia 1918 o go­
dzinie 9 przed południe m przy ni. Żół­
kiewskiej i. 95: deski.

Środa, dnia 28 kwietnia 1918:
a) godz. 9 przed południem przy ulicy 

Gródeckiej 23: różne trunki i urządze­
nie sklepowe;

b) godz. 10 przed południem przy ul. Żół­
kiewskiej 1. 27: urządzenie domowe, 
futra etc.

Czwartek, dnia 24 kwietnia 1913
a) godz. 9 przed południem przy ul. 'Tka­

ckiej !. 18: deski;
b) godz. 9 przed południem przy ul. Pie­

karskiej 1. 97: pomniki na groby.
Środa dnia 30 kwietnia 1913:

a) godz. 9 przed południem Pasieki miej­
skie: wóz;

b) godz. 10 przed południem pi zy ul. Kra­
kowskiej 1. 8 : towary bławatne i urzą­
dzenie sklepowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali, oraz na miej­
scu przechowania przed licytacya.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1149/12 4 (5015 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maurycego Weissa w Ma- 
kowie, odbędzie się dnia 5 maja 1913 o go­
dzinie 4 po południu w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9, licytacya:

1. 1/4 części realności Iwh. 750,
2. 1/2 części realności lwh. 751 ks. gr. 

gm. Zawoja.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

ocenine:
ad 1. 986 kor. 24 h., 
ad 2. 2387 kor. 40 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 657 kor. 50 h,, 
ad 2. 1591 kor. 60 h., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki lieytacyine i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Maków, dnia 81 marca 1S18.

L. cz. E. 1047 12 (4) (5014 2 - 2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maurycego Weissa w Ms­
towie, odbędzie się dnia 5 mi/ja 1913 o go­
dzinie 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya:

1. połowy realności, lwh. 194 z wyją­
tkiem parc. bud. lk. 264 i 265,

2. połowy realności lwh, 214 z wyją­
tkiem parc. grunt. lk. 4003/8, 4004, 4035/1, 
4044/2, 4044/4. 4045 1 i 4046,

3. połowy realności lwh. 2790,
4. połowy realności lwh. 2878 ks. gr. 

gm. Zawoja, wraz z przynf-leżnościami, skła- 
dająceiui się z młocarni, sieczkarni, młynka 
do zboża i wozu

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. na 1917 kor. 20 h., 
ad 2. na 1743 kor. 88 b., 
ad 3. na 164 kor. 85 h,.
ad 4. na 250 bor. 43 h.
przynależności zaś na 260 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. -  944 kor. 80 h.,
ad 2. — 829 kor. 22 h.,
ad 3. — 109 kor. 90 h ,
ad 4. — 166 kor. 67 h.,
ad 5. — 173 kor. 34 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
s^dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej- 
8za licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
2głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nioruchomo- 
8c‘i nie mogłyby być już ze skutkiem poduo- 
Rzone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Maków, dnia 30 marca 1913.

cz. E. 873/12 (19) (5025 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Steina w Kosso- 
^ \e> Odbędzie się dnia 23 maja 1913 o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
/^m ienionym  w biurze Nr. 6, w Zabiu liey- 
acy» realności obj. wyk. hip. U. 963, 1116,

1117, 1118 i 1119 ks. gr. gm. Krzyworó-
wnia, w których skład wchodzą parcele grun­
towe li. 1573/3, 1670, 1671, 1684 10 i 
1817/15.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to:

realność lwh. 963 na 8874 kor. 51 h.. 
lwh. 1116 na 2375 kor. 97 h., 
lwh. 1117 na 214 bor, 64 b.,
lwh. 1118 na 19.820 kor. 25 h.,
iwn, 1119 na 2338 kor. 31 h. 
Najniższa cena wynosi co do realności: 
lwh. 963 -  5916 kor. 84 h , 
lwh. 1116 -  1583 kor. 98 b., 
lwh. 1117 -  142 kor. 43 h..
lwh. 1118 -  13.213 kor. 50 h.,
lwh. 1119 — 1558 kor. 88 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej 

szem ustala i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta i wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeii w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. E. 842/13 (4) (5044)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV., we Lwowie 
licytacya 1 2 realności lwb. 99 gm. Zboiska, 
składające] się z parc. bud. I. 161 i 162, 
parc. grunt. 1 205, 206, 207, 208, 618, 692, 
693, 976, 1002/1, 1002 2, wraz z przyn.de- 
żnośeiansi, składającerni się z 70 śiiw, 2 ja ­
błoni, 2 orzechów', 1 gruszy.

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 5010 kor. 18 
h., przynależności zaś na 77 kor. 50 b.

Najniższa cena wynosi 3340 kor. 12 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV,

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 28 marca 1913.

L. cz. E. VIII. 4805/12 (5046 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Bauiningera w Kra­
kowie, odbędzie się dnia 13go maja 1913 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
45 II. p., licytacya parceli budowlanej z o- 
parkaniemem lwh. 233 ks. gr. gm. kat. Dę­
bniki.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 16.000 kor.

Najniższa oferta wynosi 8000 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprz- daż nie

nastąpi.
O. k, Sąd powiatowy cywilny,

Oddział VIII.
Kraków, dnia 1 kwietnia 1913.

L. cz. E. 4001/12 (5054 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Asta odbędzie się 
dnia 28 maja 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. licytacya realności lwh. 1221 ks. 
gr. gm. Bolechów ruski objętej, to jest fa­
bryki grzebieni, składającej się z budynków 
i urządzeń maszynowych w protokole oce­
nienia opisanych, wraz z przynależnościami, 
składająceni się z ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 10.092 kor., przynależności 
zaś na 23 kor. J

Najniższa cena wynosi 5057 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych realności dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, biuro Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
cyt&cyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
samej nieruchomości me miałyby już zna- 
czeuia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie, 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Bolechów, dnia 22 marca 1913.

L. cz. E. 2763/12 (4) (4987)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Ja­
śle, odbędzie się dnia 15 maja 1913 o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w ciurze Nr. 33, w Jaśle 
licytacya realności wiejskiej lwh. 179 ks. gr, 
gm. Przysieki, składającej się tylko z samych 
parcel, gruntowych, bez przynależności.

Nieruchomość ta jest oceniona na 513 
kor. 92 h.

Najniższa cena wynosi 342 kor. 62 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejizeć podczas godzin urzędowych 
iv sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr, 32.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 19 marca 1913,

L. cz. E. 1578/12 (5076 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leona Antiuka w Kudryń- 
cach, zastąpionego przez dr. Bindera, odbę­
dzie się dnia 5go maja 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, licytacya 2 3 części 
realności lwh. 551, gm. Kudryńce.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 373 kor.

Najniższa cena wynosi 248 kor. 88 h., 
poniżej tejgeeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie w uzupełnionej formie się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta, może k3Żdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezss godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 1 marca 1913.

L, cz, E. 3798/12 (9) (5065)
Edykt licytacyjny,

Na wniosek strony egzekwującej Isaka 
Judenfreunda, syna Isaka w Maryampolu, 
odbędzie się dnia 7go maja 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w biurze Nr. 26, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
połowy realności lwh. 48 ks. gr. gm. Halicz 
składającej się z pb. lk. 158, na której znaj­
duje się pod Nr. 126 dom mieszkalny par­
terowy z drzewa, zawierający 8 pokoi, 4 ku­
chni, 2 sklepy i piwnicę, pb. lk. 895 na któ­
rej znajdują się 2 drewniane komórki i pg. 
lk. 487 ogród.

Wartość szaeuakowa 3010 kor. 50 h. 
Najniższa oferta 1505 kor. 25 h, 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 15 marca 1913,

L. cz. E. IV, 3064/12 (5049)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności król. w. 
m. Stryja, zastąpionej przez adw. dr. APb- 
mullera, odbędzie się dnia 27 maja 1913 
o godz, 4 po południu, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 140, l cytacya:

a) realności lwh. 130 ks. gr. gm Ko- 
niuchów, składającej się z parc. gruntowej lk. 
1907/2 i pgr. lk. 1981/44.

h) realności lwh. 98 ks, gr. gm. Hur- 
nie, składającej się z parc. bud. lk. 75 i parc. 
bud. lk. 336 domu, stajni, tudzież 4 parcel 
gruntowych wraz z przynależnościami, skła- 
dsjącerai się z obrogu, piwnicy, drzew owo­
cowych i ogrodzenia.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na:

ad a) 250 kor., 
ad b) 4080 kor., 
przynależności zaś na 210 kor. 
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 167 kor., 
ad b) 2860 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 192.

Takie prawa wooec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
ni© mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te esoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Stryj, dnia 28 marca 1913.

L. cz. E. 2275/12 (4) (5057)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9, są­
du tutejszego licytacya:

a) całej realności lwb. 230,
b) całej realności lwh. 277 gm. Wy­

szków.
Powyższe realności oceniono n a : 
ad a) 2824 bor. 25 h ,
ad h) 2587 kor. 69 h.
Najniższa cena, poniżej kterej sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi :
ad a) 1882 kor. 83 h.,
ad b) 1725 kor. 13 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dolina, dnia 29 marca 1913,

L. cz. E. 450213 (10) (5066)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Abra­
hama Buksbauma w Haliczu, odbędzie się 
dnia 21 kwietnia 1913 o godzinie 12 przed 
południem w biurze Nr. 26, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

a) lwh. 150 ks. gr. g/n. Tumierz, sta­
nowiącej pg. lk. 907/1, 2100 łąki i pg. Ib. 
2173/2, 2415/1, 3216/1, 3301 1 łąk/,

b) lwb. 787 ks. gr. gin. Tumierz, sta­
nowiącej pg. lk. 120/1 na której znajduje się 
chata i szopa, poddasze i bróg,

c) lwh. 788 ks. gr. gm. Tumierz, sta­
nowiącej pg. lk 2164/1 rola.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1280 kor., 
ad b) 600 kor., 
ad c) 480 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 853 kor. 34 h , 
ad b) 400 kor., 
a2 c) 320 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Halicz, dnia 15 kwietnia 1913.

L cz. E. 1963 12 (9) (5068)
Edykt licytacyjny.

Na- żądania Hiliela Stóckla w Nowo- 
siółce id  Skałat, zastąpionego przez adw. dr. 
J. Gelbera, odbędzie się dnia 9 maja 1913 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 4, iicytaeya 
realności objętej lwh. 114 gm Nizborg no­
wy, składającej się z parc bud. lk. 79, z pgr. 
lk. 165 i 166/1 zagroda włościańska z bu­
dynkami, łącznego obszaru 46 ar. 37 m2 i 
z parc. gr. ikat. 1469/9 łąka, obszaru 10 ar. 
18 m 2.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 2780 kor.

Najniższa cena wynosi 1853 kor. 32 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zara­
zem się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Iarnv, wyeiąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu
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niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 31 marca 1913.

L. cz, E. 2746/12 (3) (5074 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 21 kwietnia 1913 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się licytacja ca­
łej realności lwh. 217 gm, kat. Rybie nowe 
objętej.

Realność oceniono na 8698 kor.
Najniższa cena wynosi 5798 kor, 68 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 5 marca 1913

L. cz E. 6 ! 4 12  (60) (5078)
Edykt licytacyjny.

W myśl ts. uchwały z dnia 12 czerwca 
1912 L. cz. E. 614/12 (16), sprzeda się z 
wolnej ręki dnia 30 kwietnia 1913 o godz. 
10 rano w Myślenicach towary bławatne i 
urządzenia sklepowe, ocenione razem na -5086 
kor. 46 h,, sprzedaż poniżej połowy ceny 
szacunkowej nie przyjdzie do skutku.

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie wyżej oznaczonym.

W międzyczasie ruożna obejrzeć przed­
mioty wystawione na sprzedaż.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Myślenice, dnia 14 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2608/12 (4) (4986)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Ja­
śle, odbędzie się dnia 15 maja 1913 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33, licytacja real­
ności wiejskiej, składającej się jedynie z par­
cel gruntowych lwh. 34 bs. gr. gm. kat. Ja- 
bniów, bez przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta 'wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Iii.
Jasło, dnia 19 marca 1913.

; h., lwh. 134 na 2325 kor., a lwh. 193 na 
* 3705 kor., przynależności zaś na 2015 kor. 

Najniższa cena wynosi co do lwh. 11 
10923 kor. 50 h., co do lwh. 134 — 1550 kor., 
a co do lwh. 193 — 2470 k o r , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d ), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Bochnia, dnia 21 marca 1913.

L. cz. E. 1577 12 (4) (5075 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Apolonii Aotiuk, zastąpio 
nej przez dr. Bindera, odbędzie się dnia 5 
maja 1913 o godz nie 10-30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
7 licytacya realności objętej lwh, 1147 gm. 
Kudryńce zobowiązanej własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza ze zmianą tamże wyszczegól­
nioną i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 1 marca 1913.

L. cz. E. 2413 12 (10) (4955)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, odbędzie się dnia 9 maja 1913
0 godzinie 9 przed południem, w sadzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 33, w Jaśle 
licytacya realności lwh. 626 ks. gr. gm, Ja­
sło pod lk. 158 przy ulicy Kazimierza Wiel­
kiego, ulicy Stromej i Targowicy położone', 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tac ję  jest oceniona na 20.000 kor., przyna­
leżności zaś na 3000 kor., łącznie 23,000 
koron.

Najniższa cena wynosi 11.500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół licytacji
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 32.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Jasło, dnia 19 marca 1913.

L cz. E. 2713/12 (4842)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 maja 1918 o godzinie 8 przed 
południem, w sadzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya 1/2 real. 
lwh. 138 gm. Monastersko.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5920 kor,

Najniższa cena wynosi 3947 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 27 marca 1913.

cz. E. 60/13 (6) (5053)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie bocheńskiego Zakładu kre­
dowego w Bochni, zastąpionego przez adw. 
■. Miillera w Bochni, odbędzie się dnia 21 
aja 1913 o godzinie 10 przed południem w 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
■ytacya realności lwh. l i ,  134 i 193 gm. 
it. Brzeźnica, wraz z przynależnościami, skła- 
tjąeemi się z bydła i narzędzi rolniczych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ocenione a to lwh. 11 na 14.370 kor. 25

L. cz. E. V. 4978/12 (7) (5058)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Forstera i Karoliny 
z Chochlakiewiezów Forster w Drohobyczu, 
odbędzie się dnia 16 maja 1913 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 79 licytacya:

a; połowy ciała hip. obj. lwh. 347/gm. 
Drohebyez-Zawieźna, składającej s'ę z jednej 
parceli gr, 9703/1 o pow. 9 ar. 39 m a. i

b) całego ciała hip. obj. lwh. 807, tejże 
gminy, składającego się z parc. gr. lkat, 
9704/1 o pow. 5 a 86 m*.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 469 kor. 50 h.J 
ad b) na 586 ker.
Najmż=za cena wynosi: 
ad a) i b) 716 koron, poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się za­

twierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 79.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 21 marca 1913.

L. cz. E. 4524/12 8 (5967 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ohańci 
Kohlberg, odbędzie się dnia 6 maja 1913 
o godzinie 8'30 przed południem, w biurze 
Nr II na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków licytacya nsstępujących realności:

a) lwh. 3384 ks. gr. gm. Kałusz, ogród 
2 ar. 96 m2,

b) lwh. 3385 ks. gr. gm. Kałusz, par­
cela bud. 3 ar. 57 m2, z ogrodem o po­
wierzchni 4 ar. 93 m 2.

Warlość szacunkowa a) 500 kor., b) 
1400 kor.

Najniższa oferta ad a) 377 kor. 32 h. 
ad b) 2710 kor. 66 bal.

Do realności lwh. 3384 ks. gr. Retusz 
należą następujące przynależności drzewa 
oszacowane na 66 kor., z a ś  na lwh. 3385 
dom, stajnia, drzewa oszacowane na 2666 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. I.
Kałusz, dnia 8 marca 1913.

L. cz. E. 513/13 (5) (5077)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szczepana i Ludwiki Stoż­
ków, odbędzie się dnia 7 maja 1913 o go­
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya real­
ności lwh. 204 gm. Górna wieś.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2428 kor. 07 h.

Najniższa cena wynosi 1618, kor. 67 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O, k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Myślenice, dnia 22 marca 1913.

L. cz. E. 1432/12 (6 ) (5086;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny z Muszańskieh Ku- 
pińskńj odbędzie się dnia 29 maja 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1, licytacja real­
ności lwh. 7 ks. gr. gm. Lesienice, wraz z 
przynależnościami, składającerai się z bu­
dynków i drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1000 kor., przynależności 
zaś na 5 kor. 40 h.

Najniższa cena wynosi 470 kor. 27 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w oddziale kancelaryjnym Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 28 marca 1913.

L. cz. E. 4144/10 24 (5022)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 maja 1913 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 6, są­
du tutejszego licytacya całej realności lwh. 
3247 gm. Nowy Targ.

Powyższą realność oceniono na 13.265
kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6632 kor. 50 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1791/12 (9) (502 i 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia Samopo­
moc w Lubaczowie, odbędzie się dnia 2gi 
czerwca 1913 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12, licytacya:

a) realności obj. lwh. 1138 gminy Smo- 
lin, obejmującej obszaru 2460 m. kw. łąki i 
3057 m. kw. roli,

b) realności ob. lwh. 636 gminy Smo- 
lin, obejmującej 386 m. kw, łąki z drzewo­
stanem i płotem,

c) połowy realności obj. lwh. 403 gm. 
Smolin, obejmującej parcelę budowlaną o b ­
szaru 460 m. kw. chatę i stodołę, 2 ha. 190 
m. kw. roli, 1748 m. kw. ogrodu i 964 m. 
kw łąki,

d) połowy realności obj. lwh, 1274 gra. 
Smolin, obejmującej 1705 m. kw. roli,

ej połowy realności obj. lwh. 1506 gm. 
Smolin, obejmującej 2863 ra. kw. roli.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

a) na 707 kor. 70 h.,
b) na 165 kor. 20 h.,
c) na 2891 kor. 41 h ,
d) na 118 kor. 50 h.,
e) na 199 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 471 kor. 80 h ,
ad b) 110 kor. 13 h.,
ad c) 1927 kor. 61 h , 
ad dj 79 kor,,
ad e) 199 kor. 67 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Wa ranki licytacyjne, niniejszem zatwier­

dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły oceaienia i t. d.) może ka­
żdy. mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 2 kwietnia 1913.

«Ł cu. E. IV. 3692/12 (5 ) (4993)
OrononieHe uepeTopry.

Ha uouupaHe K acu sagaTKOBoi b G-rpuio, 
3acTymieHt/i uepes agB. gp. KanHTOBCKoro, 
Bigóyge ca  gn u  20 Maa 1913, nepeg no.iy- 
gHeM o 12 rogHHl, B HH3uie 03HaqeHiM cygi, 
KOMHaTa u. 140, nepeTopr peaatHocTH Bru. 
153 rpoir. kut. CŁkib oóh.htoI, CRaagaroqoi 
ca 3 8 napgeaB rpyHTOBHx, 3 xarn  i cTanm  
3Óyg0BaHHx na np. rp 916/1 3 npHHaaeoKH- 
TOCTHio eKaagaronoi on 3 inBeHTapa hchbofo 
i iiepTBoro.

UpogaTH ca Maioaa HegBHJKHMicTŁ 6 
omHeHa Ha 3350 Kop., npHHaaeacHicTB Ha 70 
KopoH. 

HafiHH3Uia uoga.ua bhhochtł 2280 Kop., 
noHH3Hie toi kboth He B igóyge c a  npogaac,

ycaO Bia nepeTopry, KOTpi 3aTBepgacae 
ca  i rpaMOTH BigHOcani ca  g o  n e g B H -  
skhmocth (b h th t  rinoTeuHHH, BHTar aa-
TaCTpaHBHHH, npOTOKOJIM OUJHeHH i T. g .), 
MoryTB Ti, njo M aro ib  o x o t j  KynOBUTH, ne- 
peiyrany th  b MH3ine 03HaqeHiw cygi', KOMHa­
Ta q. 192, n igq sc  rogUH ypagOBHx.

Ilp aua, Koipi 6h npogaac poÓH.in H e-  
goiiycTHMoro, saaeacHTB HaHni3H'ińnie Ha 
^hh cygoniM, BnanaieHiM go nepeTopry, 
aep eg  nepeioproM  sronocaTH b  cygii, 6o 
HHaKine mci go  HegBHacHMOCTH caMoi Bace 
ńńiBiue He MoryTB 6yTH u (gnom em .

O gsuzLBinHx BHUagKax nocTynoBana  
nepeToproBoro yBigoMHHTH ca  6yge oeoóa, 
g a a  KOTpma n ig  to h  qac m° A° HegBHacH- 
k o cth  aivicB npasa  a6o rarapi cyTB ycra-  
HOBaeHi &6o b TOKy HOeTynoBana nepeTop- 
roBoro yeTaHOBJiem SygyTB, b Hm BHnagKy 
TiaBKO npHÓHTSM B Oygl, HK OH OHH aHl HC 
MCHiKaan b oóaacTH HH3nie osHuuenoro cy g y , 
aHi He BOKa3aaH HoiMeiiHO noBHOBaacTga 
gjiH gopyaeBB MeiUKaronoro b MicgeBocTH
cy^y-

U,. k . Cyg noBiTOBHft, BiggiJi IV.
OrpHH, gHa 29 Mapga 1913,

H. en. E  241/18 (5017)
OroaomeHe nepeTopry.

/l,n a  27 Maa 1913, o rogHHi 9 paHO, 
b TJT. cyg i, B igóyge ca  nepeTopr:

I .  g iao i peaaŁHoeTH o ó h h t o i  uru. 121 
rpoM. M oaepagn, CKaagamaoi' c a  3 napgeai 
6ygoBaaHOJ 3 śygHHKaMH i PpynTiB opHHx, 
ayKH i uaeoBHCKa, pa30M b  ońmapi o k o jio  7
MOpńiB 63 całKHiB,

II. 1 2 nocinocTH ońHaToi B r a .  146 
roi'® rponagH CKaagaiouoI c a  3 n a p g e a t : 
6yg. 95 i JpyHT. 682, 685 i 702, oómapy
o k o h o  1 Mopr 203 eaacHiB.

IIpogaTH c a  Maroni HegBHSKHMOCTH cyTb 
oniHeHi:

ad I. Ha 12.263 Kop., 
ad JI Ha 901 Kop.
HaSHH3ma nogana b h h o c h t ł : 
ad I. 8175 Kop. 33 c o t  ,
aa I I  600 Kop. 67 c o t .,  noHH3nie Toi'

k b o t h  He BigSyge ca  npogaac.
y c n o s a  nepeTopry i rpaMOTH BigHO- 

ca n i ca  go HegBHSKHMOcTeit, m o h c h :i  nepe- 
raaHyTH b TyT. cyg i, KOMHaTa q. 10.

IIpaBa, KOTpińn npogaiK poÓHHH Hego- 
nycTHMoro, HaaesfCHTb HaHni3Hifime Ha gHH 
eygOBiM BH3HaqemM go nepeTopry, 3roao- 
c h t h  b  cygi.

U,, k . Cyg noBrroBHu, Biggia III. 
MocTHCKa, g p a  8 gŁBiTHa 1913.

L. cz. E. 5121/12 (9) (5113 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Motorenfabrik Darm­
stadt w Darmsztadzie, zastąpionej przez adw. 
J, Herziga we Lwowie, odbędzie się w niżej 
wymienionym sądzie w biurze Nr. 30, dnia 
29 maja 1913 o godzinie 9 przed południem, 
licytacya:

1. całej realności objętej lwh. 20 gm. 
Dąbki, składającej się pgr. 802/2, 803/2. 446, 
524, 525, 526, 744, 745, 1781, 1789, 1856, 
1857, 1862, 2514, 2515, 2509, 2510, 2520, 
2521, 2522, 2524, 2773, 2853, 2854, 229/1, 
pb. 103 z domem mieszkalnym murowanym 
z komorą, stajnią, karmnikiem, gumnem i 
sklepieniem łą-znej wartości 24.000 kor., 2 
przynależnościami wartości 1526 kor.

2. połowy realnośoi lwh. 529 gm kat. 
Dąbki, składającej się z pgr. 1563 i 1564 
wartości 300 kor.

3. 1/3 części realności lwh. 1070 g®- 
kat. Dąbki, składającej się z pgr. lkat. 136 4 
wartości 1600 kor., z młynem wartości 10.000 
kor. i urządzeniem wartości 6308 kor, War­
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tość więc tej 1 3  częśc-i wynosi 5968 kor. 33 
h., przynależności zaś tj. 1/3 część studni 
wartości 66 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 16840 kor., 
ad 2. 200 k o r ,
ad 3, 4022 kor. 88 h., poniżej tej ce­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem ze zmianą p  oo najniższej ceny w spo- 
sóh wyżej oznaczony, zatwierdza i odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
felicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do 3amej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenkn, dnia 18 marca 1913.

L. cz. E. 325/13 (6) (5112)
Edykt licytacyjny,

Dnia 9 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya realności 
3/24 i 280  części lwh. 1104 gm. Dynów i 
3/12 części tejŻ9 samej realności, zobowią­
zanych własnych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wspomniana wystawiona 
Qa licytacyę jest oceniona na 4637 koron 12 
hal.

Najniższa cena wynosi 2318 kor. 56 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się nimej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
ttioże każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądae niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
óci nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszka ą w okręgn sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzrbie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 4 kwietnia 1913.

Wyroki p-asowe.
L . CZ. Pr. 113,13 (2) (5030)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

Prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Jbmkuratoryi Państwa, te  treść czasopisma 
»Prykarpatskaja Ruś“ numer 1034 z dnia 15 
kwietnia 1913 w artykule pod tytułem „Sre- 
dy gazet i żurnsłow" w ustępie od „IJże eta 
r ezolucya“ do „na głowie" — zawiera zna­
miona występku z § 300 u. k., uznał doko­
naną w dniu 15 kwietnia 1913 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
Całego nakcadu — i wydał w myśl § 493 p. 
k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
Pisma drukowego.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1913.

%■ cz. Pr. III. 43/13 (3) (4774)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
ha wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
^mieszczone w Nr. 15 czasopisma „Prawo 
bidu" z daty Kraków 11 kwietnia 1913 ar­
tykuły względnie ustępy artykułów pod ty­
tułem :

I. „Stracenie Jana Pagacza, podoficera 
t3  p. p. w Opawie 27go marca 1913“ od 
słów: „Stracenie..." do słów „śmiertelnym 
Powrozie“, — zawiera w swej osnowie zna­
miona występku z § 300 u. k., i art. IV. 
Ustawy z d. 17 grudnia 1862 L. 8 Dz. u. p. 
ex 1863, zaś artykuł pod ty tu łem :

II. „Kronka. Nasza cenzura..." od 
®łów: „Miał..." do słów: „w... Krakowie" — 
ZaWifero w swej osnowie znamiona występku 
j  § 491 u. k. i art. V. ustawy z d. 17 gru- 
flaia 1862 L. 8 Dz- u. p. ex 1863, że za­

kazuje się rozszerzania tych artykułów, wzglę­
dnie inkryminowanych ustępów.

C. k. Sąd krajoffy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 11 kwietnia 1918,

L. cz. Pr. III 4413 (3) (4890)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 5 czasopisma „Mucha" 
z daty Warszawa dnia 11 kwietnia 1913 ar­
tykuły względnie ustępy artykułów pod ty­
tułem :

1. „Pod niebem polskiem" z ryciną 
(str, 1);

2. „Pod znakiem raka" (str. 2);
3. „Koncert europejski" w ustępie 9 

(od słów: „Odejdź misiu" do „Grenzwache" 
(str. 3 ł. 2, ust. 9);

4. „Ostrzeżenie" z ryciną (str. 6 ł. l  i;
5. „Consilium teutonieum" z ryciną 

(str. 8);
6. „Franz Joseph i ktoś" (str 10 ł. 2);
7. „Odważni" (str. 11 ł. lj;  — zawie­

rają w swej osnowie znamiona a to: art. 1, 
2, 4 do 7 zbrodni § 63 k. k., art. 2 nadto 
zbrodni §§ 64, 65 a) k. k., zaś art. 3 zbro­
dni z § 64 k. k. i występku z § 491 k. k. 
i art. V. ustawy z d. 17 grudnia 1862 L. 8 
ex 1863 Dz. p. p,, że zakazuje się rozszerza­
nia tych artykułów, względnie inkryminowa­
nych ustępów.

C. k, Sąd krajowy jako prasowy, S III.
Kraków, dnia 14 kwietnia 1913.

1 . cn. l ip . 112/13 (2) (5029)
B IjieHH Gro Be.HHUecTBa U /icapa!
IR k. Cjyi, KpaeBHH a k o  TpHÓyHaa 

npacoBHH y  JlBBOBi pimnB Ha BHecoK p. k. 
IIpoKypaTopHl ^epjKaBHOi, mo 3MicT uaco- 
nnCH „rajLHuaHim" uhc.ho 75 a /(Ha 15 
ptBiTHji 1913 b  apTHKy.il „Tpa3HHe nyTH" 
b  ycTyni ni# „He nog.iejKHTL ą o  „h óygy- 
iąeM“ Bigi; „H . g t o t  iMeHHo" %o „pyccKoro 
Trapowa" —  MicTHTB b  coói g c t b o  npoBHnn 
3 §§ 488 i 491 3aK. Kap. i ApT. V. 3aK 
3 17 rpyg/Ha 1862 ,3,11,3,. Hp. 8 3 p. 1863 
y3HaB ^OKOHany b  ąhh 14 u,BBicHa 1913 
KOHtpicKaTy 3a onpaB/i;aHy i 3apagHB aan- 
m;eHe ni.ioro HaKaagy i BHgaB no fl.jM .ix i 
§ 493 n k .  3aica3 ^aatmoro po3mHpK>BaHa 
Toro ,a;pyKOBoro nHctiua.

J lB B iB , ĄHH 17 p b B iT H a  1913.

31. 67 (4457)
jSm Słamrtt ©euicr 9-Rajyftat btA fa tje iś!

J a §  t i iianbcScjeridjt in 2Bieu al§ 
'Brefjgerid/t fjat mit ban ©tfenntniffe bom 17 
3Rfivj 1913, «pt XXXV 69 1.3/3, auf Słntrag 
ber ! £ <Śtaat§antoaItJd)aft erfannt, lafj ber 
3 nljcdt ber pcriobifcjjeii, in gdfrnaij erjdjeinem 
ben 5Dmcfjdjrift: „ Je r  bcutjcbe grcb-So^ialc", 
I Safjrganp, bom 15 &Rar,) 1913; burd) bie in 
bem Ulrtifel: „Sin imlilarifdjeg ©(jrengertdjt in 
bet t u. £. Srieggiiiaune ujm " ent£)a!teunt 
©tePen, unb jtoar: 1. bon „ Jam it tyat ber S3eru= 
funggejjrcnrat" big „aufgebrucft" (©eite5, ©palie
1), 2 bon „idj tecijj, bas SfreiSgrridjt" big bor 
„greub ftrafjlenb uberbradfjte $bg. Jeufel" (©eite 
7, ©pal te 1; bag SSerbredjen nad) § 300 61. ©. 
begriinbe unb eg mirb nad) § 493 ©t. ffł D bag 
SSeroot ber SBeiteroerbreitung biefer Jtucfjd)rifl 
au£gefprod)en, bie oon ber t. f. ©taatganioalL 
jdjaft berfUgte 33efd)lagnal)me nad) § 489 @t.

D. befiatigt mtb nad) § 37 ifk. ® auf bie 
iBernicfjtung ber jaifierten ©remplare erfannt.

SBint, ant 17 M arj 1913.

Ja S  f. !. Sanbeg'- alg f|3refjgerid)t in Vinj 
pat mit^bem ©rfenntnifje bom 11 SOidrj 1913, 
ijir. X 713, oie SBetterberbreitung ber 
mer 57 ber /je.tjdjrift: JBSntyrtyeit" bom 9 3)łarj 
1913 tbegen beg SlrtiMg „ŚJog jagen bie ^eim= 
feprenben Jleferiuiften'' in jńner (Wiinge nadb 
SMifel IV unb V ; §§ 488, 493 ©t ®.) beż 
(jiefr^eg urm 17 Se^embcr 1862, SR. @. 331. 
9?r, 8 ex 1863, berboteu.

‘Dag f- f. śheig* alg Sprc^geridjt in ®brj 
ijat unt bent Srfenntniffe bont 15 Sfiiarj 1913, 

V 4/13, bie SBeiterbfrbreitnng beg Slrtt= 
felg; „Le farsę e le traged e del militarismo" 
in ben ©tellen bon „II militarismo e la sua 
letteratura" b-g „pubblica non e miuore", 
bon „Ma, con.e si diceya" big „vive fuori 
della caserma" unb bon „La conclusioue e 
semplice" big „piu in condizioni normali" in 
ber $eitjd)nftj „Ii Socialista FriuLno" ddo. 
®5rj, 15 SSmj 1913, STuimmer 151, nad) § 
305 ©t- @ berboten.

®ag £; L 2atibeg= alg Sjlre^geric^t in 
SPrag l)at mit ber Grfenntnijje bom 15 SÓłarj 
1913, S[?r. I 11.6,13, bie SBeiteroerbreitung ber 
nicbtperiobijdjfn, in S(5rag erf^tettencn SDritd- 
fd^rift; „Knihovnicka Casu, cislo 65. Jan  lło- 
k y ts : BaikausKe zpeyy, y Praze 1913. T,s- 
karske a nakiaJateiske druzstvo ,Pokrok‘ v 
Praze. Tiskl V. Horak a spoi., spoi. s r. o. 
(J, L inhart) v Praze 1193/11“ bejtebunggtoeife 
berftlben Slrucffc^rift Dfjne bie SluffĄrift: „Kni-

hoynicka Casu. cislo 65" ItKgeii bet ®ebid)tt: 
„Probuzena siia" r@eiif 9 —10) unb „Matce 
Jihoslayu" (©eite 35—36) nad) § 58 c unb 
59 c ©t berboten

®ag £. £. Sanbefi* alg Sprefjgeridjt in 
SPrag tyat mit bem @rfenntmffe bom 16 3Rdrj 
1913, I  118 13, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 11 ber /3fh{d)vift: „Podripsky kraj" 
bont 15 SDłdrj 1913 toegen beg ieitartifelg: 
„Vase Velicenstv i !" naa) § 63 ©t. ber= 
boteu.

35ag t  £ ^reiś* <£§> Sprftigerid)t in @bru= 
bint ^at mit bem (gtlenuutifje bom 15 Sfiłarr 
1913, -pr. 23'13, oie 33eitcrt>erbrcitung ber 
SRummer 11 ber ^eitfd)rift: „Vychodocesky ob- 
zor" bom 13 SDła.j 1913 megeu be-: ©tefie t-tm 
„Nekolik yet" big „udu k armadę" b.g k ir- 
titelg: „Co se minuly ctyrtek stało na okre- 
snim hejtmanslyi v Pardubicich"; Deg ?Lti' 
felg: „Jaro m ladi"; bO:t „Jiz y 1 tride ‘ big 
„potentatu", bon „Za to. nam" big „s du­
chem doby" unb bon „aby ye skolach" big 
„kanony" Dc.§ Slrtiijffg: „Skola a yycboya mla- 
deze" naĄ § 300 unb 302 ©t. ©. foiute ge= 
ma^ 2lriifel IV beg © e f . b o m  17 SDejember 
1862, SR. 331 SRr. 8 ex 1863, berboten.

3)ag f . !. ^!reig alg sprejjgeridjt in Sbru= 
bint tyat mit bem ©rfnm nijfe nom 17 SIRdrr 
1913, Spr. 25,13, bie Seiteroerbrcitnng Der 
SRttmmer 13 brr .geitjdjrift; „Vzdelani lidu" 
bom 15 SRfirj 1913 megen b r ©iellen bon 
„Vsechen nss yzduch® big gum ©djluffe beg 
tkitifels: „Nase- konfiskace"; non „Ovsem ne- 
pochybujeme" big junt ©djlufje beg Slrtifdg; 
„K neuyereni" r.ady § 65 a unb 300 ©t. ® 
berboten.

S£aS £ £. ®reiż= alg 'Preggertcbt ttt El)ru= 
bim tyat mit beut Srfcnutnifje bom 17 Sfiiarj 
1913, Spr. 24/13, bie SBeiterberbreitung ber SRurr* 
mer 11 ber ^eiffdjrtft; „Vychodocesky kraj" 
bom 14 SRdrj 1913 megen b.r ©tellen bon 
„kazdoroene ma tedy" bib „uceiy" mtb bon 
„Rakouska politica" big „obyyajiciho" be§ 
Ślrtifelś: „Burcujte syedomi Evropy“ nad) § 
65 a ©t. berboten.

BI- 68 . (4458)
3 m Słatneu ©einer SIRajeftiii beg Plaiieigi

9)ag f. £. Banbeggerid)t Sfflien alg Sprefe- 
aeridjt Ijat mit bent ©rfmntuiffe bom 15 SRiitj 
1913 $ r. XXXV 68,13/3, anf 4ilntrag ber 
f. f. ©taatSanmaltjd)aft erfannt, bafj ber 3 n= 
tjaft ber SRummer 11 ber pcriubifdieu, in 2i5ic» 
ner SReiiftabt eijĄeinenbeu. © indjĄ ttft; „®leid)= 
tjcit", 19. 3al)rgattg, bom 14 2)'łarj'1913, . md) 
bie in Dem Slrtiftl; „S)ag .ftanonenfutter beg 
3 mpertal?gmu8“ entjjaltenen ©Iellen, unb jtoar
1. bon „3 n biefen Jagen" big „an ben fieib 
r ii den faun" ;©iite 4, ©palte s |,  2. non „@o 
toirb jept" big bor „żlber eb toirb too£)i immer" 
(@tite 5, ©palte 1) bag SJemedjen nad) § 65 a 
©t ®. begrutibc unb eg mirb nadj § 493 ® t 
’P- D. bag SJerbot ber SBetteroerbrritung biefer 
ŚrudfĄrift auggefptot^er., bie oon ber f. f. 
©taatgantoaUjdjaft oeijiigte Sejd/lagiuujnu nad) 
§ 489 ©t, Sp. O. befliiligt unb nad) § 37 SPr 
■3). anf bie S8ernid)tutig b a  faifierten @j.emplare 
erfannt.

SBien, am 15 SIRar̂  1913

S)ag f. f. ®reig* alg ^reggeric^t in Sger 
^at mit bem ©rfenntntffe bom 18 SlRdrj 1913, 
^Pr. 17/13, bie SBeiterberbreituug ber SRummer 
11 ber Bfitfdirtft: „ Je r  Sporjellauarbeiler" bom 
13 Sfiłdtj 1913 megen beg Ślrttfel«: „®ie l)a= 
ben eg getoagt" nadj § 64 unb 300 %t js  
jotoie gemdp Slitifel III beg ©fjetjeg bom 17 
Scjettiber 1862, SK- ®. 331. SRr. 8 ex 196:■*, 
berboten.

J a g  f. f. Srttg* alg SPreńgrncbt in ®ger 
Cjat mit bem ©rlemttutfie nom 18 SUMa 1913, 
Pr. 16/12, bie SSieiterberbreitung ber SRummer 
10 ber beutjdje SrrifojiaE*
bont 15 SDWrj 1913 toegen beg Sllrtifelg: „®in 
milit. S^rengericbt in ber !. u. f Sneggntaiinc 
unb bag f. t .  ^reiggericfit in SRobiguo im iiid)te 
ber 3Bal) l)eit" nad; § 300 ©t. ® berboten.

I ________■_

J a g  £. f. ®rcig* alg SPrejjgcridjt ttt Pije
i)at mit bem ©rlenntntfje tom 18 SDiiLj 1913 
p r. 12/13, bie SBciterberbreitung ber SRummer 
6 ber ; „Vesna“ bom 15 SJRarj 1913
toegen ber ©telle bon „Klaster je “ big „tako- 
ve otupele mrakote" bc» iJlctdtig: „Viiv kla- 
-sterni yychovy“ naĄ § 122 b mtb 303 ©t 
®. oerboten.

J a g  f. f. Sanbeg* alg prcjjgeridji in 
Sjernotoip tyat mit bem (Srfenntniffe bom 16 
StRarj 1913, p r .  I L3/10, bie SBeiterberbreiiung 
ber SRummer 116 ber Beitjcbdft; „Russkaja 
Prawda" bom 14 SIRarj 1913 roegett ber ©tefien 
auf ©eitc 4, 5, 6 unb 7 oon „Chot ua djtlji" 
big „russejske spione!", bon „Teper uze n e“ 
big „raz vam objadniu", bon „Ce budet naj- 
lypsze" big „ljipsze!" ttnb bon „T°k to" big 
„zakoname! — “ nad) 65 a unb 300 ©t. 
berboten.

Rozmaite obwieszczenia.'
L. cz C. III. 18213 (1) (5063)

E d y k t .
Przeciw Pawłowi Mitusiowi z Szalowy, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Ludwikę z Mitusiów Skórską 
i Józefa Skórskiego w Szalowy pozew o za­
płatę kwoty 335 kor. 84 b. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
25 kwietnia 1913, o godz. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Przybylskiego, adwokata 
w Gorlicach, kuratorem.

Tenże knrator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 3 kwietnia 1913.

L, cz. C. II. UW 13 (1) (5087)
E d y k t .

Przeciw Walentemu Królikowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnP- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Wiśniczu przez Magdalenę z Jamichów Kró­
likowską z Rzegociny pozew o zabezpieczenie 
posagu i zapłatę kwoty 240 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczona się 
rozprawę na dzień 18 kwietnia 1913, o go­
dzinie 11 przed poł. Nr. 61.

Celem strzeżenia praw Walentego Kró­
likowskiego ustanawia się p. Józefa Pączka 
wójta w Rzegocinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie' Wa­
lentego Królikowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 4 kwietnia 1913.

L. cz. C. II. 158/13 (1) (5070)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Szmydowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Krośnie 
prze?, Maryannę Szmyd wdowę po Antonim 
pozew o 260 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie w? budynku przy ul. Suchodolskiej w 
biurze Nr. 1 audyencyę na dzień 25 kwietnia 
1913, o godzinie 9 przed poł.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Szmy­
da ustanawia się p. dr. Jana Kantego Ju- 
gendfeina, adw. w Krośnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Szmyda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 2 kwietnia 1913.

L. cz. Cw. 1774/13 (2) (4970)
E d y k t .

Przeciw' Markusowi Goldsteinowi z Wo­
li filipowskiej, którego obecnie miejsce poby­
tu rtie jest znane, wniesiony został do c. k. 
sądu krajowego jako handlowego w Krakowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Chrzanowie 
pozew: a) o zapłatę kwoty 900 kor. zpn. do 
Lcz. Cw. II. 1513/13, b) o zapłatę kwoty 7900 
kor. zpn, do Lcz. Cw. II. 1774/13.

Na podstawie pozwu. Cw II. 1513/18 
wydany został 7 marca 1913, zaś na pod­
stawie pozwu Cw. II. 1774/13 dnia 22 marca 
1913 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Markusa Gold­
steina ustanawia się p. dr. Leona Rippa. 
adwokata kraj. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
kusa Goldsteina, w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. Cw. 2318 13 (1) (4976)
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Pado, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Dawida Rebhuna w Głogowie po­
zew' o wydanie nakazu zapłaty pto 2082 ko­
ron 32 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw powyż nazwanego 
ustanawia Gę p. dr. Frohlicha, adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
nionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 4 kwietnia 1913.
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L. cz. C. II. 172 IB (1) (5071)

E d y k t.
Przeciw Szymonowi Blicliarczykowi, 

Franciszkowi Blicnarczykowi i Józefowi Bli- 
charczykowi z Odrzykonia, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Krośnie przez J a ­
na Łacha i spóln. pozew o 140 kor., 200
kor., 200 kor., 84 kor. 08 h. i 57 kor. zpn,

Na podstawie pozwu wyznaczono w
tut. sadzie w budynku przy ulicy Suchodol­
skiej audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
24 kwietnia 1913, o godz. 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Szymona Bli-
charezyka, Franciszka Blicharrzyka i Józefa 
Blicbarczyka ustanawia się p. dr. Feliksa 
Czajkowskiego, adwokata w Krośnie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 8 kwietnia 1913.

L. cz. Ne. I. 26/13 (1) (5131 1 - 3 )
Celem zbadania i ustalenia okoliczności 

mających wpływ na wysokość odszkodowania 
zapłacić się mającego przez c. k. Skarb P,-ń- 
stwa za grunta pod budowę drogi wodnej 
kanał Odra-Wisła, zapotrzebowane i prawo­
mocnie wywłaszczone, wyznaczono audyencyę 
na miejscu:

a) w Byczowie na dzień 25 kwietnia 
1918 o godz. 9 przed południem,

b) w Półwsi na dzień 25 kwietnia 1913 
o godz. 3 po południu,

c) w Palczowicaeh na dzień 26 kwie 
tnia 1913 o godz. 9 przed południem.

Dla osób, którym z powodu niewiado­
mego miejsca pobytu czy też z innego po­
wodu uchwały nie możnaby doręczyć, usta­
nawia się kuratorem :

ad a) Franciszka Piórkowskiego, wójta 
w Byczowie,

ad b) Jana Kubasa, wójta w Półwsi, 
ad o) Jana Krajdochę, wójta w Palczo 

wicach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Zator, dnia 5 kwietnia 1913.

L. 98.076/rY.

Obwieszczenie.
(4626)

W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na­
dawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1 go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota uzyskana ze sprzedaży tej przypadnie, na rzecz 
e. k. Skarbu Państwa.

W Y K A Z
niedoręczsnych zwrotnych listów poleconych, zwykłych i pakietów za miesiąc 

marzec 1913.

La .) L i s t y  p o le con e .

nśas4
E0

N a d a n i a
Nazwisko adresata

!
1

Miejsce
p*

i-i Nr. m i e j s c e
przeznaczenia

688 696 Lwów 5 Zofia Nowicka Warszawa
691 430 n Kazimierz Torski Sąd. Wisznia
695 136 Brzeżany Marya Junak Kalisz
7o0 4222 Kraków N. Ctnman«ky Paryż
708 698 U Wincenty Wyszkowski Borysław
711 981 0 Bronisław Kowalski Podgórze
718 11 » Michał Wojciechowski Warszawa
717 279 Zaleszczyki Adam i Bozaiia Posadowska Czerniowce
731 887 Lwów Władysław Płocki Gorlice
735 247 Przemyśl Paweł Fischer Berlin
741 156 Stanisławów Józef Miiudel Zborów
762 15 Kozłów Jan Wincewicz Dunaj ów
767 59 Radymno Stanisław Juchnowicz Lwów
773 31 Wybranówka Tekla Lipska Muehacz
800 20 Lwów Stefan Skorobohaty Sokal

3 102 łj Graf Stefan Komorowski Gries k. Bożen
7 412 » Anna Ślusarz Lwów

810 40 Bochnia Alfred Zuckermann Szczecin
3 39 Chrzanów Marya Folga fi
5 525 Ozortfeów Tomka Tarasiuk Tłuste

820 944 Jasło Jan Żelazny Podgórze
3 144 Kołomyja Mikołaj Ostapezuk . Budapest

826 694 » Karolina Malicka Mościska
8 2758 Kraków Michał Sobolew-ski Radom
9 900 >5 Katarzyna Grabowa Tęgoborze

834 371 n Jan Załęcki Białobożoica
6 293 Lwów Leontyna Giełgud Cannes (Francya)
8 139 Władysław Struś Borszezów

842 444 *» Marie Bene Budziejowice
845 132 n Tow. wzaj. pomocy ucze­

stników powstania Kraków
856 850 Stanisławów Olga Eybczykowa Tłumacz
860 573 Tarnobrzeg OO. Prowincyał 

Gustaw Zabralińska
Lwów

5 1417 Złoczów Kołomyja
7 334 Dubiecko Stanisław Sociński Warszawa

876 465 Frysztak Cb. Fałek Jasło
9 492 Lwów Anna Jarosz Truskawiec

881 144 >1 Michał Wojciechowski Warszawa
9 465 Tłumacz Stanisław Kutasiewicz Lwów

895 35 Wojnicz Marya Osowska Detroit. Mich.
8 77 Zakopane la Comtesse Chołoniewska Janów

902 82 Borszezów Michał Oleniuk Kołomyja
910 2 Trzebinia Msryanna Brzezińska Krzeszowice
918 904 Kraków Emilia Ht-rse Warszawa
924 2081 n Rafael Kurzroek Lw ów
927 4794 n Stanisław Rudzki •Łazy
943 149 Lwów Józef Machowski Lwów
946 261 Podgórze Marya Łiciak Łapanów

7 1574 Przemyśl Anton Wabitsch Wiedeń
953 1995 n Jonas Drizbn W. Oczy
958 580 Tarnopol Amalia Blumenfcld Zurych
961 755 » Gerold Wiedrich Wiedeń
965 24 Tarnów Julius Stertz Monachium
967 798 Lwów Romuald Spartg Liuj 1 Dalmacja)

8 502 n Janina Ferowicz Tarnów'
9 520 n Louis Kanfmann Paryż

975 3 Bawa ruska Walzer Lubaczów
983 214 Zakopane Józef Karczewski Lwów

4 624 Złoczów Mania ChryBto wska r>

33) L i s t y  z w y k ł©  z  zeLTKrajrtośclą.

L.
 

po
rz

ąd
.

Nr.

N a d a n i a

m i e j s c e

Nazwisko adresata Miejsce
przeznaczenia

19 Lwów D. Kostecki San Dignieto (Meksy)
20 Kraków Dr. Bolesław Holcschtltz Rzeszów
22 n Grand Magazin Au P r i iF i ie Wiedeń

3 Lwów L. Mały Lwów
4 rt John Alteoy Kolonia n, R.

C) 3Fa,3acIety.

L.
 

po
rz

ąd
.

N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

Wartość Waga

Nr.

Dz
ień

 
i 

ro
k

i

M i e j s c e
K. h Kg. gr-

465 159 Podwołoczyska Eis, Malamet Proskurów 1 300
458 75 Błudniki D. Kurylak Stanisławów 500
467 9 Kołomyja Oł. Puszkar Kołomyja 24 — 750
470 599 Przemyśl T. Tenczyński Kraków 8 800

Iiość zwykłych listów: 17.557 sztuk.

0. k, Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwiw, dnia 4 kwietnia 1913.

L. cz. G. I. 236/13 (1) (5055 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Gzytajło z Bóbrki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k, sądu powiatowego w 
Bóbrce przez Abrahama Breitfelda, kupca z 
Bóbrki, pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
w podpisanym sądzie rozprawę na dzień 24 
kwietnia 1913, o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
Iwana Ozytajły ustanawia się p. dr. Maury­
cego Schrenzla, adwokata krajowego w Bóbr­
ce, kuratorem; — który zastępywać będzie 
niewiadomego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 011 w są­
dzie się nie zgłosi iub pełaomorpika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Bóbrka, dnia 16 kwietnia 1913.

L. cz. O. III. 1070/13 (1) (5032)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Majewskiemu przed­
tem w Wykotach, Józefowi Zwiebelowi i fir­
mie „Towarzystwo kasowe we Lwowie" — 
przedtem we Lwowie zamieszkałym, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jako han­
dlowego we Lwowie przez Galicyjską Kasę 
oszczędności we Lwowie pozew o 1500 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw powyższych nie­
obecnych ustanawia się p. adw. dr. Maksymi­
liana Frieda we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych nieobecnych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 30 marca 1913.

L. cz. O. I. 346/13 (5084)
E  d y k t.

Przeciw Józefowi Unickiemu Bybczyc 
synowi Gabrusia, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Turee przez TeodoraNanow- 
skiego de Tarnawa syna liii z Unika pozew 
o 680 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 21 kwietnia 1913,
0 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
s'ę p. adwokata dr. Stnmcha w Turce ku­
ratorem.

rIVnże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub, pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Turka, dnia 22 marca 1913.

L. cz. C. IV. 1/13 (3) (5019)
E d y k t.

Przeciw Michałowi O bujanik z Niami- 
rowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Niemirowie pozew o uznanie egzekwowa­
nej pretensji za nieważną,

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 maja 
1913, o godzinie 8'30 przed poiudmem.

Celem strzeżenia praw Michał Obar- 
janika ustanawia się p. Wasyla Diducha w 
Niemirowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Obarjanika w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje,

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 12 kwietnia 1913.

L. cz. O. I. 301/13 (5083)
E d y k t.

Przeciw Kasi z Szpitalów Babycz, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e k. sądu powiatowego w Turce 
przez Audrija Kopacza i tow. pozew o 565 
kor. 55 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 7 maja 1913, go­
dzinę 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw tejże ustanawia 
się p. adwokata dr. Landesa w Turce ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Turka, duia 2 kwietnia 1913.

L. cz. C. I. 184/13 (1) (5081)
E d y k t.

W sprawie toczącej się przed sądem 
niżej wymienionym przeciw Jurkowi Ko­
szy łko o udzielenie zezwolenia na intabula- 
cyę ma być doręczoną uchwała z dnia 6 marca 
1913 C. I. 184/13 (1), którą wyznaczono 
audyencyę na dzień 22 kwietnia 1913.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jurko Ko- 
szyłko przebywa, ustanawia się dla tegoż 
kuratora w osobie dr. Verstandiga w Bawię, 
który zastępywać go będzie w rzeczonej 
sprawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bawa ruska, dnia 10 marca 1913.

L. cz. Cw. III. 1758 13 (2) (5035)
E d y k t.

Przeciw Ignacemu Sehiffmanaowi z 
Krakowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu krajo­
wego jako handlowego w Krakowie przez 
Adolfa Blumenfelda w Krakowie pozew o 
427 kor. 70 hal.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 28 marca 1913 do lcz. 
Cw. III. 175813 (1).

Celem strzeżenia praw Ignacego Schiff- 
manna, ustanawia się p. dr, Franciszka Bar- 
dla adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Igna­
cego Scbiffmsnna w rzeczonej sprawie n» 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnik8 
aie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 4 kwietnia 1918.
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L, oz. X. 3514 13 (1) (5083}

E A y k t.
Przeciw Hryńkowi Pyżyh którego miej- j 

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Kasę oszczędności i kre­
dytu w tózczercu poiew o 117 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Hryńka Pyżyk 
ustanawia się p. dr. Michała Wyrostka, 
adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kuratoi zastępywae będzie po­
zwanego w' rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Ć. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 29 marca 1913.

L. cz. C. III. 128/13 (2) (5056)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Szublowi z Malina, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony zo3tał do c. k. sądu powiatowego w 
Chrzanowie przez Teklę Szublową z Malina 
pozew o zeznanie deklaraeyi ekstabulacyjaej.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy ustnej w sądzie niżej pod 
pisanym biuro I r. 14 na dzień 6 maja 1913, 
o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu, ustanawia się p, dr. Jana 
Winnickiego, adwokata w Chrzanowie jego 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje,

C k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Chrzanów, dnia 2 kwietnia 1913.

L. cz. Cw. 431/18 (1) (4907}
E d y t  t.

Przeciw A. E. Schónkerowi w Oświę­
cimiu,którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w' Wadowicach przez Ziynostenska banka 
filia w Krakowie pozew o 6000 kor., 6000 
kor., 6000 kor., 3000 kor., 6000 kor., 3000 
kor., 3000 kor,, 15,000 kor. i 15.000 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celein strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się p. dr. Władysława Wodzińskie­
go, adwokata w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, iako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 6 marca 1913.

L. cz. Cw. II. 174/13 (5069}
E d y k t.

Przeciw' Piotrowi Gromko z Odrzykonia, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
s io n y "  został do tutejszego sądu przez Józefa 
Nawrockiego (młodszego) 7, Odrzykonia po­
zew o uznanie i zezwolenie na intabulacyę 
prawa własności parć. gr. lfc. 4125,1 w O- 
drzykoniu.

Na podstiwie pozwu wyznaczono w tu­
tejszym sądzie w budynku przy ulicy Sucho­
dolskiej, biuro Nr. 2, rozprawę na dzień 21 
kwietnia 1918, o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Piotra Gromko 
ustanawia się p. dr. Józefa Wilusza, adwokata 
w Krośnie, kuratorem na czas jego nieobe­
cności.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 7 kwietnia 1913.

L. cz. C. III, 164/13 (1) (5004)
E d y k t.

Przeciw Zofii Prjko, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Stefana" Pejkę w Uściu ruskiem pozew o za­
płacenie kwoty 312 kor. 72 k.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
22 kwietnia 1913 godz. 9.

Oclem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Sterna, adwokata w Gorli 
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na. jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie s.§ 
nie zgłosi lub pełnomocnika n ;e zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 27 marca 1918.

L. cz. Cw. III. 1884/13 (1) (4969)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Londze któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie przez Miejską Kasg Oszezę-

„Gazeta Lwowska" Nr. 90 z dnia

dnośei w Bochni pozew o nakaz zapłaty ; 
sumy wekslowej 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty do L. cz. Cw. III. T“834 13 (1) dnia 

1 kwietnia 1913.
Celem strzeżenia praw kuranda ustana­

wia się p. dr. Szymona Altendorfa, adw. 
w Krakowie, Eynek gł. 30, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 3 kwietnia 1913.

U. cn. <PipM. 28/13 Ctob. III . 4 (4000)
Bnncano go peecTpy 3apo6Kounx i 

rocno;i,apcKHX eTOBapiimeHL.
Micge 0ei.10.iTH: 7(0 ópa m.Mxóu,Ka. 
<E>ip«a TOBapncTBa: CnLiKa oiu,-^,hocth 

i riojrcnnoK b  /(oćp iit nrcuiKorpcoń.
U.iemi 3ap n g y : O. IleTpo Pa.iHiiKa, 

BnCTOHTfiJTB i TeOflOp IVaTyCŁKO, BHCTy- 
h h .ih .

U.ieHaMu sapu^y BnópaHO: O. Hnreo- 
n a a  Ciicopy, HKo«acTOHTe./iH i iloem pa F hhb- 
Ka, rocno^apn  b /(oópiii pycTuicaaBHOM,

/(aTa B nncy: Crmiic, ą b h  10 młibith
1913.

11/ k . CyA oitpyjEHHH, Bi^AiA IV. 
CnniK, ;i,h.u 3 nrapivi 1913.

U. cn. OOipM 61 13 Ctob. II. 170 (4425)
3 m 1h i i  i  ^ o ^ a T ic n  a °  B n u c a i iH x  bmcc <j)ipM 

C T O B ap am eH L .
H a.reM cn T B  B n n c a T H  ^ o tih h o  aapeecrpo- 

B&H. i (pipMH". 1'yny.OBcKa CnLiKa ToproBe.iL- 
H o - ro c n o f la p c K a ,  3apeecTpoBaHe CTOBapnmeHe 
3 oÓMeaceHora nopyKOio b KocMann, chijąy- 
10uy 3MiHy b C R .iap/i u a p u g y :

1. 3 u .ren in ;j,npeKHH!' oncTyuHB: Ba-
cn.iB IJ.reTopaK.

2. L L k h o m  flKpeKgm RBÓpaHuń ; f l j m -  
Tpo HaMiihiyK, cmi MaTin, pbibhhk 3 K oc- 
M a u a .

3ap#A y K O H cT H T y o B as ca :
y l n p e w r o p  (c n p a B H H K ) Hhko.iu /(ani h- 

u y K , c h h  rp iip a .
Kacnep : /(Mirrpo H aam nyit Maaia. 
KanuoBo^ei^B: IleTpo BinToHaK, c h h  

^MHTpa.
^aT a B H H cy : 8 hcobthh 1913.

Ił,, k . CyA oK py acH H H  h k o  T o p ro B e n B H H H
IL

K o .r o M n a ,  a Ha  8  M a p T a  1912.

U . cn. 4 >lpH. 48/13 Ctob. III. 136 (4237)
O r o i o m e i e .

BnncaHo ą o  peecTpy CTOBapHmeHB 3a- 
poÓKOBns i roeno^apcKHX, m,o Ha Ha^sBHuan- 
h h x  3ara,TiBHHX 3Óopax cTOBapnmeHa „IIo- 
niTOBoro TonapncTBa r cno^apcKO-Kpe^HTO- 
Boro „PycKiiH HapoĄHHH cTOBapame
Ha 3apeecTpoBanoro 3 oÓMeareHoio nopyEoio“ 
A11 a  13 jiiOBTna 1912 b inicge ycrym iBm oro  
U OMeaaHa K ohut unópaHo npeACJAUTOaoM 
T e o f l o p a  P o M in o B R u a , r o c u o A : p a  b IIiabo- 
,30HIICK.ax.

II,. k . CyA OKpyjKHHH a  ko ToproBeatHHH
B i/gyA  I I  

TepHoni.iL, g n a  7 MapTa 1913,

U - c u .  <J>ip a r . 627,12 C t o b . I, 595 (4591)
S m Ih h  i A O flaTicn a °  B n n c a H H x  B»ce ip ip ji  

CTOBapnmeHB.
B u E C aH O  b  p e e c T p i  C T O B a p u m e H Ł  3 a-

P o6 k o b h x  i  r o c n o A ,a p c K H x .
O c I a o k  cTonapnurena: HiAcafiuiiKn. 
'PipMa 3nyunTL: PpoMaAcica IIoTpió, 

croBapniuena sapeeciponaH e 3 oÓMeaceHoro 
HopyKoio b  IIiArau'raicax.

1- TI a e H n  A n p c K n n i  B H C T y n n a n :  I la  
s a o  l I p e M y c  i  T e o ^ o p  E y p n i i .

2. U a e H H  A npeB H ,H i B H Ó paH i H a  3 « r a a u -  
h h x  3 Ó o p a x  a h h  11 c e p n n a  1912: B a c n a t  
K o Ó 3 i c t h h  i  M m c o a a  M a a a H i y K .

r4a'ra B n n c y : 25 a c o B T H a  1912.
I I/. k . C y A  O K pyacH H H  h k o  T o p rO E e a tH H H , 

B iA A 'ia  II.
S o a o u i u .  a h h  25 a n c T o n a A a  1912.

U. cn. <E>ipM. 950/12 Ctob. IV. 19 (4649)
B n ac 4uPmh sapoÓKOBoro i rocnoAapcKoro 

CTOBapaineHa.
BnncaHo a o peecTpy 3apo6KOBHx i ro- 

cnoA^P^HR CTOBapHUieHb.
O c ia o k  CTOBapnmeHa : b  BHHaTHHn;ax.
Uipua 3Byi jh tł  : CniaKa oih,mahocth i 

nosKHHuK b BHHaTHHnax, cTOBapameHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

/J,aTa cTaTyTy: BHHaTHHn;i, 23 Bepe- 
cHa 1912.

UpcAMeT niAnpneMCTBa e: CTapaTH ca  
o MUTepnaamre i MopaatHe niAHeceHe aaeHiB 
cniaKH

^H p eK n na: HacTOaTeab o. łBaH Jlaóan, 
napox b BHHaTnHn,ax; 3acTynHHK HacToa-

20 kwietnia 1913.

Teaa fiiM  EpoAep, rocnoAap b BuH aran- 
n,ax i Tpox mieniB 3apaAy, a t o :  Bo.toah- 
MHp KoMapmnKHH, FapacHM FapaHaK i Mn- 
xaH.TO FapaHaK, rocaoAapi b BnHaTHHn,ax 

IliAnHC (pipMH: h!a HeaaTKOio tpipMH 
niAHHc HacToaTeaa asraaAHo ero 3acTynHH- 
Ka i 0A6H 3 naemB 3apaAy.

O roaoineH a: Ha Ta6ann,H b auoKa.iH 
cniaicn, po3icaaHeM oóisKHHKa, a b noTpeói 
b aacoHHcn ^ a a  cainoic piai,Hnunx. yA'ia u.ichIb : 10 Kop.

O ach u.reH H e m ace MaTH 6Lir,me hic 
5 yAiaiB.

BiABiuaaŁHicTL: HeoÓMeaceHa.
/(aTa Bnncy: 12 aioToro 1913.

U,, k. CyA OKpyacHHH aico ToproBeaŁHHH 
BiAAiA II.

UopTKlB, AIfH "1 CiHHa .1918.

U. cn. <PiP M. 23/13 Ctob. I. 675 (4592)
3m1hii i A°AaTKn A° BnncaHHx B»:e (pipM 

cTOBapnmeHB.
BnncaHo b peecTpi CTOBapnuieHŁ sa- 

poÓKOBHs i rocnoAapcKHX.
Ociaok cTOBapHiHOHH: SoaoaiB.
OPipMa 3BynHTB: rocnoAapcKO Topro- 

BeaBHa CniaKa „Naióopoó, cTOBapmneHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 ofiMeaceHoio nopyKoro b 3o- 
aoncBi.

1. U jichii AHpeKn,m BHCTynnan: I la -  
b.to JIcBiciB i IleTpo CyTKO.

2. UaeHn Anpeicnni Knopani Ha 3ara.1L- 
hhx  3(5opax 3 ahh  1 hbbithii 1912: CiiAip 
Lyunii,icn ft i łBaH ryna.ioBcKnft.

/(a r a  B nncy: 25 cihhh 1913.
II,. K. CyA OKpyMCHBH HKO TOprOBe.lBHHH

BiAAi-1 II.
3 o.iohib, ahh 25 ciunn 1913.

M. cu. Obipir, 674/12 Ctob. II. 64 (4590)
3 m1hh i aoautkh ao BnncaHHX Bace (pipM 

CTOBapnmeHB.
BnncaHo b  peecTpi CTOBapameHL 3a- 

poÓKOBHx i rocnoAapcKHX.
Ociaok CTOBapHnieHH: KyTKip.
‘L ipna 3Byu h t b  : CniaKa m o .io uapcKa 

b KyTKopi, cTOBapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 
oÓMeaceHoro nopyKoro.

1. UneHH AupeKi;Hi B ncT ynn.in: IoaH 
Ea(5yx apcanOHyBaB.

2. Mhchh Anpeic 11,01 BHÓpaHi Ha 3ara.iB- 
h h x  3Óopax An a 25 n;BBiTHH 1912 I b t h  Ee- 
pe3a, rocnoAap b  KyTKopi.

/(mra Bnncy: 11 rpyAHH 1912.
I(. K. CyA OKpyifCHHH HKO TOprOBeciBHHH

Biflflla II.
S o h o h Ib , a h h  11 rpyAHH 1912.

U. cn. ‘K pa. 984 12 Ctob. IY. 16 (3720)
B n n e (pipMii 3apoóicoBoro i rocnoAapcKoro 

C T O B apnm eH H .
BnncaHo a°  p e e c T p y  3apoÓ K O B H x i ro- 

cn O A ap cK H X  C T O B apnm eH B .
Ociaok CTOBapnmeHH : TKeacaBa.
M“ipłra suy sh tb  : Cninrca om aAHOCTH 1 

H03HH0K b TKewcuBi, CTOBapnmeHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoro

/(a x a  ciaTyTy : JKeacaBa, 26 BepecHH
1912.

IIpeAMeT niAnpne.MCTBa e: CTapaTH ca  
o MaTepHHHBHe i Mopa.ir.He niAHeceHe u.ie- 
HiB eni.iicn.

Mac TpeBaHH: HeorpaHnueHnn.
T^npeKi^HH: nacTOHTe.iB 3apHAy Ba-

ch.ib  lIleBuy k, 3aciynHnK rracTOHTe.iH 3a- 
pa^y  JIccb CannyK, u.ieHn 3apaAy.‘ Bacnnr, 
OcaAHyrc, CTeiJiaH UepHeuyic i riao.io Ma- 
T ifiiyn .

riiAnnc Li]>c.in (II. O?.): HiA nenaT- 
Koro LipMii K.iaAe niAnnc HacTOHTe.iB 3apa- 
A y  B3MHAHO ero 3acTynHK i oach 3 uneHiB 
3apaAy.

OroHonicHH: Ha Taó.iunn npH unioi b 
.iLOKa.in cniasH , a b caynaro noTpeón b >ra- 
cohhch A-i a  cniaoK p Libhhhhx .

YLaT.i  'niem o 10 Kop.
^ ( a T a  B iincy: 27 cihhh 1913.

I ] , .  K. C y A  OltpyHCHHH HKO TOprOBeHBHH H

BiAAi-® IL
M o p T K iB , AHH 28 5KOBTHH 1912.

L. cz. Firm. 15/13 Stow. IV. 3 (8768)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brzozów7. 
Brzmienie firmy: Składnica i sklep

Kółka rolniczego w Brzozowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką._

Data statutu: Brzozów, 9 września 1912. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: przedmio­

tem przedsiębiorstwa jest przychodzić z po­
mocą swym członkom:

a) przez dostarczenie po cenach hurto- 
wnych towarów spożywczych i innych arty­
kułów do>uowego i gospodarskiego zapotrze­
bowania sklepom Kółek rolniczych, tudzież 
innym sklepom wiejskim i małomiejskim, na­
bywanych z pierwszorzędnych źródeł naby­
cia za pośrednictwem instytucyi stworzonej 
w tym celu przez Zarząd główny Towarzy­
stwa Kółek rolniczych we Lwowie pod fir­

mą: „Związek ekonomiczny Towarzystwa Kó­
łek rolniczych Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością, a to na podstawie regulaminu 
dla Dyrekcyi składnicy wydanego przez Za­
rząd główmy Towarzystwa Kółek rolniczych;

b) przez drobiazgową sprzedaż towarów 
spożywczych i wszelkich artykułów domowe­
go i gospodarskiego zapotrzebowania;

e) przez zakupno produktów rolnych i 
wyrobów drobnego przemysłu od własnych 
członków, celem dalszej ich odsprzedaży oraz 
pośredniczenie w tego rodzaju in teresach;

d) przez udzielanie zaliczek na produ- 
kta rolne, wyroby przemysłu i towary.

Czas trwania: jest nieograniczony.
Dyrekcya składa się: z 3 członków 

stałych i dwóch zastępców, do pierwszej dy­
rekcyi wybrano:

a) na stałych członków dyrekcyi:
1. Stanisława Pająka;
2. Wawrzyńca B orka;
3. Władysława Bonickiego;
b) na zastępców stałych członków Dy­

rekcyi :
1. ks. Józef Bielawskiego;
2. Jana Białego, wszystkich w Brzozo­

wie zamieszkałych.
Ogłoszenia ze strony stowarzyszenia 

wychodzić będą pod firmą stowarzyszenia z 
podpisem co najmniej 2 członków Dyrekcyi 
za pomocą kurrendy, lub karty korespoden- 
cyjnej. Publiczne ogłoszenie nastąpi w „Prze­
wodniku Kółek rolniczych" lub innym dzien­
niku polskim krajowym.

Odpowiedzialność członków za zobowiąż 
zania stowarzyszenia jest ograniczona w ten 
sposób, że każdy członek s}owarzyszenia od­
powiada nietylko swymi udziałami w przed­
siębiorstwie, ale także dalszą kwotą równa­
jącą się wysokości tych udziałów.

Przelożeństwo składa oświadczenia woli 
i podpisuje za stowarzyszenie w ten sposób, 
że pod napisem, lub pieczęcią brzmienie fir­
my zawierającym, kładzie swój podpis dwóch 
członków Dyrekcyi.

Udziały członków: wynoszą po 25 kor.
Stowarzyszenie ma Badę nadzorczą.
Data wpisu: Sanok, 20" stycznia 1912.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
Sanok, dnia 16 stycznia 1913.

Kuratele.
L. cz. L. II. 1 13 L. cz. P. II. 59/13 (3)

(4949 3—3)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Bettę 
z Wohifełdów Tobiasową w Żółkwi.

Kuratorem jej ustanowiono p. Dawida 
Tobiasa, aptekarza w Żółkwi.

C. k  Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 27 marca 1913.

L. cz. P. VI. 4/13 (2) (4918 3—3)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Józefę 
Białą w Janówce.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Białego w Janówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 7 lutego 1913.

L. cz. P. XVI. 672/11 (5) (5062)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Ilka Ajdykie- 
wicza w Solcu.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Mińczaka w Solcu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 30 września 1912.

L. cz. P. XVIII. 47/11 (35) (4954)
C. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowde 

postanowił ts. uchwałą z dnia 4 lutego 1913 
ip. 34, zatwierdzona uchwałą c. k. sądu kraj. 
cyw. we Lwowie z dnia 14 lutego 1913 Ne.
VII. 2088,13 zawieszona według ts. uchwały 
z dnia 14 lutego 1911 ]p. 3 nad Weroniką 
z Majkowskich 1 śl. Wagnerową 2 śl. Żu­
rowską kuratelę z powodu umysłowej niedo- 
łęiności — znieść.

C. k. Sąd powiatowy, S. I,, Oddział XVII. 
Lwów,, dnia 21 lutego 1913.

Upadłości.
G. Zl. S. 1/13 (1) (5101 1 - 3 )

K o n k u r s e d i k t .
Das k. k. Kreisgericht Tarnopol hat die 

Eróflnung des Konkurses tiber das Vermó- 
gen der /Regina Weehsler. niebt protokolier- 
ten Spezereiwaarenhaadlerin in Tarnopol be-
willigt.

Der k. k. Landesgerichtsrat Klemens 
Zahradnik wird zum Konkursk mmissar, H eir 
Dr. Isak Weissnicht in Tarnopol zum einst- 
weiligen Ma^-seyerwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, 
b*i der auf den 2 Mai 1913 Nachmittags 
3 Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8,
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anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprliche dien 
lichen Belege uber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennuiig 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stell vertreters ihre Yorschlage zu erstatten 
und den Glaubigerausschuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen An- 
sprueh ais KonkursglSubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Bechtsstreit dartiber anhangig seiu sclke, 
bis 31 Mai 1913 bei cnesem Geriehte 
nach Yorschrift der Konkursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 3 Juni
1913 Nachmittags 4 Uhr ebendort anberaum­
ten Liąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung 
und Kangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Ammeldungsfrist 
yersaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prufung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zeinen Glaubigern ais der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Yertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Yertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellyertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Yertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais V(-rgleiehstagsatzung bestimmt.

Die weiteren Ver óffentlichungen im
Laufe des Konkursyerfahrens werden durch 
das ńm tsblatt der „Gazeta Lwowska" er-
folgen.

Glaubiger, die nicht in  Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, ha Len in  der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Konkurskommissars fflr sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbeyollmachtigter 
bestellt werden wtirde.

K. k. Kreisgericht, A btheilung IV.
Tarnopol, am 18 April 1913.

L. cz. S. 5 13  (59) K. K. (5085)
W konkursie Chuny Tennenbauma i Sa­

muela Tennenbauma, dzierżawców dóbr w 
Krzewicy ustanowiono w raiejsce tymczaso­
wego zawiadowcy masy adw. dr. Zygmunta 
Witza zawiadowcą p. Mojżesza Seidena w Bu­
sku, a zastępcą zawiadowcy p. Józefa Metha- 
la, właściciela realności w Bzeczycy.
, Celem likwidacyi i uporządkowania dô  
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 30 kwietnia 1913, wyznacza się 
audyeneyę na dzień 6 maja 1913 o godzinie 
10 przed południem w c. k. sądzie powia­
towym w Uhnowie w sali rozpraw Nr. I. 

Uhnów, dnia 2 kwietnia 1913.
C. k. radca sądu krajowego.
Jako komisarz konkursowy.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej".

Wierzyciele, Którzy nie mieszkają w 
Nowym Sączu lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do­
ręczeń.

C. b. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 4 marca 1913.

Konkurs a.

L. cz. S. 1/13 (1) (4896 3 - 3 j
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Ignacego Berenhauta z Nowego 
Targu, zarejestrowanego pod firmą „J. Be- 
renhaut" w Nowym Targu

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego dr. Jakóba Wier­
daka w Nowym Targu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana dr. Michała Landaua, 
adwokata w Nowym Targu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 27 marca 
1913, o godz. 10 przed połud. w c. k. sądzie 
powiatowym w Nowym Targu, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Nowym 
Targu najdalej do dnia 5 kwietnia 1913, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 16 
kwietnia 1913, godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo­
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko 
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po­
działów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osony swego zaufania.

Lw. 54.940/13 (5026)
K o n k u r s .

Wydział krajowy królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wieikiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę dyrektora szpitala powszechnego w Do 
linie z płacą 1400 (tysiąc czterysta) koron 
rocznie, z trzema dodatkami pięcioletńimi po 
210 kor. i prawem do emerytury, dodatkiem 
osobistym niewliczalnym do emerytury w 
kwocie 700 kor. rocznie i 300 kor. na opła­
tę fiakra.

Posada ta nadaną będzie stale po upły­
wie roku służby prowizorycznej, odpowiada­
jącej wszelkim warunkom należytego pełnie­
nia obowikzków.

W podaniu o powyższą posadę, które 
ma bye wniesione najpóźniej do 10 maja 
1913 r. wprost do Wydziału krajowego wzglę­
dnie za pośrednictwem właściwej władzy, 
jeżeli kandydat pozostaje w służbie publi­
cznej, zamieścić należy krótki opis przebie­
gu życia, dołączając dyplom doktora wszech 
nauk lekarskich jednego z Uniwersytetów 
Monarchii austryackiej, metrykę urodzenia 
na dowód, że kandydat nie przekroczył 40 
lat życia, tndzież inne świadectwa lub do- 
kumenta, wykazujące znajomość języków kra­
jowych, uzdolnienie i dotychczasową działal­
ność kandydata, a w szczególności znajomość 
adm inistracji szpitalnej.

Lwów, dnia 11 kwietnia 1913.
Piotrowski w. r.

L. Prez. 128 6/13 (5079 1— 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dwu posad stałych 
pomocników kancelaryjnych przy sądzie tu­
tejszym rozpisuje się niniejszem konkurs.

Posady są zaraz do objęcia.
Podania należycie udokumentowane wła­

snoręcznie pisane z dokładnem poszczegól- 
nieniem dotychczasowego zajęcia wnosić na­
leży do naczelnictwa tutejszego sądu najda­
lej do końca kwietnia b. r.

O. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 16 kwietnia 1913.

L. 2068/V. (4887 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela zawodowych rysunków zdo­
bniczych, malarstwa dekoracyjnego, tudzież 
ornamentalnych form artystycznych przy 
c. k. Wyższej Szkole przemysłowej w Kra­
kowie.

Do tej posady, systemizowanej w IX. 
klasie rangi, przywiązane są pobory w myśl 
ustaw z dnia 19 września 1898 Nr. 175 Dz.
u. p. i z dnia 24 lutego 1907 Nr. 55 Dz. u. 
p. a mianowicie 2800 kor. płacy i 960 kor. 
dodatku aktywalnego.

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posumięciu do wyższej klasy rangi 
i o policzeniu czasu służby, spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim 
stanowią przepisy §§ 2 i 6 ustawy z dnia 
19 września 1898 Nr. 175 Dz. u. p. tudzież 
§§ 19 i 20 ustawy z dnia 24 lutego 1907 
Ńr. 55 Dz. u. p.

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Bady 
szkolnej krajowej a zaopatrzone w krótki 
opis przebiegu życia i rodzaj studyów, me­
trykę chrztu (urodzenia), śwadectwo przyna­
leżności, we wszystkie świagectwa studyów i 
aplikacyi, tudzież w świadectwo zdrowia, na­
leży wnosić na ręce Durekcyi c. k. Wyższej 
Szkoły przemysłowej w Krakowie najpóźniej 
do 15 maja 1913.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej mają nadto dołączyć do podania 
świadectwo moralności, potwierdzone przez 
powiatową władzę polityczną i określające 
cel, dla którego je wydano.

Od kandydatów wymaga się dowodu 
odpowiednich, przynajmniej czteroletnich stu­
dyów zawodowych w zakresie rysunku i ma­
larstwa, odbywanych systematycznie w jednej 
z akademii sztuk pięknych, a uzupełnianych

praktyką zawodową szczególnie w zakresie 
malarstwa dekoracyjnego, tudzież przedłoże­
nia własnych prac artystycznych bądź w 
oryginałach, bądź w dobrych reprodukcyach, 
a świadczących o samodzielnej twórczości 
kandydata.

J Pierwszeństwo mają kandydaci posiada- 
ący dłuższą praktykę zawodową, lub nauczy­

cielską.
Pożądane jest osobiste przedstawienie 

się kandydata Dyrekcyi zakładu.
We Lwowie, dnia 27 marca 1913.

Za c- k. Namiestnika:
Dembowski w. r.

L. Pr. 120/6 (16) (4938 3 - 3 )
K o n k u r s .

Sąd tutejszy przyjmie stałego pomocni­
ka kancelaryjnego z dniem Igo maja 1913, 
władającego językami krajowymi i obznajo- 
mionego we wszystkich agendach kancela­
ryjnych i piszącego biegle na maszynie.

Zgłoszenia do 30 kwietnia 1913 z do­
łączeniem świadectw.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Podwołoczyska, dnia 15 kwietnia 1913.

L. Pr. 6219/13 (4889 3 - 3 )
K o n k u r s .

Jest do obsadzenia posada radcy sądu 
krajowego przy sądzie krajowym w Kra­
kowie.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kolegialnym I. instancyi opróżnić się 
mogącą posadę radcy sądu krajowego wnosić 
należy w przepisanej drodze służbowej do 
dnia 8 maja 1913 do Prezydyum sądu kra­
jowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego.
Kraków, dnia 12 kwietnia 1913.

L. Pr. 1764/4 (13) (4953 3 - 3 )
K o n k u r s .

W sądzie obwodowym w Stanisławowie 
są do obsadzenia 6 posad dozorców wigźni, 
z systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o te posady, mają wnieść 
należycie udokumentowane podania do dnia 
26 kwietnia do Prezydyum c. k, sądu obwo­
dowego w Stanisławowie.

Posady te będą przedewszystkiem na­
dane kandydatom wojskowym posiadającym 
certyfikat.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 12 kwietnia 1913.

L. Pr. 227/6 (18) (5016 3 - 3 )
K o n t u r  s.

W tutejszym sądzie zostanie obsadzona 
zaraz stała posada pomocnika kancelaryjnego 
za normalnem wynagrodzeniem.

W arunki: nienaganne życie, znajomość 
manipulacyi sądowej i pisania biegłego na 
maszynie (Underwood).

Zgłoszenia pisemne lub ustne ze świa­
dectwami w Naczelnictwie do 28 kwietnia 
b. r.

Meclenice, dnia 15 kwietnia 1913.

L. 8489/13 (4717 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje kon­
kurs na posadę koncypisty Magistratu z pła­
cą roczną 2400 kor., dodatkiem aktywalnym 
600 kor. i czterema dodatkami 3-letnimi po 
300 kor. oraz z prawem do emerytury.

Kandydaci do tej posady winni posia­
dać i w podaniu wykazać następujące wa­
runki:

1. Ukończone studya prawnicze ze zło­
żonymi trzema egzaminami państwowymi.

2. Prawo obywatelstwa austryackiego.
3. Nieskazitelny charakter tak pod wzglę­

dem moralnym jak politycznym.
4. Dokładną znajomość języków krajo­

wych, oraz niemieckiego w słowie i piśmie.
5. Nieprzekroczony 40 rok życia.
6. Zdolność fizyczną do służby.
7. Dotychczasową praktykę.
Posada powyższa nadana zostanie pro­

wizorycznie na rok jeden, po upływie które­
go i po przekonaniu się o uzdolnieniu_ kan­
dydata nastąpi stabilizacya.

Podanie należycie udokumentowane na­
leży wnosić do Prezydyum Magistratu w Prze­
myślu do dnia 10 maja 1913.

Dr. Doliński, 
burmistrz.

L. 6085/IV. (4773 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę :

1. rzeczywistego nauczyciela historyi 
powszechnej i geografii w gimnazyuin VIII. 
we Lwowie, tudzież

2. rzeczywistego nauczyciela języka 
polskiego jako przedmiotu głównego i języ­
ków klasycznych jako przedmiotów pobocz­
nych w gimnazyum akademickiem we Lwo­
wie.

i Do posady tej są przywiązane pobory 
w myśl ustawy z 19 września 1898 Dz. p. 
p. N. 173.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania, zaopatrzone w potrze­
bne dokumenty, za pośrednictwem swojej 
bezpośredniej władzy przełożonej do c. k. 
Bady szkolnej krajowej najpóźniej do końca 
kwietnia 1913.

Dyrekcye prześlą te podania wraz z do­
kumentami na ręce Dyrekcyi gimnazyum
VIII. we Lwowie, względnie gimnazyum 
akademickiego we Lwowie, te zaś przedłożą 
te podania wraz ze swemi wnioskami Badzie 
szkolnej krajowej.

Kandydaci, którzy po uzyskaniu pełnej 
kwalifikacyi nauczycielskiej pełnili w szko­
łach średnich obowiązki zastępców nauczy­
cieli, a pragną, aby im ta ich służba była 
policzalną, mają to wykazać w tabelach kwa­
lifikacyjnych, podając jak najdokładniej datę 
i liczbę dekretów, od którego czasu, jak 
długo i w jakiej liczbie godzin pełnili obo­
wiązki nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy uczynili już zadość temu 
obowiązkowi.

Lwów, dnia 8 kwietnia 1913.
Za c. k. Nam iestnika: 

Dembowski w. r.

spadki.
L. cz. A. III. 349/12 (10) (4991 3 - 3 )

E d y k t  
zwołujący wierzycieli spadku.

C. k. Sąd powiatowy w Stryju wzywa 
wszystkich tych, którzy jako wierzyciele mają 
pretensyę do spadku po Menssche Wolfie 
2 im. Frischu, zmarłym dnia 2 października 
1912 w Stryju z pozostawieniem rozporzą­
dzeń ostatniej woli z daty Stryj, 25 lutego 
1908 1. rep. 2266 i z daty Stryj, 22 grudnia 
1910 1. rep. 872, ażeby w celu zgłoszenia i 
wykazania swycn pretensyi zgłosili się do 
sądu w dniu 31 maja 1913 o godz. 9 przed 
południem, albo też na piśmie aż do tego 
dnia swe żądania wnieśli, w przeciwnym bo­
wiem razie, o ileby nie przysługiwało im 
prawo zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa 
do spadku, gdyby tenże przez wypłacenie 
zgłoszonych pretensyi wyczerpanym został,

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 11 lutego 1913.

Amortyzacye.
L. cz. T. 38/13 (2) (4892 3—3)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Spirydyona Wachowicza, 

własć. dóbr w Dawidkowcach, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego arkusza ku­
ponowego, należącego do 4 prc. listu zasta­
wnego gal. Bauku krajowego S. IV. Nr. 
4272 na 5000 zawierającego 8 kuponów pła­
tnych w dniach 31 grudnia 1911 roku 30 
czerwca 1912, 31 grudnia 1912, 30 czerwca 
1913, 31 grudnia 1913, 30 czerwca 1914, 
31 grudnia 1915, 30 czerwca 1915.

Posiadacza powyższego arkusza kupono­
wego wzywa się, przeto aby zgłosił się ze 
swojeini prawami w ciągu jednego roku 6 tygo­
dni i 3 dni od dnia płatności każdego z po- 
wyźsych kuponów względnie od dnia wysta­
wienia obecnego edyktu, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su kupony te za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 21 marca 1913.

L. cz. T. 42/13 (1) (4895 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Franciszka Drzewickie­
go we Lwowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda­
wcę zagubionego weksla zaopatrzonego pod­
pisem Ferdynanda Zarębskiego we Lwowie 
jako akceptanta na kwotę 12.000 kor. opie­
wającego, na rzecz Franciszka Drzewickiego 
jako rem itenta opiewającego, ale nie na jego 
zlecenie, zresztą zaś nie wypełnionego.

Posiadacza] powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił s.ę ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia edyktu w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu weksel za nieistniejący 
uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 20 marca 1913.

L. cz. T. 31/12 (3) (4898 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Bozalii Kowalskiej, prywa­
tnej w Przemyślu, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności w Przemyślu Nr. 58.705



n
wystawionej na imię Rozalii Kowalskiej, a 
na kwotę 2 8 kor, 04 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
licząc, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu książeczka ta za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 22 grudnia 1912.

L, cz. T. 1/18 (1) (4825 3 - 8 )
Na żądanie Maschy Wołoskiej w /Ry­

manowie wdraża się postępowanie w celu 
amortyzac.yi weksla z d&ty /Rymanów dnia 
16 grudna 1912, na 500 kor. opiewającego, 
dnia 16 marca 1916 płatnego, przez Maschę 
Wołoską przyjętego, przez Jakóba Wołowskie­
go wystawionego i indosowanego przez 
Herscha Fischlera indosowanego, który miał 
jej zaginąć.

Wobec tego wzywa się każdego, ktoby 
odnośny weksel posiadał, aby się z takowym 
w przeciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu się w tutejszym sądzie 
zgłosił i prawa swoje do takowego wykazał, 
ile że w razie przeciwnym odnośny weksel 
za umorzony i wszelkich skutków prawnych 
pozbawiony, uznany będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 9 marca 1913.

L. cz. T. IV. 8,18 (2) (4725 8 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Sary z Eubinów Ortnero- 
wej w Dukli, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
eskontowego i handlowego w Dukli nr. 765 
na kwotę 600 kor. i imię i nazwisko Sary 
Rubin opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą zostanie 
uznana,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 22 marca 1913.

L. cz. T. 130/12 (3) (4776 8 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jana Antoniego Haus- 
manna, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej gal. Kasy 
oszczędności Nr. 4625 na kwotę 250 koron 
63 hal. i na nazwisko „J. A. H .“ wysta­
wionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w przeciągu sześciu miesięcy od trze­
ciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" licząc, w przeciwnym bowiem razie 
po upywie powyższego czasokresu książeczka 
ta za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k, Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 20 listopada 1912.

L. cz. T. V. 20/11 (7) (4660 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Michała Pisarka z Przybyszówki.
Michał Pisarek z Przybyszówki pod 

Rzeszowem, urodzony dnia 28 sierpnia 1870, 
syn ś. p. Katarzyny z Kocanów, ożeniony z 
Katarzyną Kot z Przybyszówki. miał zginąć 
według zeznali świadków w Chicago w Ame­
ryce podczas pożaru wybuchłego tamże w 
nocy 22 października 1902 r. w fabryce 
Spółki handlowej zbożem i żytem.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Michał Pisarek poniósł śmierć1 
przeto na prośbę Kztarzyny z Kotów l-o P i­
sarek 2-o Lisowej, wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora p. dr. 
Wilusza, adw. kraj. w Rzeszowie, aż do dnia 
1 lipca 1913 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 7 kwietnia 1918.

L. cz, T. 7/13 (4728 3 - 3 )
Na żądanie protokołowanej firmy Bra­

cia Feingold w Budapeszcie IX, Soroksari- 
utcza Nr. 74 przez adw. dr. Basta w Prze­
myślu wdraża się postępowanie w celu amor­
tyzacyi trzech weksli, które tej firmie miały 
zaginąć następującej treści:

1. Przemyśl den 30 Oktober 1912 
K. 600 Am 10 Februar 1913 zahlen Sie ge- 
gen diesen prima Wechsel an die Ordre mei- 
ne eigene die Summę von Kronen sechshun- 
dert den W erth in Waaren und stellen in 
auf Rechnung lt. Bericht Herrn Herman 
Gurfein in Brzozów und Frau Regina Ler- 
ner in Brzozów Ch, E. Gurfeins Erben (pie­
czątka) Mojżesz Aron Gurfein m. p. ange-

nommen Herman Gurfein m. p. Regina Ler- 
ner m. p. In dorso Ch. E. Gurfeins Erben 
(pieczątka) Mojżesz Aron Gurfein m. p.

2. z daty Przemyśl den 30 Oktober
1912 K. 638 H. 50 Am 4 Marz 1913 zahlen
Sie gegen diesen prima Wechsel an die Or­
dre eigene die Summę yon Kronen seehs- 
hundet dreisig acht et 50/100 den W erth in 
Waaren und stellen solchen auf Rechnung 
lt. Bericht, Herrn Herman Gurfein in Brzo­
zów und Frau Regina Lerner in Brzozów
Ch. E. Gurfeins Erben (pieczątka) Mojżesz
Aron Gurfein m. p. angenommen Herman 
Gurfein m. p. Regina Lerner m. p. In  Dor­
so Ch. E, Gurfeins Erben (pieczątka) Moj­
żesz Aron Gurfein m. p.

3. z daty Przemyśl den 30 Oktober 
1912 K. 600 Am 20 Marz 1913 zahlen Sie 
gegen diesen prima Wechsel an die Ordre 
eigene die Summę von Kronen seehshundert 
den W erth in Waaren und stellen solchen 
auf Rechnung lt. Bericht Herrn Herman Gur­
fein in Brzozów und Frau Regina Lerner 
in Brzozów Ch. E. Gurfeins Erben (pieczątka) 
Mojżesz Aron Gurfein m. p. angenommen

Herman Gurfein m. p, Regina Lerner m p. 
In dorso Ch, E. Gurfeins Erben (pieczątka) 
Mojżesz Aron Gurfein m. p.

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno­
śne wekle posiadał, aby się z takowymi w 
przeciągu dni 45 od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w sądzie tutejszym zgło­
sił i prawa swoje do takowych wykazał, ile- 
że w razie przeeiwnym odnośne weksle za 
umorzone i wszelkich skutków prawnych po­
zbawione uznane będą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 15 marca 1918.

L. cz. T. 8/13 (1) _ (4661 3 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na Wniosek Antoniego Hengera w Boz- 
łuczu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego weksla z daty Borynia 1 marca 
1913 na 400 kor. opiewającego akceptowa­
nego przez Antoniego Hengera.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­

wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział VI. 
Sambor, dnia 16 marca 1913.

L. cz. S, 5/1 (2) (4787 3 - 8 )
E d y k t .

Teodor czyli Fedko Motko z Turzań- 
ska, urodzony w Tnrzsńsku 4 kwietnia 1848 
ze ślubnych rodziców Michała i Anny z Pre- 
garów Motko, wydalił się z Turzańska przed 
laty trzydziestu i odtąd wszelki ślad o jego 
życiu i miejscu pobytu zaginął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
o życiu i miejscu pobytu Teodora Motko 
mieli wiadomość, aby Sądowi tutejszemu lub 
ustanowionemu kuratorowi Iwanowi Koniko­
wi wójtowi z Tnrzańska donieśli o tem naj­
dalej do 30 czerwca 1913 r.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 12 kwietnia 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o T o o w i ą z : - u ó ą c 3 r  z  ć L n i e z n  ±  m a j a  r .

według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

Z Krakowa: 322, 545, 725, 8»o, 1005, 110*), j s o ,  3 <>o§), 
540, 725+), 825 , 950

*) z Tarnowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podw ołoczysk: 720, 1130, ls o § ) , 2*5, 530, 1030, 1048+)
j:) z Krasnego. §) od 15 maja do 80 września włącznie 

codziennie.
Z C zerniow iee: 1 3«2 , 5l5f+), 545|), 740. 1025*) y s s ,  552, 

626, 934
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, j+ ) z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tr y ja :  728, 1140, 425, 645, 1019§), 1100

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sam bora: 750, 955, 210, 830
Że Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420
Z P e d h a je c : l l io ,  1020
Ze Stojanow a: 1001, 630

n a  d w o r z e c  , ,L w ó w - P o ( lz a m e z e 14:

Z Podw ołoczysk: 701, nil, yso*), 2 0 0 , 510, 1012, 1031+)
t )  z Krasnego. *) od 15 maja do 80 września włącznie 

codziennie.

Z P od lia jee: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, 611,

n a  d w o r z e c  „ L w ó w f c j c z a k ó n " :
Z P od hajec: 708*), 1031, 611*). 941, 1J43§)

*) z Winnik, §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę,

Odchodzą ze Lwowa:
z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do K rakowa: 12*5 , 340, 8 2 2 , 835, 2<>5§), 245, 345*), 
546+), 605, 7«0, 730, 1110 

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, t )  do Mszany.

Do Podw ołoczysk: 610, 1035. 2 i6 § ), 2 2 1?, 250+), 840, 1113
t )  do Krasnego, §) od 15 maja do 80 września włącznie 

codziennie.
Do Czerniow iee: 2 so , 610, 9 1 5 . 937, 2 2 5 , 305*), 628+).

758ft), 1122
*) do Stanisławowa. •() do Kołomyi, f+ ) do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S tr y ja : 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta.

Do Sam bora: 658, 905, 850, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 545 
Do P odhajće: 555, 453. 
Do Stojanowa: 755, 520

z  d w o r c a  „ L w ó w > P o d z a m c z e “ :
Do P od w ołoczysk : 625, 1055, 2 2 0 *1, 242 , 807+), 901, 

1132
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
Do Podhajec: 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do Stojanow a: 812, 538,

z  d w o r c a  ,J L n 6 n '- ł .y c /a k 6 K “ :
Do Podhajec: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do W im rk, §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

Z B rzuchcw ic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829 HOO 842, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 maja do 80 września 1H, 919 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do””8 wrze­

śnia 1010

Z L ubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głównego:
Do Brzuehow ic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 81 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 803 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody n.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuehowic, odjeżdża z peronu 8, 
schody UL '
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G. k. nprzyw. galicyjski f jg | akcyjny Bank hipoteczny
F i l ie :  Fh*p®*ytm*ys Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.

w Krakowie w  Stanisławowie |>(>7,.,.wv q oaa nnn i.,,,,
w Csernłowc&eb w Podwołoczyskach J  3,UUU.UUU k o r .
w Tarnopolu w  Nowosielicy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

- m r j r  , m k  W r w i A - n  ■ y m g m t r  W T M T W  «  T W ' ~ 1 S S 7  J .■ S® J H L  ?& > W  JM L  ...L ^w  ..Jb...
k u p n i e  i  Bpxs&ećLe£e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokiainiejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizji

Z l e c e n i a  g i e łd o w e
uskutecznia sic pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej l < « b « e | i  k a p i t a ł ó w .
ffsitis knur i ifiBia nify i  Filii i  li letrpi wii?i i M ii

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów  pried stratą z powodu wylosowania.

O d d z i a ł  d ® p o z f l i w y
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500"— począwszy, oprocentowuje takowe

po 4L% od sta, wydaje na wkładki
3 B K  3  5 K  J K 1  X .

ZCTT-rot-jr ćL© 5 0 0 0  feoicr: T77*3rpła,oa, "bez w y p o w l e d s e n l a .
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną

S c l i . o w l k : l .  w e
(ia ffs  Dopossttss)

w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

i.

w  m m  im sz ^ £ m sm ix sm .m 'fĘgĘ^

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  i  lial.

W ■ y miód.! to zdrowie! Deserowy
-i-Y-M-lZWM. •  kuracyjny gęsty 7T>0 K., gęsto p łyn­
na patoka „rarytas" mlodoborów 8-50 K. za 5 klgr. 
franco. Korzeniewicz, em. naucz. Iwanczany.

K redens » dobrym stanie tanio do 
sprzedania, nl. Obertyńsfea 1. 6. — 

Drzwi Nr. 3. ________________________________

realność około 7 morgową z do- 
mein mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brzuchowieach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

Sprzedam

Ścianki sklepowe
t a n i o  d o  s p r z e d a n i a .

Wiadomość w biurze St. Sokołowskiego 
ul. Jagiellońska 1. 3.

Miejscowa grupa stowarzyszenia 
Wiedeńskiego ku niesieniu pomocy u- 
bogiej ludności żydowskiej w Galicyi 
w Gródku Jagiellońskim podaje do wia­
domości, że takowa w marcu r. 1911 
sie rozwiazała wskutek braku członków. 
Dr. Bernard Uuter J. Hesdheles 

sekretarz. przewodniczący.

„Muzeum pożytecznych, rzeczy,
osobliwych ludzi

i ąjaw isk natury".
H  Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- H |  

bezpieczeństw. Lekarz bygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- _  

Ę  ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili k ilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w B a 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, ezyli jak upiększyć śpiew naszych p ta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa

B  Nauk w Londynie. Wł.' Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną ggj| 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uezynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.

|H I  W sprawie ochrony od pożarów, Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia H8S 
życia. Jakiego patryotyzmu nam. potrzeba? Wdzięczne pale działania dla władz. Elektryczność

B  poetów, narodów i liohiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow-

B szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe “  
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się

H nad wszystkiemi moźiiwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. 1 t. d. i t. d. H J
*______________________ i. ii ...■n il mii !!■■■! iin— n— im i ■■■» ni ■■im    iiiiii in n iiiM iim m i     mi mm ir « B t ^ W

Cena z przesyłką pocztową 1 E. 66 bal., za zaliczką s E. lO bal.
Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

f f M e i s t e r  d e r  F a r b ę "
oryginalne reprodukcje ' . - malarzy

Iscłłcaćęleffciae jpocazsaillKi 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  AOO©
pc leca

po wyjątkowo niskieb cenacb
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa kredytowego i oszczędności „Union“ 
w Tarnowie odbędzie się dnia 0 maja 1918, o godz. 4 po 

poło dniu w lokalu Towarzystwa przy ul. Wałowej 1. 19
z następującym Porządkiem dziennym:

1. Przedstawienie polecenia lustratora Powszechnego Związku we Lwowie.
2. Uchwalenie bkwidacyi i rozwiązania Stowarzyszenia.
3. Wybór 2 likwidatorów.
4. Oznaczenie płacy dla likwidatorów.
5. Wnioski członków.

na które P. T. Członków się zaprasza.
W razie braku kompletu § 32 statutu wymaganego, powtórne' zgromadze­

nie odbędzie się dnia 20 maja 1913, o godz. 4 po południu, w tym samym 
lokalu i z tym samym porządkiem dziennym, które bez względu na ilość obe­
cnych prawomocnie uchwalać będzie po myśli § 33 statutu.

Tarnów, dnia 17 kwietnia 1913.

Dyrekcya Tow. kredytowego i oszczędności „Union" w Tarnowie
stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną porcką.

T 4 R T F A ' F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s tk ic h  s t acy j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

p r z e z  1 .  F I S C H L E R A
SI k@s°*s m przesyłkę pocziow ę SI kor. i@ SsaL. 

pofereaiaiem ii bor. 55

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jugiellońsku 1. 3.

z a01543101013102
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F a b r y k a  b r o n i
w Perłach (IŁaryntya)

odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteź złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 

Nę,* " /łL j znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. fe. zak.ła- 
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręezy. — Cenniki bezpłatnie.

m m

P « :  E5S

1 1 1 1 I I 1 1 1 1 1 1 1 1  H 1 1 1 1 1 I I I I I I I I I H

R z ą d ó w  o  u p r a w n io n a  RB

F abryka wód m ineralnych sztucznych “  
i sp e c y r in y c h  leczniczych ra

pod firmą R B

K .  R Ż Ą C A  i  C H R I T R S K I  Iw

w  K ra k o w ie ,  u l. ś w .  G e r t r u d y  i. 4
wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e  ■
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l iń s k i e ] ,  Gf e s h U b l e r s k l e j ,  

S e l t e r s k i e j ,  V ic h y ,  M a r y e n b a d z k ie j ,  H o m b u r g , K f s s l n g e n ,  tudzież 
S P E C Y A L N E  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a ln e  w o d y  m in e r a ln e  z przepisu p r o f . J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco, g g

I I I I I I I I I I I I I I H I I I I I I I I I I I l J l  ■

K a w s ^  p s t l o i i S K
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
1/e kilo kawy palonej Melange Nr. 1..............................................1 kor. 80 hal-
1k  >> „ ,, „ Nr. I I ......................................... 2 kor. — hal-

,, „ „ Nr. I I I ......................................... 2 kol. 30 hal.
„ „ „ Nr. I V . ......................................... 2 kor. 60 hal.
„ Melange cesarska Nr. U .............................................3 kor. — hal.

poleca

Handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla
we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

R .W O L F ftlagdeburg-Buckau.
Fili? Wiedeń III. Heumarkt 21.

Zastępcy: Chylewski & WÓjciCKi, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8

Patent

Parowe-Lokomobile
z precyzyjnem sterowaniem bez w enty li.

Oryginalna budowa Wolfa. — O sile 1 0 -8 0 0  
koni par.

Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 

ćIJsii ppaemysłu i  g r o s l P « > c l » x » s - f c w c Ł .
Łączna dotychczasowa produkcya 800.000 koni par.

NERWOWO CHORYM
poleca się poznanie uznanych za najlepsze od 30 lat przez profesorów, prakt. 
lekarzy i"publiczność coraz bardziej rozpowszechnionych zabiegów leczniczych, 
tylko zewnętrzne nacieranie, nieszkodliwe, tanie, o zdumiewających skutkach.

Proszę żądać broszury, nakład 26, Romana Weiss/manna:
„Przeciw chorobom nerwowym i apopleksyi“

którą bezpłatnie wysyła księgarnia: $S/A/BtO /Budapeszt,
tirzsebet K ornt 12.

Wielka willa w Rapie
P r z e p ię k n e  p o łu d n i o w e  p o ło ż e n ie ,  w id o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
*  W in n ic ą , p a r k ie m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m l ,  f l g o w e m l ,  m ig d a -  
* °W em l e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n ia .  
a liż*ia wiadomość: B iu r o  d z i e n n ik ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  -  Jagiellońska 1. 3. L w ó w .  —

W

EMANATORYUM RADIOWE 
A la  Jo ach im sth a l

L U B I E A K T  k o t o  L w o w a

V

Nąjsilnieisss wody siarczane w Europie, leczą znakomicie nawet zupełnie zasta­
rzałe: Reumatyzmy, artretyzm y, ischiasy,1 porażenia, nerwobóle, zgrubienia po zła­
maniach i zwichnięciach, gruźlicze zapalenia stawów I okostnej i wszelkie choroby 
skórne.
lulialacyaml systemu Dr. Bnlllnga leczą się wszelkie choroby 

uosa, gardła, krtani i pliso.
Aparatami gimnastycznymi „Zandera” usuwa się wszelkie ze­
sztywnienia pozapalne i z powodu artretyzmii, otyłość i niedo­

mogi serca.
fiłóntgenoterapia specyalnie w clioroback skórnych i kobiecyck.

Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. — Zakład elektrycznie oświetlony. — 
Czas kąpielowy trwa o d  10 m a ja  d o  1 p a ź d z ie r n ik a ,  podzielony na trzy sezony. — W I. 
i III. sezonie dla biednych znaczne opusty. — Stacya kolejowa, poczta, telegraf, telefon między 
Miastowy, apteka publiczna w miejscu.

Dwóch lekarzy: Zakładowy Dr. Ignacy Mazanek i wolno praktykujący Dr. Roman 
Klęsk.

Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy. , i
O  g ł o  i® .

XX. Walne Zgrom dzenle
Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu „Spójnia**

Stow. zarejestr. z ogran. odpowiedzialnością w Samborze

odbędzie się dnia L maja 1918, o godz. 11 przed południem, 
w lokalu tegoż Towarzystwa.

/Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Towarzystwa za rok 1912.
3. Wniosek Rady nadzorczej na zatwierdzenie zamknięcia zachunkow i 

udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z prowadzonego zarządu.
4 Wniosek Rady nadzorczej co do użycia czystego zysku.
5. Zmiana statutów.
6. Wnioski członków.

Sambor, dnia 18 kwietnia 1913.
Za Radę nadzorczą:

Dr. S teu e rm an n .
5A lat Istnienia lat istnienia 54

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK ILUSTROWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik illustrowany" w  r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
H enryka Sienkiewicza p. t.

„Pod Dąbrowskim^
Z ilustracjami Wojciecha Kossaka 

W ładysława /Reymonta p. t.

„Insurekcya“
W acława Sieroszewskiego p. t.

„Bieniowski“
Bolesława /Prusa dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie11 i „Nic nie ginie".
Prem ia Tygodnika:

' n i  poświecone najwybitniejszym po 
* v l  " i obcym 12 d u ż y c h

Cykl ilnstracyi wielobarwnych.

/- .Irn -n r/A  n A T i r i / t ó / i i  poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
L I c l i d u c  p O n l c B b l  " i obcym 12 d u ż y c h  t o m ó w  r o c z n ie .

Warunki prenumeraty:
We Lwowie:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6 -80 koron 
13 60 koron 
27-20 koron

z oprawą książek 8-30 koron 
16-60 koron 
33-20 koron

W CSalicyi z przesyłką pocztową:
7-20 koron z oprawą książek 8'70 koron

14"40 koron „ „ 17-40 koron
28-80 koron „ „ 34-80 koron

Prenumeratę przyjmują: A d m in is tr a c y a  Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników.
Numera okazowe bezpłatnie.

Kuryer kolejowy C e n a  4 0  h a le r z y .

Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3. 
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
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Prawdziwe materye berneńskie
1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 

,1 kupon 16 koron 
1 kupon 17 koron 

i 1 kupon 20 koron

Sezon wiosenny i letni 1913.
1 K U P O N

mtr. 310 długi 
kompletny garnitur 

męzki
surdut, spodnie i kamizelka , 

kosztuje t y l k o  ' 
ltkupon  na czarny ubiór salonowy 20 k or., 
tudzież materye na zarzutki, loden dla tury­
stów, kamgarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny i solidny 
S K Ł A ti  F A B R Y C Z N Y  S U K N A

SIEOEL-IMHOF W BERNIE (Morawy)
(P róbki darmo i  op łatn le). 

K orzyści dla prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzania w prost sukna od firmy 
Siegel-Imhof są znaczne. Stale , najtańsze 
ceny. W ielk i w ybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

Ci to ies
Nagrodzony złotymi medalami na wystawach  

w  Neapolu, Paryżu i Nowym Jorku.

Jedyny w nauce dotychczas znany 
Środek przeciw niewydawaniu moczu, 
białym upławom, impotencyi, prze­
szkodom krwi i dolegliwościom z.po­
woda menstruacji, którego używa się 

z dobrym skutkiem,
Bezwarunkowo nieszkodliwy. 

Działa szybko i dokładnie.
Główny skład w Przemyślu w c. k. 
obwodowej aptece M. Schwarza 
c. Ił. dostawcy nadwornego, dokąd 
należy skierować wszelkie k© ss<e- 
spondeiacye, które szybko i dy­
skretnie zostaną załatwione. — 
Cena w flaszkach po 6 i IO K., 
a w formie tabletek po 4 K. 

za pndefko.

Księgarnia Polska
w® L w o w ie ,  u l i c a  A Ł a d e m ie k a  i .  ■? •..

poleca dzieła pedagogiczne

P . R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole i  Domu bezpłatn ie, bo bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A L H O U C Z E K
Polsko-niemiecki, kurs I-szy kor. 2'40 

kurs Il-gi kor. 4 80.
Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 360, 

kurs Il-g i kor. 9-60.
i Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2'30, 

kurs Il-gi kor. 3-60.
JPolsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 4-20, 

kurs Il-g i kor. 5-40.
Bezpłatne zeszyty wysyła księgarnia po nade­

słaniu 15 hal. na porto.

S T A M P I L I E
kauczukowe i metalowe
d la  c .  k . s ą d ó w ,  s t a r o s t w ,  
u r z ę d ó w  p o d a t k o w y c h  i t. p., 
N U M E R A T O R Y  w r a z  z  d a t o ­
w n ik a m i  d o  p r e z e n t o w a n ia  
a k t ó w ,  m a r k i p i e c z s t k o w a ­

n e ,  o b c ę g i  d o  p lo m b ,  
w y k o n u j e  n a j t a j n i e j

MAKS O LASEUMAM, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M . 
C e n n ik i  b e z p ł a t n i e .

Zmiana lokalu!

KOPERNICKI i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracownię i 
skład towarów opty­
cznych i meckan i -
c z n y c h  do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
( © b o k  K a w i a r n i  W i e d e ń s k i e j ) .

| Lwów, rai. Akademicka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło^o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Prawie xa darmo!
Przy mojej fabrykacyi wytwarza się co dzień wielki zapas resztek. Ażeby zapo- 

biedz temu zmuszony jestem za każdą cenę je  oddać.
Kto tę sposobność obce wykorzystać i rodzinę na dłuższy cz&s zaopatrzyć 

niech zamówi za

i8 koron \ paczkę resztek
zaw ierającą 4 0  mtr. rozmaitej mat ery i, jak  doskonały domowy kanafas, mocny 
oksfort na koszule, znakomite zefiry, materye na suknie i bluzki, białe płótno, 
niebieski druk i t  d. Wszystkie resztki są I .  gatunku, do prania, bez błędu. Dłu­
gość od 4 —12 metrów, tak, że każdą resztkę można dobrze zużyć. Najmniejszy 

odbiór 40 mtr. za pobraniem. Przy większym odbiorze 3 prc. rabatu.

ST E W

m
m

F A B B Y K A  B Ł Ó C IE A  
M A C H ® ®  w  C I E C I A C H .

-4444̂ ®4444444444444444444444 44 44 44 44 4444444444444444444444444?-
T y lk o  j e s z c z e  k i lk a  d n i.

Ciągnienie jnafc 15 m aja  1913
XXX. Król. węg.

P a ń s t w o w e j  L o t e r y i  na c e l a  d o b r o c z y n n e .
Cltówna w ygrana 3 0 0 .0 0 0  kor.

O g ó ln a  s u m a  w y g ra n y c h  4 7 5 .0 0 0  K. w  g o t ó w c e .
L o s  k o s z t u j e  4  k o r .

-ó»

J
=8 Losy do nabycia w Dyrekeyi dochodów loteryjnych w Budapeszcie (Główny urząd 

cłowy), w Dyrekeyi dochodów loteryjnych w Wiedniu, w urzędach podatkowych, pocztowych, 
ełowycli, salinarnych, na dworcach kolejowych, w trafikach, kantorach wymiany ete. tak na 
Węgrzech, jak i  w Austryi. W yniki wygranych wysyła się na żądanie darmo i opłatnie.

K ról. w ęg . Dyrekcya dochodów loteryjnych .

Austro-Am iricana-Tryest.
Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów Ma wyhwimfnie Firządzonycli, 
pośpieszmych parowcach, oraz ekspedycja wysyłek frachtowych z Tryestu do

Północnej Ameryls;i

w p r o s t  d o  K a n a d y " *
i Południowej Ameryki 

Najbliższe odjazdy do Ameryki Póluocisej:
Kaiser Franz Josef I. 26 kwietnia 1913.
Polonia i  maja 1913.
Oceania 17 maja 1913.
Martha Washington 24 maja 1913.

Najbliższe odjazdy do Kanady:
Alice (do Quebecu) 12 kwietnia 1913.

Najbliższe odjazdy do Ameryki południowej:
L m ra 17 kwietnia 1913.
Eugema 1 maja 1918.
Franceska 15 maja 1913.
Alice 5 czMwca 1913.
Columbia 12 czerwca 1913.
Sofia Hohenberg 26 czerwca 1918.
Oceania 3 lioca 1913.

Szczegółowych informacyi udzielają: T I I Y E S T : Dyrekcya, Via molin pi- 
cclo 2. — WIEliEŃ: Bsuro pasażerskie, II. Kaiser-Joscfstrasse 36. — LWÓW: Biuro 
pasażerskie G r ó d c e h ą  1. 9 3 .  — C Z E S A N I® W € E : Biuro pasażerskie, Rathaus- 
strasse 11. — K B A K O W :  Generalne zastępstwo Goldlmt i Ska, ul. Lubicz 1. 2 .  — 

T A R S I O P O Ł :  Główna ageneya (Emil May).
&xsXKn3W!2i&  s-

Taśmy 
■icinieze 
stalowe i 
parciane 

libelle, 
plony,_ 

reiszeigi, 
grafiony, 

metry itp, 
o 10 prc. 
taniej.

W0T Z a w ia d o m ie n ie . “WM
Ośmielam się donieść, że zprzedaję

INSTRUMENTY MIERNICZE
z fabryhi

Starkę 1 Kammerer, Neuliófera, R osta, po cenach oryginal­
nych cennika, nie doliczając za transport i  opakowanie, 
loco dow olne. B inok le polow e od 12 k or ., b inokle pryzmo- 
w e Zeissa, Górza i francuskie od 75 k or ., b inok le teatra l­

no, barom etry, term om etry, okulary i  cw ikiery  
p o  c e n a c h  n a j t a r t s z y c n .

Z poważaniem

A D O L F  S I L B E R S T E I N
O P T Y K  i M E C H A N IK

Lwów, ul. Karola Ludwika 9, róg Sykstusklej.

N El GE DE FLEURS
najnowszy, wedle prawideł nanfci sprządzony

krem do rąk i twarz*/
Najbardziej hygieniczny, współczesny środek 

toaletowy. —  Wszędzie do nabycia. 
TUBKA 8© h. -- PASZKA !•©© K- 

SW&d b J. RECHENA, Lwów, ul. Halicka.

L I N I A

R e g u la r n e
przewożenie podróżujących 

znanymi 
pierwszorzędnymi parowcami 
Mamlmrg-lowy-York

Hamburg-Filadelfia
Mambnrg-Kaiiada

Hamburg-Brazylia 
Hamburg-La Plata 
Hamburg-Arabia 
Hamburg-Persya 
Hamburg-Afryka 
Hamburg-Indye zaeh.

Hamburg-środkowa
Ameryka

Hamburg-Vene7.uela
Hamburg-Kolumbia
Hamburg-Kuba
Hamburg-Meksyko

Autwerpia-Kanada.
L in ii Haniburg-Ameryka prowadzi na prawie 

wszystkich swoich nowojorskich parowcach

cztery kłusy przewozowe
I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypo- 
kład. Parowce L inii l!amburg-Am0ryka dają 
przy znakomitem utrzymaniu, prędki i wygo­
dny przewóz dla podróżujących w kajutach i 

wychodźców.
0 wyjaśnienia i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentacyi lin ii:

Hamburg- Ameryka 
Wiedeń, I. Kitrutnerstrasse 38

albo do jej agentur

we Lwowie, ui. Gródecka 95, 
w Czerniowcach, Herzengasse 16.

I

© S E Z O N  1913.
Fabryka i skład kapeluszy

pod firmą
©

ANTONI KAFKA
L w ó w , u l. H a lic k a  4

(obok Katedry). Poleca na sezon wio­
senny i letni kapelusze 1 cylindry
najmodniejsze w łasnego wyrobu ja- __

koteż kapelusze i cylindry wyrobu słynnej fabryki 
P. __C. Habiga c. k. nadwornych dostawców w Wie­

dniu; oraz innych fabryk w najnow­
szych kolorach i fasonach po najtań­
szych cenach. W ielki , wybór kape­

luszy  dla dzieci, oraz czapek sportowych dla 
pań i  panów.

Cenniki na żądanie gratis i franco.

koteż k: 
P. C. H

ą
fabryki 

w Wie-

O

Zabawką jest dla P, ń
szycie sukien' damskich I dziecinnych używając

i i 1 #«

do nabycia u
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z E H A T Y Z B
Król. Galicyl i Lodomeryi

■wraz

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na rok

można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 

ii. 12, po cenie 8 ko", na prowin­
cję  z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., di a c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

z a  z a l ic z k ą  ? e  w y s y ła  s ią .

Wylęgarnia
K. 45 — wylęga lepiej od każdej 

kiicj. Damo na próbę

G. Miicke, Potteudorf Nr. 30
obok Wiednia.

Setki refer. i świad. całej monarchii gr. i fr.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Medopada ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527.


